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W dwónaftu Tomach, na trzy Części podzie 
lonego. ; 
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W.których, tego obszernego Dzieła w krotko- 
sti zebranego, na Oyczyfiy przełożonych 8e- 
zyk, użyteczność dla Chrzrścian istne +ZmośćĆ 

; okazuie fię. 
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E: Cum efsemus parvuli, sub elementis bujus mundi era- 
mus servientes; at ubi venit plenitudo temporis; « mifit 

ją” | Deus Filium suum -....... ut adoptionem Filiorum re- 
Zie ciperemns. Galat, e. 4. V. 3. 
e Ycon byli dziecmi; bylismy pod Elementy, świata, lecz 
gdy przyszłe wypełnienie czasu, zestał Bog Syna $ive-, 

go coe Żebyśmy przysposobienia Sysicu:fkiego 2n 
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A im czas i okolicznosti dozwolg wys f 
fkonalonemu w obydwoch jezykach zaiąć pa | 
tłomaczemiem obszernego Dzieła, pod tytu- 
fem: Traktat Dziejowy i Dogmatyczny pra-j] 
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wdziwey Religii, przez Bergier wydanego : | 
G) przedsięwziąłom treść tegoż: dzieła , tof 
teft: Wftępy, do każdey onego Części, kuu- 


zytkowi bogoboynego- Czytelnika ma Oyczy: || 


|fby wytożyć. Daleki- od mniemamia;- abym | 
tłómaczeniem moim mogt zbliżyć fię do wy- 
bornego fiylu „Oryginatu ma. Hrancuzky pisa- | 
nego, dość fię za szczęśliwego poczytam ; | 
kiedy myśl jego. przynaymniey nieznającemu | 
Polakowi obcego Języka, podam. Kto bosi 


wiem Francuzki posiada, tem w SAMYM zrzo- $ 
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dle tę mieocenioną nauke. czerpać eini 
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C1) Traité Hiforique et dogmatique de la Vraie Reli- W 

- gion, avec ła Refutation des ćrreurs qui luil 
ont ćte opposées dans les differens siecles. Par „8 
Mr. I Abbé Bergier, Chanoine de bEglise de $ 
Paris. 12. vol. in 12. Paris 1780. 


‘Długość owego dzieła, w takim porządku „| 


Jtylu » związku pisanego, Czytelnika nieznu - 3 
„dzi. Ninieyszy zbiór treści efego, może dla, 
|szczupłości swoiey , z miedoktadnego rzeczy, 


wyfławienia >» znaydzie dla Tłomacza prze- 


> którzy ku Religij ai maią , 


ypierw,okazać Że ta nieprzeciwi się| 


las rozumowi, Potym, że ieft szanowna, da- | 
ŚP ley, uczynić ią ulubioną, wzniecić zażą-|| 
,, danie, by prawdziwą była, okazać Že ieftj 


“A, prawdziwą, a nakoniec, że ieft przyie- 


"s mamą. Pascal. 
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1. oiu Raligij; Zrzódło Niedowiaritwa, | 
i wnim „Poftęp ; 3: Alania i esjztsł te-|| 
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różnym iego wiekom_ przyzwoite? fa) iako! 
czuły Oy ciec, ma wzgląd na ftopień poię- 
cia swego 'wychowańca, "wraz *zsdziełe 


T lafkis ; wyprowadza dzieło natury, aby oka- 


SĘ Że iet i Tafki iinatury *Twótcą. “Oal | 
|jeokieso to prawidła, „Zacząć należy, aby po- 
kaé układ, którego „Mądrość wieczna trzy 


Ten układ zawiera trzy wielkie Epokij 
ftosowne -dò rozmaitych stanow * ludzi., 


3 fig, przepisniąc ludziom Religią. 


tw wiekach zbliżonych sdo czasow ftwo- 
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i „rzenia świata, : >rodzay: ludzki nieiąko w Dzie- 
|cinftwie , nie miałi ieszcze innego społeczeń-jg 


ftwa-tylko 2 Familij złożonego; innych 
iPraw tylko natury, innego - „Rządu tylko 


Religią Domową, «mało Dogmatow ,  cżeść| 
Ibroftą, morale, którey prawidła w głębi serc 
lwy rył. Głowa Familij była: z urodzenia 
| Kapłanem tey Religij pierwiaftkowey:. Któ- 


jez i Starcow, Bóg 'obiawił Patr y hom, 


ra od Boga wynikła, powinna. była przez. 
Rodzicow do“ Dzieci przechodzić nauką 
jwychowania. Tradycya czyli podania do- 
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[> Thé doret, Hærèt. GT" 
vid. Orat. io, pagi 453 457: 


mowe, używalność czyli praktyka = 
f> codzienney ; bieg: iednoftayny Niebios; ilf 
gios sumnienia , wszyftko to łącznie dąży-j] 
'Hllo nauczać ludzi, aby iednego tylko czcilil8 
Boga. Ten pierwszy. związek spoleczeń -| 
twa, dodany do związków krwi, był dość) 
 qflny połączyć różne Rodzeńftwa iedneyjg 
|Familij, i utworzyć: nieznacznie OR 


(dzenia obszernieysze. > 
a Ta idea Religij pierwiaftkowey nie od 
naa wymyślona, iet- wyięta z Ksiąg świę- 
tych. E©klezyaftyk opowiedziawsży ftwo-| 
jrzenie pierwszych naszych Rodzicow , do- 
daie: s Bóg ftworzył w nich umieiętność 


;„ Duszną „ rozumem mapełnił serca ichy| S 
„ i złe i dobre ukazał im. Przyłożył oka 
„swe do serca ich, aby im okazał wiel- 
, możność: spraw swoich... Aby chwalili 

„, Jmie święte i chlubili fię «w cudach Jego; i 
aby opowiadali. wielmożności spraw Je- 
».g0; Przydał im umieiętność, i Zakon! 
„ Żywota dał im za dziedzictwo. : Uczynił 
” zmimi przymierze wieczne, i ukazał im 
[3> sprawiedliwość i Sądy swoie. Y wiel 
2 możność «chwały Jego widziało oko ich, 


Aiczłowiek ; ieżeli go nieośmiela fię zrzucić 
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rzekł im : ftrzežŽciefię wszelkiey niepra-ġ 
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"wości. "W 'każdemu zosobna dał rozkazae, 
nie. o bliznym swoim. (a) ' 
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Lecz Religia odsBogaobiawiona teft jarz- 
mem. któremu fię z trudnością podaie 


gznośnym. Niedbalftwo-Oyeów , niekarność 


,Dzieci, zazdrość, interes, sboisźń, 'namię-; 
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$zupełnie; Rara fig uczynić: go "mniey = 


tności.niespokoyne i*mamiące przerywały 


zwolna uży walność -powszechney cześci ,| 


jdycye domowe. Człowiek tyle sobie-ubó- HA 
|æwiat rzeczy, ile ieft iftot w naturze, szedł Fe) 
Ża swoim widzimi fię wcześci które, o-| ; 
nym wyrządzał. Wkrótce tyle ziawiłofięją 
Ręligiow, ile osad ludzkich, %aźda rio sel : 
mieć swaich Bogów 'QOpiekunow; ten soo, | - 


4ji w niepamięć puszczały podania czyli sz 


fzczęsny rozdział ieft iednym z powódow,j 


€Wktóre: naybardziey zpóźniły  poftąpienie 


Ww ukształtowaniu obyczajów:  » 
Ava S$ IL. 


(a) Ekklezyaftyk w Roz: 17. w. 6. et sequen: 
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| praga. Epoka y- Prawo Narodowe z | 
: Zydom. | | 
| Po upłynionych kilku Wiekach, jadzie. 
w wielkiey liczbie zgromadziwszy fię, za 


częli trzymać fię praw i zwyczaiow | 
jwszechnych, fkładać Narod, Gone 
Jte; Pańftwo. Lecz,te Narody. wzraftaiące ,) 
j zawsze iedne względem drugich. w nieufno-| 
sk i niedowierzaniu wzaiemnym, zofława-| 
ky w ftanie Woyny;, Niezbliżały do fiebiejj 
n qMitylko aby fię złupić i na wzaićm niszczyć, 
każdy Chdzoziemiec. miany był za nieprzy- 
jjaciela. Już w błędzie zanurzone „ .iakimże 


jĘposobem wyprowadzone z niego bydź mo: 3 
| ły? Jak ożywić” obiawienie . dane pier- 
ZY Rodzicom naszym? Bóg dał Ży. 
|dóm „kóligią Narodową, do Praw i p 


tucyi ich Rżeczypospolitey wcieloną, albo 


graczey przeznaczoną ją uftanowić. Sieso. 
nå do klimatu, Geniuszu tego Narodu, 
|do” niebespieczeńftw które go otaczały, nie 
8 dla wykształconego iuż Narodu była. „ona „jj 
[lecz dla waresrossf fie, mełącego «| 
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x 6 x | 
‘dnie zatym do potrzeby polityczney; « do u-ig 
(Żytku Narodowego uważać ią należy, abyji 
poznać Jey. mądrość, i zamierzyć trwałośćjj 
|Jey bytu. - i 

Takie ieft jeszcze wyobrażenie któreją 
|nam o niey daie tenże sam Autor Swięty BI 
|, Bóg (mówi on ) nad każdym Narodemię 
| | , pofłanowił Przełożonego; A Izrael ftałjj 


ve 


„ fię iawną częścią Bożą. Y wszyftkielk 
,„, sprawy ich iako Słońce przed obliczno-| Ą 
|, ścią Bożą, a oczy iego bez przeftankuk, 
| patrzą na ich drogi. Nie zataiły fi fię przy _| A 
|, mierza, przez złości ich, ktore przy- 
s mierza Bóg zniemi uczynił. (a) 
| Człowiek zbłądził biorąc za Bogi rozma- 
ite części Natury; Bóg uderzył i dotknąłi| 
aa. razami Naturę, aby dał uczućjł. 
ludziom, iż był oney Panem. Zatrwożyłł 


(AL AREŚ Zydow cudami trwogi. - Nad 
,wszyfikiemi ( mówi ) Bogi Egipfkiemi uczy: jp 
i) nig z d Oświadcza że szyni cuda, nie z 
>] i dla IÉ 


| e Chananeyczykow » Affyryi-jg 


(a) Ibid: v-e 74. et sequen: 3 
jd Exod: Cap: XII. v. 12 
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| Ker | 
dla: samych tylko: Zydow, lecz aby okazali i 
| wszytkim Narodoms że ieft Panem. Jako 
też: ‘w iftocie- czynił ie w: oczach Narodow, z 


iktóre pod ten: czas. na. znajomym świecie , 3 
,maywięcey. znaczyły. 7 
> Bóg nie-obiawił nowych Doginatow, leczij 
jogłofit nowe. zamiary. Wiara Moyżesza 
p Zydów: taż. sama:była» co Adama i Noe- 


‘BOs: Dekalog: czyli: Przykazanie - ieft: praci 
WO . morału” przyrodzenia 5> „cześć dawna: za*, 
|-chowana- zoftała:- lecz: Bóg. uczynił : ial 
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|rozciągieyszą i świetnieyszą:: w” towarzy*| 
4ftwie- wypolerowanym: trzebabyło sprawu=j 
|iącego- Urząd. Kapłańftwa;: pokolenia: Lewi) 
|miało' tem na-fiebie - włożony. obowiązek 
(z wyłączeniem: innych. Tradycya czyli põ- 3 
Hdanie Narodowe było wyrocznią; którey 
(radzić fię Zydzi byli powinni;: ile razy od, 


fniey fie oditrychnęli,- wpadali, w Bałwo-ją. 
jchwalftwo » fkoro chcieli bratać fię z Są-Ą 
|fiadami' śwemi,. zarażal fię ich. wy ftępkami. 
| błędami: E 

Lecz Bóg nie Mopiścit: „aby to było ukry-| E 
te, co' w naftępnych wiekach przedfięwziął, 
juczynić. - Przez ufta Prorokow swoich 0-3 
s || : x gto- 1 
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jglofiś powołanie przysałe wszyftkich Naros | 
dow, poznania i czczenia  Boga.- Religia 4 
Zydowika niebyła tylko przysposobieniemik 
|do. obiawienia . dofiatecznieyszego. i ogdl-!f 
|nieyszego , które Bög chciał dać. wtedy,l | 
Redy; rodzay ludzki. fałby, -fie zdolnymi 
psie one. k 
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Trecia Epoka; Prawo powszechne danéji 
przez „Jezusa Chryflusa. 
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` „Nadszedł dav czasògdy Syn Bofki- zaczął H 
ogłaszać pod: Imieniem Ewangelij czyli. do-j[ i 


i 


brey nowiny s. Religią. powszochną. Obia-ti 
D poprzednicze. miało. w zamiarze u. 
|eworzyć na. ziemi Pańftwo: albo .Rzeczpo 
(postę; Chryftus Jezus. a. Krvólefiwie. Miebie 
8 „nauczał. : Wielką, Monarchia poęchło 
ngła wszyftkie inne; wypolerowane Na 
rody, ftały fię Poddanemi iednego Rządcy| 
Rzemiofła, Nauki, Handel, Zwycięftwa 
utworzone, wzaiemne zniefienia fię: i kom- 
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(munikacye„. fkłoniły.. nakoniec; Narody doj 
pobratania. figs ic wspólnego - połączeniajj' 
w voogigm Kościele; Syn, Botki pasyłę,$ swa-j|] 
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X 9 X | 
lich Apoftotow ogłaszać Ewangelią wszy: i 
|kim Narodom. Wczynhię z nich (mówi >| 
jedną trzódę: pod; iednym: Pafterzem. (a y | 


"Gdyby ten układ' niebył utworzony w Nie- id 


p bie, byłby. naypięknieyszym , ztych które-.| 

by: na: ziemi ułożyćfię. mogły, i gdyby Je: | 
zus Ghryftus niebyt Bogiem, byłby wszak: | 
Że z ludzi naylepszym. i. naywiększym i 

Ludzie byli bardziey okrzesani, i mniey i 
jciemnemijak w wiekach poprzedniezych; dła | 
tego też: znaki poselftwa Zbawiciela nie byli 


EST => 


cudami trwogi,. ale znamionamó dobroci A A 
|Obyczaie były: ftodfze;: lecz bardziey: bibie i a 
j [pieytz trzeba było: nauki oftrey kur ich M SA 
pofkromieniu. ciekówa i auudzn: Filozo-, 


ax a oraz "asia. jey: 7 PEA ata. i 
sań anti. Pa fig w me Cy wilnym| 


Nauki i wiadomości przez Narod: Narodowi]! 


ba Go cześci Szlethetócy i -wspaniałey| i 
E > v Mradycya czyli podanie poll 


WSZE- 
l (a> Fiet gam. me eE unns. Pafior. Jean' 10 


JC a0- )C 
| wfzectine: a bo- yrawówierność, ( Catholicitć YE 
(Stała fię więc zasadą; ma ktdrey. powinna) M 


Ibyła: gruntować fie» nauka: Taka jeft w rze- 


| czywiftościi Konftytucya: Chrześciańitwa.- ` 
Wyftawiać fobie Chrześciańitwo jako Re- ; 
|ligiq: nową: famotną,. do: niczego. nieprzy= 
|wiązaną,. bez: dowodow:tytułow ,. bez: po- 


DŻ Lac 


|ściwości. ftaią fię- pohańbieniem: jey. Rywa-if' 
‘lek, te niosą na: fobie cechę: widzialną fwe- : 
go- edftrychnienia: i zguby. Chesózciabiią 
F Religia: jeftooftatnim= Rysem. zamiaru “od O-lf: 
| patrzności odwiecznie-utworzonego, u | 


roze" 


i czeniem: dzieła. z ftworzeniem- „świata roz- 

poczętego: wzraiłało: one z wiekami, nie-lf: 
okazało fię tym, . czym jeft; jak. w ową:chwi-|f 
lię, którey. Tworca, zupełney dofkonałościjj 
/położył. nań znamię. Co też daią nam po-|§ 
„znawać 'Apoftołowie,. iż; fowo: wieczne ,| 3 


‘które przyfźło: nauczać: i poświęcać ludzi, 
też fame jeft, które ich: tworzyło- (a) S.8 
| Auguftyn w Księgach fwoich o mieście Bo- 
‘ga wyftawuie: fobie eśóżw Religią: zaf 
i ; Miu 
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M. 5 Ca) Joan:. c. 1. Hebr: c. 1,- 
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,przednikow,.jeft to jey: nieznać. Takie wła-jf 


a," 


R dziale: liftow: do: Hebrayczykow, widoczniejj. 


| Miafto. Swięte,. którego- założenie zaczęte! 
| wraz z tworzeniem. świata, nie prędzey u-|f. 
|koficzone zoftanie, aż jego: Miefzkańcy bę- 


[dg wfzyscy zgromadzeni: w Niebie... | 
|| Ten tak wytworny: układ: niemogł bydźj 
| prodem: rozumu: ludżkiego,. obeymiuie- on ca-| 3 
$ tg trwałość: wiekow ;: ci: nawet;. którzy: wyg. 
| pierwiaftkowych: wiekach, do,ufkiutecznie=| ; 
gunia onego: przyłożyły, fię,. nieznali go... Je-jf. 
|zus. Chryftus: objawił: nam ten: układ, S. Jan. 
fina początku: fwoiey: Ewangelii, S. Pawel 
D liście: do. Galatow; i w pierwfzym. Roz 
| zo. odkryli. Chrześciańftwo- jett Religia. mą- , 
| drego,. do: wieki. męfkiego i do: ddyrzało- 
| ści zupełney dofzłego: Człowieka (a). i 
^` Ekklezyaftyk, który. tak dobrze podał nami 
; pierwfze dwie Epoki obiawjenia,. niemógłii 
| narx podać trzeciey ,. uprzedził ją bowiem $ 
Iwięcey: jak dwoma fty lat; lecz. prosi. Bo-jf 
'ga, aby przyrzęczenia. fwoie, i przepowie- | 
{dzenia dawnych Prorokow dopełnił: „ Abyjf 
|. (mówi ) zawierzono. tym, którzy. mó wilij 
»- w Imie 


f, w Imie twoic, : 
„„rody, Że wieki wfżyftkie są Twoim o-] 
| czóm. obecne Cb- i 
S- IV; ; 
5 Soanafłajnojć Plunty Opatrzności:.. 


“Znak nieoboiętny działania Bofkiego jeft, l ; 


|oatość: i jednakość; ta właściwości- cechaj A 
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ps wierna w ñaturzes niemnmiey bijącą w az s 
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|okazuie fię 'w-Religii. Bóg nierauczał lu 
ai kj t 
p 'w jednym czasie rzeczy: przeciwnych. 
jtym; które im w-innym' powiedział;''lecz'$ 


Ww Boć Epokach objawił im prawdy; |; 


| "Wiara TETEN nie była zw Ę 
a niona matkami “Moyżefzaş* Wyznanie : Pes 3 


i, 


Í (w Ghrześciańy chociaż obfzerniey fże; nie jeft 
j przeciwne, wyznaniu Hebrayczykowe- Kfię: 


ij | ga Praw morału dana Adamowi - Znaydiiie, 
i lie Wu „Dekalogu j ten odnowiony ,. wytłó”ją. 
| fmaczony; i zatwierdzony przez Chryftusa/] 
i kzoftal; lecz Religia dofkonała i odpierwia-| 


i itek, fwoich niewziufzona;, jako- dzieło mą-i] : 
dro- 
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Jidrości”Boikiey, była częftokroć przeinaczo-| 
Ana pzy zaślepienie'i namiętności człowie- 
Alka. V Bogu nigdy odmiany, w'człowieku 
R | czna: Im 'bardziey -ten przepomina 3 
ik przeftaie fiuchać nauk Stwórcy: fwego: 
|tym-rzeczą jeft konieczną, aby ten OQyciec 
4 madry i dobry: odnawiał'"one, TEO 
4 czynił, i bardziey 'wrażaiące. rk 
4 W. obłąkaniach człowieka, niemafz jaa l 
|ifaypości; prawdaijeft jedna, błędy „mienią 
I fię =niefkoficzenie ,+(a)sjeden: Narod zaprze- 
ra temu, co e aina "pom sier] 


4 razą, Ze woale irh? niemafz. `` W zednzaei 
czasie połączyli i pomiefzali Bóftwo-z du- 
fzą 'świata, w drugim rozumieli, si 


4 jeft Twórcą świata; lecz w rządy fię otie- 
|| go niewdaie. Jedni mam doztwolili mieć: du- 
-"4lzę, inni nam ją odmówili, tamci za wol-li ` 
4 nością ludzką, ći za ślepym losem walczylzij 
JS fekta : Peyo,  przepufzesata ; SA | 

$ inna 1$. 
| £a J imę de Brovfd; Orat. z. p 32I.» 
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|| inna wsniejniewierzyła. "Naydawnieysi OŚĆ 
||czyftą: podawali morate, naftępcy ich: żni| 
E jweczyli:ją; lub z giurnu «wykorzenili. w.| 
fiwTzyftkich: .mieyscach «świata rozumowano 
Jlo Religii; w Żadnym mieśmiano jey fię tknąć, | 


fiz boiśżnitby jey niepogorfzyć. Jud-na:oślep 
A (zedł <zainaukami fwoich- przewodnikow, i 
f podaniami przodków; przęcjwiefttwaj, ma 
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fki, zdróżności ,. «wfzędy:. 
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4 k W pośrzod tey: głębokiey SeiROW proi. 
f mici prawdy błyfzczy <w. jednym sua 
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i swiata; tam czyfta i prawa trwa Religia. 
Początek - twdy wproft wiodąca od srel i 


rae, 


I |fzego"' człowieka, a zatym od Stwórcy; Uu-ją 

3 |wieczniła fie i -dochowała „w jedney: linii 
i Familii naftępnych: = Gdy gasnąć poczyna; 

j znowu Bóg fig ukazuie i fiyfzeć fię dale; 

i przemawia jako. Pan Wfzechmocny pie | | 
T „czeniu, głuchaią. © Trzeba sich oddzielić od 
„wfzyftkich Narodow błędowi poddannych, i 
l oftrym związać prawem.: Dwadzieścia razy | 


| zdziwieni drżą Hebrayczykowie, iw w | 


chcą fię zpod jarzma jego- wydobyć, dwa- 

'zieścia razy poddać fię onemu są oray iA 

fzeni. Sieds nawet naybadziey onemu. ule-if > 
; ; gaias 


> sg s5 Ea ; 
+ nającemi -bydź fię zdaią, Dogmata jego w 
||przeciwnym biorą znaczeniu, przeinaczaiąj 
„|imorałę, zmieniaią rozumienie przyrzeczeń 
’ Bofkich. „Bóg wi dopełnieniu onych wier-| 
: ny, przychodzi . rozmawiać z nami pod po- 
'Mfacią człowieka, rozsyła. światło.i i prawdęj 
: wfzyftkim Narodom px niektóre „przyimuią,! 
Minne: jey fie opieraią. „Wfzelako. prawdziwaj 
A Religia. mftanawia fige, trwa: ‘od, tysiąca fie-| 
gdidmiuset., lats „mimo wzraftaiące: usilo wania; 
: Iniedowiarkow.. «wfzyftkich owiekow: Taki) 
BRE wizerunek awyftawiać przedfiębierzemy. 
$ Nie można ,nieuznać w nim palca „Iftoty 
||Wtzechmocney a wieczney., która jednym| 
rzutem „oka. „wfzyftkię ogarnia SONEN Cai 
fima; „wfzyftkie zmiany. fobie. chora: „którymi 
fjey tworzenia podpadać. maig, zakreśla od§ 
|pierwiaftkowey ; chwili. układ, którego trzye. 
Timac. fe będzie po. wfzyftkę trwałość cza-| 
SOW.. i 
Ep s są 
Łańżuch czyli ciąg czynow, Dogmatow, 
biędow. > 
Aby układu. tego. ta i oguł, mamy = 


gz? 
Ca, Tu" es "Deus conspector szęculorum Eccl: c. 36- 
pi ENa 19. 


iry Religii podaney nam od Pisarzów y wię: 
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l ‘znaki; które rozłączać nie trzeba; w Hifto-| A 
sda widziemy. ) = 

rmo. Cigg czyli tańiedieh" czyńów, po Spi 
fibie naftępńie' idących, bez Żadney Been” 
w któtym ciągu nic z mieysca fwegó wzru: 
fzonym i przełożonym bydź nie može. Pong 
 firząadėk naftgpitw i wypadkow. prowadzi: has 
lod Adama’ do Noego, ©d Noego do „Abra-| 
Ilhama,” od” Abrahama dó Moyżefza; od Móy- 
Żefza dö Chryftusa. Stworzenie” 1 apadek 
|człówieka, Potop powfzechny i ï rozprofze-| 
„nie: Narodow, powołanie Abrahama i prze- 
|powiadania tyczące fię jego naftępności, fal 
jerzy -wielkie Epoki, do których fe ściąga-| 
ią * śrzodkiiące wydarzenidj i i ktdróż daleka 
fposobią'i fporządzaią objawienie ptzez 'Móy- f 
iżefza dane; "Te objawienie wfkazuie” ham 
przyiście Mefsyafza, i nawtócenie Natodów.ią.. 
za zamiar, do którego te wfzyftkie przygo- 
towania. zmierzać powinny. „Owoż „Ryś1o-ę 
gulny; układ zpełniany, dowodzący „ że nicji i4 
Alnieftało fię trafem, i Że nic nie, było, bezi 
; przyczyny pisanego; Nie tak to utworzosją 
ne p Teer zwa innych Narodow; „któ-| 


+ 


| Je m 2 3 
1 rym, podobało fie F ilozofom dać pierwfzeń - | 
two: ; 7 | 
| “ado. Giąg czyli łafrcuch prawd przez tóżj. 
(fate -czyny dowiedzionych, 'zawfze ftoso-| ; 
| wnych ku potrzebom obecnym i fytuacyjjj 
w którey znayduie fig rodzay ludzki. Zali 
jlpierwfzey Epoki wfzyftko zmierza doswrazjj 
|| żenia tego naygiównieyfzego Dogma, iż jedł 


Ilden jet Bóg Stwórca, którego opatrznośćjĘ 
;|kieruie wfzyftkiemi wypadkami, i że rządziją 
ljak NV fzechmocny. «Pan światem, któregoj] 


+ Ę 
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k: utworzył. Za drógiey Epoki, wfzy ftko fę 
Hlzbiega do okazania, Że tenże fam Bóg Ai, 


||Sędzią wfzechwładnym przeznaczeń Narog 
A dow, iż tę osadza, lub zmienia, wy wy Z | 
|| (za, lub pomiża; oświeca "lub w: ząśle-ję 
pienia 'zofławuie, jak mu fię podoba. Zakł i 
J trzeciey Epoki zamiar główny objawieniaj u 


Ajet, pfzekonać nas; Że Bóg Jeft. jefzcze 
| Tworca poświęcenia człowieka, Że zbawi 
linie nie jeit dziełem fatney woli, łecz tafiti. 

| |Pofkiey i zafług pośrzednika. Eo 
Tak tedy, od wyobrażenia: Stwórcy i 
|pierwfzey obietnicy człowiekowi grzefznę-l8" 
Ilmu uczyniońey, rozciągłość i jasność Qb-ik 
: B 2 jawie- i 


r an Ea 


| WSN 
|jawienia zawfze: zwiękfzaiąc, poftępuie wj 
i miarę zdolności człowieka w przyjęciu nauk! 
f|obfzeraieyfzych-i dofkonalfzych , aż do od. 


| krycia zupełnego i całego łafki i prawdy. i 
|przez- Chtyftusa. Przez pierwiafikowe m | 
liawienie, prawa: natury niezdaie „fię. bydź i 
Jiznane: tylko -tyle iile: potrzeba było diall 
[pomyślności Familiów, i zachęcenia ludzi{ 
jjdo zbliżenia fię. Bóg cierpi w Patryarchach|| 


[nione w .naftępnych czasach ; lecz które 
|ipod ten czas wftrzymać byłoby rzeczą bar- 
| dzo trudną, i-które. niemogły jefzcze takı 
złych. wydać fkutkow, jak w, Narodach oby-j] 
|czaynieyfzych. Prawo Moyżefza znosi, lub, 


|izdrożności, które powinny były bydź usu: | 


zmnieyfza część tych zdróżności; lecz Pra- 

|lwo Narodow albo Prawe jednego Narodujj 
| względnie drugiego, jeft jefzcze bardzo ma-|$ 
flo znane. Było rzeczą potrzebną, aby Heejf . 
; brayczykowie. w.famotności zoftawali, i wj 
ftanie rozdziału, w.którym wfzyftkie wte-j] 
dy żyły Narody. Przez Ewangelią to tyl- 

ko ftało fię, Że wielkie prawidła, wora | 
Ę towarzyftwa, miłości powfzechney, Indz- 
- p kosci były nakoniec wyiawione; Starożytnij 

R Filo- JĄ 


290 m2 
lozofowie lnie byli o nich lepiey wiado-jj 
f memi, jak insi ludzie. Tu okazuie fie je- zl 
4 fzcze mądrość Opatrzności, która nie daie; 
à Pzieçiom (fwoim tylko takie nauki, których! 
R są przyiętliwemi, i miewymaga: od mich Ę 
A cnot,. tylko w miarę ftopnia ich wiadomości. | 
|| gtio. Ciąg czyli Łańcuch bledow ii oblon- 
i: 'kań u ludzi upornych i niewiadomych, któ- 
4 re błędy z jednego zawfze pochodzą zrzó- 5. 
i dta, z powftania onych przeciwko gawad. 
R  Bofkiey. Pod prawem natury, ci którzy fig | 
© odftrychneli od podania domowego £ óradi-| 
A tion domefłigne ) wpadli w Politheizm czyli. 
fi Wielobóftwo; a w nim trwali. Czcili dzie- 
ła. Stwórcy mie czcząc jego famego „ik | 
|ch „cześć nie była tylko mieładem nie- 
|| zbożności. Taki jeft. jefzcze ftan Naro- 
$ dów, do których światło Objawienia ro | ; 
| dofzło. Wfzejki poftęp, który rozlim lu- | 
`A dzki przez fześćdziesiąt wiekow uczynić 
| „mógł, nie był zdolny wydobyć ich z aj 
 ||go. Pod prawem Moyżefzowym fkoro Zy- | 
3 a FP PEARINI greys fie ich podani os ek 


i + `C 20“ XC Ą 
j A rąk fwoich ,' i ftali fię tak zaślepionemi sł i 
i jakby ich nigdy Bog nieraczył: był nauczać | 


puie podania powfzethnego albo prawowiey- 
nosci C Cażkóticiie y wpada w Herezyą, ktg- 
fra nie™co innego jeft, tylko błędna Filozo- 
| fla; lecz jeżeli w zwiążku rzeczy trzymaiąc 
fi dae rózumuie, nie długo w niey bawi, r3” 
czo do Deizmu, czyli“ 'Boga-wiarftwa do'Wia- 
i teryalizmu, albo zupełnego Pirronizmu, to 
jet powątpiwania o wfzyftkim przebiega; 
| Albo Boga Spinozy, albo” nie weęale nie cżci.j 
Zobaczemy Wkrotaó" osnowę wniófkow w 
i tę wiodących przepaść, złączność onych i 
|ftosunki nie były nigsy dofirzeżone przez 
tych mawet, którzy Tie. niemi uwikłali, 


RF $. VI. 
Potrzeba nierezdączenia tych trzech poki 


w pośrzód tych wielkich FOŻuGG W, któ-| 
rzy biją w tych czasiech na Religią, jeftże 
j który coby przedfięwziął był obalić ogulny 
jukład objawienia, “albo któryby filnę czy- 
fnit zarzuty na zburzenie jego 2 Żadnemu 


| Na łonie Chtześciańftwa któkolwiek odftę* 3 


$ z nięh ani to na myśl przyfzło- St fzeć A 
$ : , mgd- ; 
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; x 21 YĆ .. 
(mówiących, zdaje figę, że Religia jeft dzie-jy 
łem odrębnym: w fpołeczeńftwie, i że = | 


wiadomo zkąd: ona Mię ziawiła; że Jezus) 


|Chryftus przybył na świat nie: będąc ani prze- 


widziany, ani' fpodziewany ; ; że sr || 


"two jeft zbiorem wyobrażeń osobliwego 
lczłowieka; którómu fig marzyło, iż był: 
przeznaczony zmienić poftać: świata. 

"fr" Nie tak to wyftawiony on jeft w | 
K zach nafżych”Świętych» s, Jezus Chryftus | 


ma Mania a 
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„„mówią jego Apoftołowie, nie jeft tylko 
>, od dnia dzisieyfzego, był A ARS) 
r" pi jeden na wfzyftkie wieki. (a) Byt w 
si wyrokach odwiecznych, przed założeniem 


„ świata. (b) Baranek to zabity od ftworze-,5 
| | 
t 


2; 


» nia świata. Ce) Dzieło które zpeľñiľ, od- 
„ krywa nakoniec taimnicęe ukrytą w ło. 

a nie Boga od początku lękowe i daie po- | 
igs- zmawać. mądrość jego działań, i zamiarow.| 
ws Odwiecznych.,, (d), Jezus Chryftus uczy- -| 
Tnit z Starego i Nowego Teftamentu jędnejj 

į jednakie przymierze. (e). 
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> „Ca) Hebr: c, 13-. vag: (b) 1. Petri- c. 7. Ve 20- 
(c) Apoc: c. 13. v. 8. (d) Ephes: & 3. V. 9. 8 10. 
+(e); Fecit utraque unum. Ibid: c, 2, v. 14. 
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Przedsiebrać dowodzić prawdę, i od Boga 


| pochodzenie Chrześciańftwa y beż względu: 


a na dwie Epoki poprzednicze: obiawienis „|| 
| byloby to jego wyżuwać z dowodu: nay-'® 


ogule w jedney posadzie inieścić nafzą z, 
| | Indyanow i Chińczykow Religią. Nie; Re-|f 
ligis nafza, dosięga początku świata „. tak 4 
dłiigo jak ow trwać powinna. lInńe Religie, 
nie są tylko wyroftki lub f(kazy, zaciemnia- 
jącei fzpecące Rys ogulny, albo raczey za-5 
ledwie cieniami nazwane bydź MOgĄ y, bar= E 


i (dziey do wydobycia ptomieni światła po- 
f magaiącemi. 
| Tak właśnie jak Religia Tomowi Patryar- 
| chow niepowinna była trwać tylko do po- | 
pry w którey osady ludzkie rozprofzonejj 
| zgromadziłyby fię (dla uformowania towa- 
| rzyftw Narodowych, tak też Religia Naro-| 
| dowa Hebrayczykow niepowinna była | 
|utrzymywać tylko do Epoki, w którey Na- 

| rody lepiey wypolerowane byłyby zdolne 

| kladać poboźne zgtomadzenie powfzechne.! | 


Trzymaiąe fię ciągu Hiftoryi w trzeciey na 
BI I 


AR X. 38. "sali 

 lilzey części, ząbaczemy; Że ta nawet Kon- 

. qlltytucya: Chrześciańftwa, była na przefzkosi 
jdzie Narodom Europeyfkim wpadnienia nap 

powrót. w barbarzyńftwo. €zwarte 4 

OBRY IE 'powfzechne jeft więc niepo-| 

©  jjdobne, .niemogłóby bydź ftosowne do, Ża-| 

A parese „ftanu ‘natury ludzkiey, Pokad. świat. ; 

będzie obyczayny i WYBONEDYONA powi>|| 

lnien bydź Chrześciańfki; nie może bydź do, 
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s | jobyczayności przywiedzióny ; tylko przezĘ 
i Ewangelią. , Chryftus Jezus obiął ww układzie | 
| wom całą trwałość świata, gdy przyrzekł, 


L |iKościołowi: bydź. z nim; aż. do Mkóśczenia! g 
' wiekow. Dlugo przed zefaniem Moyżźefza, 
E Mefsyafz był ogłofzony jako Praioodalejcki 
kiktóry zgromadzić miał Narody ; Zadne Pro. i 
i roctwo- o nowym niemówi. nam przefłańcu:, : 
A Kiedy Bóg fam raczył przyjść nauczać nas| 


flw Osobie fwoiey, któryż Miftrz mogł DYSĄ A 


4 dolny iepfze nam. dawać nauki g. 


§. VIL: 


Zrzódło, i pofiępy niedowiar fa 3. =, 
|. zbytek Narodow. 

Zkąd móże więc pochodzić niedowiat- 

gjftwo, które za czaso wW’ y nafzych po ćałóy roz 

lało 


: gu, Po > fie rączey. wj śmia- Ba 
ře; {nadto bowien: mamy na poparcie dowo- i 
i dow; Niedowiarftwo:jeft nie wiadomości. piò- 
į dem: "w wieku, który fie: mniema bydź» na» 


| der: oOświeconym , Religia: nie- jeft znana.!! 
j -ecz ta nawet'niewiadomość 'ed innych za» 
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f wisa przyczyn; .z tych sm ogúlne i jago | 
A gulne; Hiftory a onych jeft w Dziejach tych 
j Narodow wytknięta, które nas poprzedzi=| 
A by. ' zak z y RAZ 
j| Nić pierwfzy to raz ta zaraźliwa: Choro-|f 
d ba: ziawiła fię na świecie, Grekowie, dö- 
$ fzedifzy  fzczytu- pomyślności przez. zwy- 
cięztwa fwoie nad Persamtk, wpadli w Epi-| 
| kureizm:- Rzym światu Panuiący, zdoby- 
| czami Azyi okryty, wprowadzili w mury 
i fwoie z'zbytkiem tę fzkoddi wą Filozofia ; 
| Zydzi uwolnieni od prześlądo wania Królow 
| Syryifkich, zbogaceni, przez handel z Ale-k 
|xavdryą, , widzieli wzraftaiący Saduceizm , 
|któfy nie był tylko nieokrzesany, 'Ebikure- 
izm. Podług uwag wielu współczesnych: 
litykow, teź tanio Okey: które zawi- H 
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Finely do;Portow nafzych z fkarbami” nowe- jj: 


[go świata, mieli tamże wprowadzić nasie- { 
lnie niedowiarftwa, z wftydng chorobą: | 
lata Życia truiąc. I 
+ Za zbytkiem:- idzie- Filozofia, która. a] 
j jeft zbytkiem- wiadomości: Narod co fig 
chełpi, iż porzucił oftre nad-Dziadow fwychią 

Fobyczaie,. ma fobie prawie za zafzczyt wy- 
[rzec fię-ich wiary. Nie byłóżby- równą nie- A 


inafzych: Religią, jak mosić* ich* kroiem ca- 


przyzwoitością: zachować ftarożytną Oycowj 
knie? Rozum ftawlzy fię biorącym “wizy ft- | 


H 
; i 
(ko pod Krydkę, kalkułuie-i znosi użytki: zę , 
| nowego fpósobu myślenia: wypły waigees. 
Itak; jak ceni przybytek z: 1owego Bardla ig 
BR ZŃ 


$ lub ‘a przemyślnego” wynalazku wymikły = 
| Filozofowie nasi do tego ftopnia posunęli 
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jfwoią pilność;, iż" wyrachowalń* wydatek 
Chleba święeonego i fwiec VWFofkowych Ko-| 
 seielnych': (a) «wkrótce frymarczyć fię a! $ 
|,onotę: zaczyna wiele: oha warta, i zaayduie R 
pie pospolicie bydź nadto drogąs a 
oe ronronis wys oda dog | 
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GD. Encycogel Pain bene jeden z ia słówaleyCzjci 
` zarzutow, któren niedowiarkowie czynili z k 


ciw: obrządku Moyże(zowemn, był ten, iż wiele 
_ przyncsił wydatku. = i 


l- W- Narodzie zepsutym przez miłość wy- 
zdana rofkofzy s im bardziey Religia jeńtj| 
a |Swiętfza ,. tym bardziey ftać fię musi nief 


łc. Morał jey znayduie fię tak od- 


biegły od powfzechnego brzmienia obycza- ri 
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Jow, iż nie może innym okazać fię tylkoj| - 


dw doświadczeniu niepodobnym: Umyfł wy- i 


' |cięczvny przez fłabości ferca, trwożliwiej|. 


na naukę Religii pogląda.  Zftąpiono z jeyj| 


„wyniofłości przez nieznacźną fpadziftość sių 
a tyle fię już nieczuie siły, by jey odzyfka 


wierzchołek. Wiedzie fię fpór dla dowo- i 
; “dzenia, że ten jeft niedoftępny, Że na nimif 


‘zawrót cierpi głowa, Że oddychać nie mo 
| O x s p. e za | 
Żna; Filozofowie, którzy obiecuią okazać to 


rozmiarem Geometryeznym, fą pewni zna- i 
jleść powolnych i pilñych fuchaczow.' Je-j] 
‘dni i drudzy chełpią fię z wyfkoku fwegoj 


'rozumu,. wynofzą poftęp oświaty. wieku; 
niedowiaritwo użytkiem nabytych wiado+ 
[mości bydź mienią , które nie jeft tylko fkut- 
|kiem wyttępkow, któremi fię zarazili. Gdy-| 
Jbyśmy mogli pofzczycić fię tym, iż nad; 
JOycow nafzych więcey posiadamy cnoty sif 
wolnoby nam wtedy dopuścić fię tey my- 


iel- 


>= że takoż więcey oświeceni AA 
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JE Z E 
COP wielbiciele wieku nawet obecnego, da- 
i. jja nam poznawać; s» Ze wiek Filozofij 4 


| by glasza schyfek Mocarftw, na utrzymanie 
o których próżno fi ona wysila- Ra 
is fiw ofłatni utworzyła wiek pięknych 
Rzeczpospolitych Greckiey i Rzymfkiey:jf 


ISB ICO 


Atheny nie miały Filozofow tylko wła- 
P, śnie przed (upadkiem swoim „ który zda. 


A 
| 


(a) Smutna uwaga: Jeżeli oświata Filofij) i 
nie fużyła (tylko za Żałobne pochodniej 
przeznaczone oświecać pogrzeb poa kara 


|5z wali fię oni przepowiadać: Cycero i Lux 


świata, iak w pośrzód huku woien: do-| 


S krecyusz mie pisali o naturze Bogow ij 
E mowych, które grob kopali wolności: ,, 


zmu i cnoty 5 należałoby zakazać pod karą. 


śmierci palenia iey na zawsze. | | 


Jnny Badacz czyli Spekulator uważa, Želi 
Rolnik ieft koniecznie zabobonny , May- 
itek bezbóźny, W oiownik fatalifta Mieszka- | í 


|niec Miaft oboiętny. (b) Cos to za Filo- 
g s : l 
(a) Hift: des PO: des Europ: "dans les Ind: || À 


pennen an 


‘fia 
tome VH, c. 
[b] Aux mane des Lenia X/, tome 1. p. 297, . 
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|zofia, która  zawisa od "Profesyt, 

f |sprawuie fię; (albo od mieysca,. w któ 

fię przebywa! ` 

8. Tecz dobrze” ieft dowiedzieć fię przez » 
fiakie nieznaczne  poftąpienia, przez iaki: 
związek wniofkbw doszła: -Filozofiń do te- 
Igo punktu obojętności, którą każą nam u- 
ważać ñako mądrość * nayzupełnieyszą '- 


$ VIT: 
Przyikiga, którą Chr ześciaijnżo uzy- 
SRA nifo naukom» . 

Jeft rzecz .pewna,. na którą wielu. zga- i 
¡dza fię Filozofow, iż Narody dzikie, którć E 
‘w piatym wieku i. naftępnych RA | : 

7 „Europę, byłyby zupełnie zatarły ślad wiado-, 
ności ludzkich, gdyby: Religia nie była R 
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k itad czyli- zgromadzeń Zakonńych, dla |. at 
TE 


fian-swóy do nauk obowiązani ,. zachowa- 


|" ich dziczy tamy, Duchowni przez 
g” lekki rys; tychże, w któwych ćwiczono fig 


wsze uftanowione Szkoły w obrębie ka- 


ę 
pod panowaniem : Rzymian. Trwały za- ( 
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nauki 
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uauki młódzieży. (a) Słowo Kieryk Cleri 
odpowiedało znaczeniu / Cżfeka uczonegóją 
Ć Lettró: ) Język *Łaciffki poświęcony go-jj 
jddzinom czyli pacierzom ‘Kościelnym, cho-| 
ciaż od swoiey 'ftaróżytney "znacznie od- 
piept właściwości, był*w dalszym czafie'nalf 
pomocy -w zabraniu “fig do czytania dą- ; 
wnych Autorow. W zaciszu "Zakóńńym, 
trudnili Się Mnichy zbieraniem i przeko-jp 


,piewaniem pism, które "geniusz niszczący R. 


Barbarzyńco w oszczędził ; za “odrodzeniem | 


ię naùk ; "Archiwa fKóścielne i '"Zakonne | 


| gibyły iedynemi fkladami ; wktórych ródkry-j] 


wano ' pamiątki -poprzedniczych wiekow.|$ 


f|  Wspaniałość zewnętrzna cześci Bofkiey' ! 


przykładała fię do”utrzymywiynia zabytkujk 


guftu ku sztukom; związki. konieczne 


z Stolicą Rzymu -i peregrynacye pobożne || 


y"Wibyły przez długi czas iedynym "śrzodkiemij, 


obcowania czyli kommunikacyi wzaiemney 


"między rozmaitemi Narodami -Furopeyfkie- |, 
|mi;. Pokoy: Bofki (ta treve. de Digu ) z po- 
aż: "budki 


ofica) Troifseine Goncilie de latran, 


chap. 18» . 
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e x DaT > i% Ę „b 
budki. Religij mftanowiony „ zawiesza? : na | 


e dupiestwa di puftoszenia woienne. Je- 
dèn „z zamiarow «w. poftanowieniu: wieluj 


Swiat, był przerwać pracę Niewolnikoów „i 
! i 


4 Jarmarki albo zbieg ludu. ow Swięta i do 
|grobow świętych, byli zmównemi pospo:|f 
(licie schadzkami handluiących. (a) +1, JĄ 


8) qeżeli zatym <znalazty fię iakowe ślady ją 
ludzkości, :obyczayności, policyi; światłajj 
flw ludziach, w.piętnaftym. wieku, „Chrze-j 


Wie s . > s . a e r xX 
Sciant wu miesprzęcznie to Winni iefteśmy. A 


|(b)bez oporu który Żarliwość Religij ftawiała i 


MI 


[na przeciw ponawianym ufiłowaniom Ma- 


| 


PY 
Mr 


peria feodalną uciśnionych. Przed wfta-| . 


+ 


|hometan, byliby- ci pochłongli Włochy i i 


o wszyftko byłoby zaginęło. 


Kiedy pierwfi Literaci zaczęli. zatru- 
|dniać fię dochodzeniem sznura wiadomości 

; ; Ju- 
; Ca) Pierwszy wolny Jarmark we 'Francyi , rozpo- 


i czat fię w Święto. 8. Dyonizego. His: des Etab. 
des Europ. dans les {ndes tome 11. p- 2- P 


Cb) Vues Philosop: de Premontvat tom. 1. Pe 154.5 


Hame His. de la mayson de Tudor, tome 11, 
BED" 5 ; 


p ców | 
U" E DC >> 1 
A Hudzkich, « ie było powodu da : przewidy-. 
; (wania, aby. Naftępcy ich mieli wkrótce a 
* Żyć na walkę . z Religią tych samych po- 
4lmocy, których im Ona zachowała i „óbra-ją 
F tęż broń przeciwko niey, -która z rę- | 
ki Religij otrzymali; Rewolucya. tak Bp ; 
Tio predka, iak nieprzewidziana. 
1: Było, rzeczą nie podobną, aby. w pośrzod | 
CB ciemności, któremi była okcytajj 
| przez kilka wiekow Europa, nie „wpro- 


wadziły ńę zdró 


żności w Religią, iżby o-i 
byczaie Duchowieńftwa nie miały na sobie| 


nofić cechy. rozwiązłości panuiącey wej 
wszyftkich ftanach.; ztąd to poszło, iż | 


wftańo na Konftytucyą Chrześciańttwa, may- 
pierwsze miotać obelgi. 


Ci, którzy fię ogłofili w wieku sze «sna-| 
pon pod tytułem. Reformatorow,, czu fi tej 
"złożyły; mniemali onym zabiedz, nisz | 


lzrzódło któremu one przypisywali , to ieft: 
fpowagę Kościoła. - Nie doftrzegali, tgo, 
liZ tym sposobem, . czynili otwor, któ rym! 
wszyftkie wkrótce przedarły fię błędy, i Żna 
|jobalenie naftępnie wszyftkich Dogmat dw ii 
p Pae ai nawet wiary. _Chrześc :iań-| 

fkiey, nie trzeba było tylko trzymać ' fię 
i dr 0-. 
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fldrogi, którą wikazali. Jako też 'wkrótce 


3 idąc za ich prawidłami PS Socinianie odrzu- 
cili wszyftkie Dogmata które zdawali fig! 


lim niepoięt: emi, wyrocznie owa Božego 
n Sąd rozsądku podawali. Tym naucze-| 
ni ' przykładem Deiści- nie chcieli - ' przypu+ 
Pecca Żadnego obiawienia, wiele prawd, 
[Religij 'naturalney poddali "w wątpliwość]. 
Nakoniec - materyalizm, we wśzyftkie ichi 
SE dowody, śmiał zuchwałą swo, 


zA | 


ią podnieść głowę, i bytność zaprzeczyć 
Boga.  Sceptycy uderzeni walką i sprze- 
2 tych ‘rozmaitych układow, poło- 


'fiżyli za prawidło, Żeniema nic pewnego, iż 


w Religiji moralności, Filozof zachować ie 
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d. 


powinnien w nayzupełnieyszym powątpi- 
Hwaniu. Ztąd- urodzila fię oboiętnśoć dla 


M wszylftkich opiniow , którey daią imie Tot- 
BB BD Ww oftatnim fttopniu szału, daley | 
P 


|< kask 


sunąć fię rozum ludzki nie potrafi. 


> . 


Em pika DE 


| Prawidła y mniemaney reformy Prote- 
3 bi z Jłantow. 


g Ta progreffya zdumie waiąca;. BR iasno 
|= przez go ośob, które nę 


į 


no 


F 


ja 


| Ka 
Hina czele tych różnych partyi, i przez da-|f 
fltę ich dzieł. Luter zaczął nauczać w Ro- 
Aku rsz. Kalwin w 15323- Lelio Socinin|Ą 
di Gentil, około Ru 1550. %iret, ieden zę 
3 Reformatorow mówił o pierwszych Dei-$ 
ftach w swoiey inftrukcyi Chrześciańfkiey, | 
w Ru 1563. Vanini Atheusz zacięty, e- 
Ązekwowany był 'w Ru 1619. Spinoza we 
jjcztery lata potym ziawił fię. 'Motte lej 
ilVayer i Bayle dway Sceptycy» na końcu 
i tego samego wieku pisali; Montagne ich $ 


f uprzedził. ; 
W Anglij poftępy niedowiarftwa teź sa- 
fme były. Po różnych sporach rozmaitych 
Sekt Proteftantow i Socinianow, Deizm 
> a swoich. naśladówcow. - Lord Herbert ; 

koo pierwszy Autor Angielfki, któ 
Fy Deizm %w układ czyli syftema wprawił, 
fliwydał Xiążkę swoią, de Ve eritate, w Ru 
TÓ24.. Hobbes, Toland, Blount, sad 
saal Tindal, Morgan, Chubb, Collins, Wo=t 
loron, Bolingbroke, potym naftali. z 


toatni, równie ee > i- Toad 


i x 34 Jaa 


Dawid Mme , świeższy, wyznał w sen 


lazis. tak fiino powttaią, niebyli tylko cd- 
jglosem i Kopiiftami Anglików, co dowieść] 
atwo. Rozpoczęli od nauki Deizmu, nie 
znacznie prżysźli do materyaliżnia czy-l 
|tego ; aby zaś uzupełnić ftopniowanie 
nayrzeczywifszy pyrrohonizm, pokazuię i REA 
na iaw w wielu ich dziełach. Uczyniemy ją 
| oóhiżky wzmiankę ‘o niektórych ich ma- 
pyme E ZG GEE 


To phenomen czyli zdarzenie bez = 


: ceptycyzm. ; ; 
~ Nafi niedowiarkowie Francuzi, którzy | 


ki 


wy” /odnawiaiące fię, niemoże | bydź fkut 
kiem tosu, iuż go u dawnych doftrzega 


jno Filozofow. Trzyfta lat przed naszą 
Erą;, Dogmata Religij naturalney i morału, 
p: fabo ftanowione byr przez Pitha- 


"DZ | 
o Trzymaiący fię oinik Sytematow niedo-lif +` 
wiarftwa, na żadnym niewspieraią fię zdo- 
'wbdow prawych; lecz na tradnościach , któ- 

re upatrnią w opiniach swoich przeciwnikow: 
Trudności i zarzuty mogą 'wzniecać po- 
wątpiwania ; przekonania jednak niesprśwu'lk 
ją: W ogólności Niedowiarkowie fą "| 


|lhalący fię, niepewni, anie, przeświadczeni. 


20 35 > 
gore „, Sokratesa , Platona, i Aryftotelesa , 
|którzy tę Epoke poprzedzili; 'do tych prawdjp 
jg iftotnych przydali oni błędy. Fpikurey- 
iczycy, i Cynikowie , którzy fię pod ówjj 
S ziawiti, powftawali iedni- przeciw] 


Jibytności Bofkiey, albo przynaymniey prze-|k 
liw Jego Opatrzności; drudzy przeciwię: 
prawom morału. - Ich błedy były żaftą-|| 
|= domniemaniami C Hypothesis y Pyr- 
rhona i iego naftępcow » którzy Żadney| 
Lg chcieli przypuszczać prawdy». 
| $f Nietrzeba więcey 'na przekonanie! pra-|q 
|| wego rozumu, © konieczności nie tylko! 
| obiawienia , lecz o potrzebie, w którey Zo-| 
aiemy, powagi widzialney., >któraby nasii. 
sv materyi Religi prowadziła, iedną, z tychię 
prawd widosznie wypływa z.drugiey» Auli 
tor Artykułu Unitariuszow Ç Unitäires ) w) 
Encyklopedyi;, ‘bardzo dobrze dowiodł. fto- 
pniowanie czyli progíefya „w które wpaśćj $ 
mufi rozumieiący, iak fkoro zape dzit. figli 
za kres pows Kaji W tym: to wažnyt 1 


| 
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| Poy encore Bayi Dicta Crit> AE Acofayg 
Apol. pour iles Cathoł. Tome mm Ć. 4 A 
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a guiikcie, 'prawidła są w zapełiey *zgodno-: 
3 “Sci - Z czynami + > "wspierają - sdrugich. 


A 5 p j 
"Połączenie: tych prawideł,: 
|| Naypierwsza zatarga: i powftanie Nowo- 
itworcow: było "wymierzone przeciw powa- 
dze tradycyi;. śńiedoftrzegali tego, iż oba-| 
laiąc' tradycyą Dogmatow, «zylisnauki,, ie- 
dnym' Żamachem *żgruntu wy wracali ttan 
dycyą czynow. Gdyż: nakoniec pojąć: nie, 
Miożna, czemu miałoby ; bydź trudniey Ju- 
laziom dać Swiadectwo tego, co fyszeli , 


są godńemi -wiary "względem pierwszego. 
punktu, nie idziemy: iaką ufność ; .połeła- 
dać -w nich "możemy “ "względem drugiego. 
: |Jak 'fkoro tradycya “czynno w jeft tak- dorae| 
5 eo Aachylona i "niepewna; dak” trady-| 
cya Dogmatów; * -Chrześciańfka X | 
Piona fię niemożeż > 
ozynaćh. 'Wszyftkidśdowódy;* które" żebra-| 


ż |: to zaświadczyć co «widzieli : iezeli' nie, R 


ano. przeci 

E levezneys mazi 

: w ogólności wszelsieyę. pewności < ‘moral; 
i 


| “ney, 


T FREK 

neys dzieiowey- (a) Ta będąc scisle. R : 
liączona: 'zpewnością phizyczną ( iak. okaże: i 
Jmy ) razy: zadane ; .iedney; nie mogły : niell. 
„paść : na. drugą. Kiedy" przychodzi fe dol 
tego ftopnia, Że poczyna, fie watpié o prar| 
|wdach pbizycznych, /niezofłaie: tylko Feo Ę 
ido; uczynienia;. aby- zaprzeczyć prawidła 8 
|netaphizyczne, na których zasadzaią fię naji. 
||sze- rozumowania. Właściwiey mowiąc» 
ite trzy” rodzaie : pewności, wspieraią, fię na i : 
kednakiey posadzie, na zdrowym. 'rozsądku.| 


KON niemożira razić ztych. iedney bez. o-jf : 
= | 


R: iany chu: aż? zę ES 
Wza- 


mee rammerne 


(a) Voy:. Daille, - de usu “Patrum. 


(GB). Beatries , an efsai on the. nature rad. imimutabi 
lity, os „Truth, i z 


CeJ Są zatym « KiiWorakie z ztzódła- pewnosci: | ĝi 
zitude ) albo oczywiftości : kilkorakie: spo-jlf* 
soby ftać fie- przekonanym, wrzeczy:. ktorey 
niepoymuiem?,. i która zdaje nam fie- zawie- 
rać. w sobie - ptzeciwność: 1mo. Możemy: o 
niey bydź: przekonanemi. przez wniofki z wi-fi 
docznych prawideł: wyięte., takim sposobemi. 
przychodziemy. do. poznania» ESC E bó-iR= 
Rwa. ktarych: niepoymuiemy, które: z so-jf 
bà, pogodzić. 2 zdaie się- nam. hiepodobha. ie- 
dność Baga: C Unite )-z Jego niezmiernoscig 

Immensité ] &:2do: Przez: czucie - czyli. sen- 
'tyment wewnętrzny; którym dowodzi się na- 
der. gruntownie Materyaliftom » bytność, Du-|g 


| W zamiarze znifźczenia powagi tradycyjjj 
czyli podania dogmatycznego, Nowotworcy! 
|atrzymy wali, Że Pafterze Kościoła odmienili 

|jnaukę Apoftołow, Że znaczna część dogma-li 


ik 
J tow sy nowe wynalazki Theologii. Dnia 
R: dzi- JE 


chowność, wolność duszy naszey, po mimo |$: 
trudności| rozwiązać fię niemogące, której; 
„w tey mierze zarzucić można;  3tio: Przez 
doświadczenie albo przyłożenie fię zinystów 
inaszych; tą drogą przekonywamy fie o by- 
«ności ciał , © ruchu, przeftrzemi ,. albo/roz- 
ciągłości, chociaż na przeciw. >tych. „prawd » 
można czynić rozum wania: zachwiać. bardzo 
-to przekonanie zdolne: 4tes Nakoniec: przez 
Świadectwa: zewnętrzne ; tak z urodzenia cie- 
mny wierzy na świadecto "ludzi wbytńość 
„<Nolorow i w ith własność, chociaż te zda-jj. 
(ią mufię zawierać w. sobie: fprzeczności : 
tak. nawet i my na świadectwie Boga polegaiąc, 
wierzemy wielu taiemnicom , których nie poy- 
muiemy, i które nam Gę zdaią bydź przeci-ją 
waes gdy ie porownywamy zwyobrażeniami 
1223 pazemi o rzeczach naturalnych. 
IW dwóch” pierwszych: przypadkach oczewifkość 
jet wewnetrzna [ intrinseque | zgruntu przed-(q 
miotu azyli, obiektu, którym. zaięci iefteśmy, 
wyprowadzona; i toieft co zowią pewnością albo 
oczewifto. ŚWIĄ metaphizyczną. W dwóch: ofta- 
nich przy padkach pewność ieft zewiiętrzna 
[ extrinseqne- J Ta pewność, która pochodzi 
za posrzednie “Wem, zmysłow naszych». iiet o- 
|. czewiftoścą ph. zyśzną. ta zaś, która wspiera 
* fię na świadecty”ie ludzi,  ieft ' cezewiftościąjR 


moralna, Ņecz 
kow oczewiftoś 


3% 
b 7” gruntu ciemnoty; i í A 
$ SĘ trwania czyli bytw obiektu 


albo wsposobie 
przebywaiącej; 
l 
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dzisteyfzegó: niedowiarkowie uczą -nass żejł 
ifami Apoftołowie zmienili hanke Chryftusa, 
iż. Chrześciańftwo tad; jak go wyznaiemy. |] 
|było. utworzone przez S. Pawła i jego pa-j| 
jśladowcow, Julian te' rzadkie, uczynił: byti 
|adkrycie, podał. je współczesnym: Dokto-lf 
ron, (b) 5:4 
(Aby. uiąć powagi świadkom- tradycyi, | 
Proteftanci powitali na Oycow' Kościoła, po-ji 
gjdalizw posądzenie ich naukę ; morale, zdol- ? 


~ Jożemia fię 


W tym to tylko „oftatni 


(b) I Hifa, Crit. w J. €: Alenia „des'. Saints. Exa S 


DIE 39. X 


nośćs 


„cz 


Z z 


twierdzenia że obiekt dowiegżiony ieft, w pier-jf 
wszym przypadku , mocą prawideł oczewi-| 
ftych'; w.drugim, mocą czucia czyli -.senty-jf 
mentu wewnętrznego ; w trzecim; mocą przy-jg. 
naszych” zmysłów ;- W. 'oftatnim >i$ 
mocą nieomylnaści zŚwWwiadeciw. : 


m- przypadku: wiara miećj 
Przypuszczać torco nam fiel 
, albo sa-fi 
nie E, 


'mieysce może. 
-zdaie bydź „oczewiftym i okazanym 
mo. w sobie, albc przez zmysły nasze, 
jelt to wierzyć » biorąc w wiaściwym znacze” 
nin:ten wyraza lecz. ie, widzieć ; gdy przeczą 
wnie , wiara podług S; *Pawla > ieft przelta- a 
nanie fę w-tym;, cze89 fne miewidzi ii; , Złę.gu= |] 
penture- nost aparentium- Hbr 31, Tr RE 
Déisme Refuté Lar luż meme- Dgttré p- 27% 


28- 29: : ; 4 


*men. crit. de S. Paul, 8e AR 


X 40: X 
; ność, poftępowanie, dobrą wiarę s (a) oaf 
[EE Qycow Kościoła do Apoftołowik 


odległość nie jeft znaczna, przefzii za nią i 
Deiści; przyftosowali do Apoftołow też fa-lB 
a zarzuty, które czyniono ich naftępcom.|i 
lo Niemafz aby jedney zich obiekcyi prze-| i 
'ciwko pismom Oycow, któraby niebyła (o-i = 
-brócona: przeciwko dziełom Apoftółow. Też) 
fame Argumenta, które Krytycy czynili prze- i 
| BAN Reformatorow, Katolicy zarzuwsg 


chyko rzeczywiftości niektórych Ksiąg. Pi- p 
k Że ludzie podlegli wfzyftkim namięt-|| 


cudom Chrześciańftwa., były utworzonej 


|przez Proteftantow przeciwko cudom w Ko+!B 
iściele Rzymfkim zdarzonym. 


Ñ 


|sma, były zwrócone przez niedowiarkowjł 
Kiedy zaięto fię roztrząsaniem poselftwaf 
nościom i błędom, za które ich dyscypułyj$ 


|na przeciw wfzyftkim innym Księgom; Za” 

‘rzuty, które czasu teraznieyfzego czynią fię i 
przymufzeni byli rumienić fię , Ri bylij: 
 bydź | 


s 


(Ca) Daillć do Usa Patrus Barbayre, Śzc. | 


(Gb) Premiere lettre ecrite de la montagnes p. 23. 
et 29e Troifieme je P p: 97: 981 98> U 


s X 4E- | 
bydż od Boga AuzBndzEńi dla: przelńaczenia ZB 
IKościoła. Aby fig z tego złego: wywikłać, LJ 
|Nowotworcy odpowiedzieli, Że: Apoftoło-|] 
i dwie ; nawet podpadali błędom: i ne j 
Iston ludzkim, co dówodzić usiłowali. Z z 
|tych ofkarżeń: chociaż. fałfzy wych s Deiścijg 
„konkluduią , iż Apoftołowie: nie byli od Bo-li 
fga pofłani, aby oświecić i poprawić Judzis 
{wkrotce ta krytyka bezboźna pada: na: fame- |] 
go. Jezusa Chryftusa, czerni Jego naukę „IB 
| |obyczaie, intencye, cnoty, i. też fame prze- : 
Jcivs niemw wyprowadza w niofki.. - Socynia-|fi 
hie x ftawfzy: fię' Deifiami, udawali okazałe ; 
po pochwały  Chryftusowis-lecz całą ; 
ółć przeciw Moyżefzowi wywierali : Ca) 
Sitor ich mniey zwodnictwa: maiący „tg 
(równie przeciw: oboygu: bluźnili. Manichey-| 
|czykowie i Marcioniftowie utrzymuiący:: że SĘ 
Religia Zydowfka nadto: była nieokrzesana, | 
aby. miała bydź obiawiona od Boga niefkoń-|$ 
W czenie mądrego, mniemali takoż» iż tenik 
I wiac jeft nadto niedofkonały:, aby miał| 
i bydź dziełem Boga niefkończenie. dobrego :| 
tak to AA fię-błędys * , > 


Je- R 


[a] V- Margan » mraf Philosopher » ŚZCH 
i i A 


6 42. 


Jeżeli powiemy ,Proteftantom, iż wierny 


jpowinien użyć {wego rozsądku na pozna-jj. 


B= który jeft prawdziwy*Kościoł, i zwa” 
iżenie dowodow jego nieomylności, lecz 
ipoznaw(fzy go, winien fie. powadze jego 


dać powodować: co za'nieroezum!: wołaią 
oni; wypadałoby ztąd, Že Kościoł s | 


If ; liag wszytkich- redzaiow  błędow ; 


Hloztonki: iego nie mieliby prawa» sadzić fięj 


swego rozsądku ;-. dla dóyścia czyli, mają: o-i: 
| jne przypuszczać , lub odrzucać: Jeftże teu- j 
dniey rozsżikówa roztrząsać; która ieft pra- 1 
: iwa. nauka; jak: wiedzieć, który ieft" prawdzi- Ę 
5 owy Kosciol? .Wybornie, odpowiedzieli! U 
giDeiści;=podług was niemożna sądzić o po-h zł 
iselftwie Jezusa Chryftusa i: Apoftołow,- nij 
A natchnieniu- Ksiąg świętych, tylka przezjj 
E essek; do niego zatym ieszcze- należy 
|weyrzeć, jezeli- nauka ich? ieft] prawdżiwa| 
| falszy wa , inaczey`Jezus Chryftus, <A. I] 
| ipoftołowie; X Pismo, moglibyonauczać wszel-; 
IN, |= ródzatów: biędow, "a my nieśmieli- 
E 


byśmy prawa radzenia fię. rozsądku dla ao 
jcieczenia, ieżeli mamy. one eyan i 

> L imos 5. 
Na I- 

C= p f: 


E 


Cyce OC 
Na mocy tego 'zwrótnego- odparcia; trze- 
ba było przyftać, Ze do rozsądku naoftatku 
należy sądzić, która ieft w pismie samym 


i 
nauka godna; alba niegodna Boga» "a Za- $ 
Wi te- |] 


jez obiawiona albo fisobiamionar 


Sera 


dy pismo -nie wkłada - ma nas więcey « „óbe-|€ 


wiązku wieszenia,iak wszelka inna książka Co% 
czyn ieft Deizmem. .Wdziełach EE 
przeż. Proteftańtow. przeciw Deiftom;: ;nieczye | 
lena Żadney -ña tenargumnet: odpowiedzi. i 
! | Rozmaite- Sekty,. aby: - uftanowić: fie mo-jf 
|  Higły, żądały tolerancyi "w przedfięwzięciu f 
zmiennym  niedochować iey gdy nabę- i A 
Podług prawideł, które założy- i 
bydź” pieograńi-| 8 


Iniez 
fa mocy- 
3 r tolerancya powinna: 
Zydzi,. Mahometanie,. Poganie 1 
l 


©Ż0NA 3 

i [persai Atheuszże; maig tyle prawa doma- :g 
> gad fię iey, iak który bądź: z Heretykow.. | 

- #GCo okazanym było zgodnie | przez Katolikow, $ 

Próteftantow» i Niedowiarkow, (a) Jako też i | 

že wszyftkie |. 


i w rzeczy . 'samey. okazało -Bes | 

fipowody, na mocyjfjktórych Kalwini doma- 
lsat Sa toleranayis ADAMIS obrócone_ geze: f 
il Z al 
POEET 


ciwko 


des- Proteftans. Bayles h 
7: Traité sur la to- HW 
= Ia paco | ; 


nea 
TP apn s sur ta. kolerance, 

: Philosop. 11. Part. c» 
diese 22. Hume Hit. patur: 


IG 4400 

ciwko- nim przez. Socynianow - (b) Deiści, 
iz kolei użyli takoż: ohych wdowod, że 
im: wolno- było. nauczać; (c) Nakoniec, 
fA theusze: ftawaią m niemi wezafiech » tera 
,znieyszych: na swoig obronę, . upoważnia-j|' 
kąd: 'niemi siekie , w zamiurze głoszenia bez- |. 
Jikarnego nauki materyalizmu. (d) Tak więc 
fidowodzi fię przez. czyny, iak przez rozu- 
fimowanie, Że tolerancyw "powszechnie za- t: 
„Żądana "i 'odwoływana, ftaiefię Żywiącą | p. 
|wszyftkie błędy karmią, oraz wszelkiey | | 

|Religij -zniszczeniemeśo "eu ókk 
$.XI. „= 
Poftęp. sprzeczności, czyli AEs y aan 
Jeżeli: udamy fẹ za ftopniowaniem m. 
jprogressyą: kontrowersyo naftępnie: poi- 
| wftaiących, niemniey uyrzemy fkutek, któ-| z: 
ry: wzniecić mufiało prawidło: wzroft onym 
lige: 4: łańcuch wniofkow, które prze. if. 
i biedz trzeba. było. Jak fkoro Reformato-||- 


„rowie 


b) Bofsuet, 6. avert. aux Proteft. 117. Part. 


f GO. Emile, tom. 117, p». 772. Lettre A Mr: de Beau- | 
RE i mont ; =p, 74°- 
(6a). Ra de la- nature ; tome. Ip c. rz; zy: 13. 


MATIC ar ne T 


i przywłaszczyli sobie prawo, tłómaczenia 
Mlsensu pisma, ta święta Księga; zamiaft+po 
iednania opiniow. i «połączenia umyfłow, 
nie fużyła tylko na ich rozróżńienie. Też 
same argumenta; któremi Kalwini walczyli] 
przeciw  taiemnicy . „Eucharyftyt 
Sociniańom na walczenie przeciwko wszy. 


ftkim innym taiemnicom. '/Nayfilnieyszy 
zatzut, którego dKalwini mniemali czynić 
przeciwko transubftancyacyi przeiftoczeniw , 
obrócony był od Dawida Hume przeciwko 
yn sudori, (a) Inni deley fig Teapa 


czyny, dla którcy « a oenie AŻ 'bydźj 


potrzebne. Skoro Chrześciańfka _ Religia 


ko Voyez er -aprés tame 'IV. "Difsett, sur Aa Cer- 
titude Aru 2- paragraf: 17. 


Autor Emila bardzo dobrze dowod? Protónijióża, 
/.iż ftanowiąc -Deizm , nie cc .innego uczyni? , 
", tylko szedł za prawidłami głów nemi. reformy» 
Deuxieme . ‘Lettre, -ecrite de la- -Mostacug z 


uczy tajemnic, wynika do wątpienia po- 
wod, jeżeli ieft Religią obiawioną, i czy 
dowody tego obiawienia są dosyć pewne; 
ilRozprawiacz zaczyna posądzać, Że są fał- 
szywe. ' Nietrzeba podług niego dowo- 
dow nadprzyrodzonych dla uftanowienia 
) (prawd 'zgodnych © światłem  przyrodzo- 
inym; Żaden dowod, podług niego nie mo- 
; Że nas obowiązywać do zawierzeħia nau- 
f kom; przeciwnym maszymm  matutaloy m| 
3 wyobrażeniom. Zaprzeczono więc Proro-| 
j ctwom i cudom; utrzymywano „nietylko 
: że są fałszywemi -lecz niepodobnemi: coj 
i aby dowieść, chwycono fig syftematu ko- 
|nieczności ( Necefsitć ) albo Fatalizmu ( Fø- 
|talitć ) który do materyalizmu zmierza. 
ej |Lecz ieżeli dowody Religij Chrześciańfkiey: 
i s3 baiecznemi, ieżeli ta Religia, która fige 
zdaie tak święta nie ieft tylko zwodnie 
fictwem. ieftże Opatrzność maiąca pieczą a 
'iReligij, Bóg wymagaiący od człowieka 
'Ąlcześci i wkładaiący nań prawa? Kiedy. 
podobna kluć fię zaczyna wątpliwość, iuź 


tam do Atlieizmu blifko. 
ze Dei- 


TRAN 


za 


[> 


=” 


352 


PCIE > PPE 


Sq 1 


Deiści attakowali ieszcze Obiawienie, 
iż te niebyło udzielońe wszyftkim ludziom; 
: okazano im, Że ich mniemana Religia 
3 przyrodzona ieft wtym samym przypadku, 
: Że była zle znańe od/ Pogan, że ieft nie- ; 
jiwiadoma dzikim Naradom: (Nowy zarzut | 
A przeciwko opatrzności ; „popisywali , fię 
znim-.Atheusze. Okazano.Deiftom, iż kto- 
kolwiek przypuszcza Boga, przypuszcza 
p taiemanice ; Że wiele przymiotow Bofkich 

są do niepoięcia, i zdaią fię.bydź niezgo 
jfldne. Deiści nafi, aby nieufiąpić i niecofnąć 
fig; poddaią pod wątpliwość przymioty Boó-j] 
ftwa, -które fię  niepoymuią. ietrudnoj| 
Atheufzom obrócić wśmiech Boga, o ktd- | 
rym Deiści nieśmieią nic twierdzić. > 

,Ct.gruntnią swoie niedowiarftwa na nie-j| 
doftateczności świadectw obiawienia; Pierwfi 
|iftanowią swoie na niedoftateczności dowo- 
? dow, które. podaie rozsądek. Podług Dei- | 
Hutow Opatrzność niedosyć uczyaiła dobre- 
go ludziom w rzędzie lalki; podług Atheu 
-|iszow, nie dosyć takoż wyświadczyła w rzę-j| 


 gydzie natury, ponieważ złe ieft na świecie.|| 
; BR E ; Lecz 


y 


3 48 X | 
|Lecz czyż dobroć Bofką zaciętością krną | 
brnych umyflow, i niewdzięcznością złych 
serc mietzyć będziemy ? Porówny waiąq 
sprawiedliwość , Bofką, z sprawiedliwości: $ 

fliuazka, Deiści i Socynianie utrzymywali JĄ 
; ze” 'Chryftus Jezus miemógł zadofyć ueży | 
? Inić za nas:  ftósunek «czyniąc dobroci Bo 
mea z dobrocią ludzką, wnoszą Amieńzój 
cał złego, s: „Opatrzności niszczy | 


| $ XII. | 
Ą Zložyt maxymy., iż rozsądku radzić Mh 4d 
|| - trzeba. ) 
|. Swięte jednych i drugich Axioma. ieft J| 
Ze człowiek nie winien fłuchać tylko swej] ` 
gò rozumu, hieoddać fię tylko oczewi.|| 
„gości odrzucać wszyftko to, co mu fię 
laie fałszywe i zdróżne. Zobaczmy iakjj | 


rozmaite czyniono użycia, tey powabneyją. 


|maxymy:. : i 

Widzę iasno, Że owe prawo; owa kar- 
ność, ów obyczay pobożny ieft złożytem, 
iż rozum, dobry porządek, dobro publi- 
czne» wyciągaią odmiany. Winienem: zatymij 
fiarac fię o «vprówadzenie karności przeci- 


wney, 


=" A SE 1 


fliwney, mimo wszelkie. zzewady, zerwać ieże-lf 


ig tego potrzeba, wszelkie. towarzyftwo z te- 
mi, którzyby upierali fie utrzymywać zwy- 
jezay trwaiący, Owoż grunt „Poftępowania 
|wszyftkich Odszczepieńco w. í 


Poymuię widocznością niezwyciężoną, Że 
(Bóg jet jeden tylko, Bóftwo „Chryftusa jet 
zatym błędem:. Że, „jedńe ciało nie może bydźj 
w różnych mięyscach w jednym czasie ż| 
jbytność rzeczywifta Jeżusa Chryftusa sd 
|wfzyftkich Hoftyach poświęconych, jet -za-, 
r ltym : zdróżhą nauką, że Bóg nie może bydź, 
Sa i troiaki; Taiemnica Tróycy jet za- 
Atym przeciwnością. Wytazy Pisma, które 
zdaią fię dowodzić Bóstwo Powa., sę | 
rzeczywifą, albo „Tróycę; „powinny bydźh 
|| wytłómaczone „przez inne, , które 'zdaią st] 
i ifie mówić . przeciwnie. Tak Tozumo wali| 
i jAryanie, Socynianie, Proteftanci, i wfzyft-j 
j kie Sekty; które od pierwiaftek Kościoła) 
| ziawily fię. j 


E Taiemnice przechodzą poigcie _nafzegoj 
„rozumu i nafzych zinyfłow, tak, jak ob-| 


A Ró 7 

p jeść jekta- nadto „odległe albo wyniofte, prze-i 
>> chodzą siłę inafzego . wzroku; obiawienie 
i» getan nas takiż fam fprawuie fkutek, 

$ -D 


_któ- 


w 
`» 


, który zrządza Telefkop względnie oczu. 
,» Sądzić o Tajemnicach nieffuchaiąc' objaz| 


s wienia , jeft to chcieć tworzyć : "Theoryą 
|, Komet, bez fzkieł pomocy. «Błędy, w któż 
3 TE ‘pod 'ów czas wpadamy » ` nie bardziey| 


a, 
1% ę 


,, bifzczą pewność światła <przyrodzonego; 
39 R fatfzy we Theorye ftarożytnych wzglę-| 

„dem biegu “Planets nieobalaią - pewności 
7 świadectwa oczu nafzych. ` "Gdy" 'obiawież| 


AL) 


PRO SE R AA 


aa nig. naucza "nas, Ze w'owym : “Axioma i 
„które zdaie fię nam bydź powfzechnię 
w» s prawdziwe znayduie” fię wyłączenie. | 
„„dyne, to. "wyłączenie * zatwierdza ' regułę; 
„i jęy nie Ni(ZCZY++*2> s "Ę 
, Argument Baylą przeciwko. taiemnico 

,, na jedno *wychodzi co zarzuty Placett 
S Tillotsona, Hüma, przeciwko transubfta 


» 'cyacyi czyli „przeiftoczeniu. _ Gdyby * “tal 


E 
v. 
Ji. 
' {h 


>33 ‘nauka, ( mówią oni) była jasno -objawio- | 
f> na w Pismie» "niemoglibyśmy "wfzelak 


,, mieć o jey prawdzie tylko” pewność m 

ER ralną, 'podobną' tey» *którą mamy o; prawej 
3 |» "dzie Religii 'Chrześciańfkiey w ogulnościsj| 
„„nafze zaś 'zmyfty 'daią nam "pewność Fi-| 


P ZYCZE: Že iftność ‘Chleba « ‘taim a fię wizę- 
= +99 s ay j 


A, Efsai; p. 2222 ; ; j 


{l że fam Argument: uczynić można: przeciw! 


, „„dufzy człowieka? Ci,.którzy widzieli wf 
j „ Chnyftusie „Jezusie wfzyftkie Wa 


Ą 
et DEET ZOO OEI 0 


Joest Ji 
„,dy'Znayduie, kędy-doftrzegamy'onego przy 
li *padłości; Çüccidens )--a;zaty m ta, "pewność 
p przeważać «powinna (pierw fzą. NAA 7 


"Odpowiedź. "Dziwna : "rzecz; że. /Proteftan-| 
s ci tak -oświeceni, niepomiarkowali, -` iż: ten- ; 


„powiedzieć winni. „Jeftże ;pewnieyfza, - | 
„„iftność. Chleba towarzyfzy «zawize-onegog | 


„ ko 'taiemnicy wcielenia, któremu fami'od 


„ przypadłościom , nad. pewność , | iż -osobaj 
„ ludzka jeft- zawfze przyłączona do. ciała ij 


„'dotykalne natury ludzkiey., nie mieliź. pew-| i 
„ności Fiżyczney pozorney, iż to:sbyła :oso- 

„ba dudzka? Jakimże - więc. 'fposobem mo- 
35 EG «wierzyć 'w taiemnicę - Wcielenia? | 
„„.dług'rożumowania nafzych przeciwnikow, 
„ pie możemy. zawierzyć <Żadnemu ca] 
|. pokąd mie będziemy. -świadkami onegoź 
|, oczewiftemi, pewność- «moralna ich : ze] 
È lp mie imože migdy przeważyć 'pewności Fi- 
„ zyczney., 'którą 'imamy o 'ftałości ii jedno- 
Al >» ftayności biegu matury. "Ten 'to jett wiel. 

a > BZ. „ki 


TERESE 


JĆ52- X 
sk Argument "Hume na przeciw wfzyftkim 
, cudóm; 'roztrząśńiemy-go naftępnież jeżeli! 
imin bydź niezbitym Argument Tillot-| 
3 sona, miał w tym fwoie przyczyny; przy- 
- gó do cidow 'w ogulności. 
, Fak-to Proteftanci ułatwiali zawfze dro- 
Ę ea ała niedowiarkow- Beatties z infżych 
s miar wyborny’ Logik, w też fame wpadł 
|.; fiata co i drudzy: pówftaiąc przeciw prze- 
5 ;ftoczeniu, "niedoftrzegł, iż: zatwierdzał 
l, Sofizmata Sceptyków; w ów czas właśnie, 
i, gdy przedfiebrat onych zbijać -( a) Nie- 
i f[zczęsne i osobliwe przeznaczenie , "któ- 
, rego Żaden z niewiótnych nigdy: mieńydzie./ 
„ Aby lepiey uczuć fłabość Argnmentow 
| |tyeti tóżnych: przeciwnikow; fuppontymy, 
| p.iz-z* urodzenia ciómńy , ha chwile wzrok 
DSR s żyfknie; i że ERA 'człówieka mię- 
| 


? y 


8 dzy dwóma ` |ziwierciadłami' ftoiącego. 
„ Zobaczy On trzy figury zupełnie podo- 
„bne, jednóftayne “wcale czyniące obróty. 


„ Podlig obserwacyi A którzy wy- 
„, dali 


ra US g 
a basini T ` c ź Ś 


<A 


(a) Efsay on Nature and immutabilłky of Truth. 


[i ;, dali Tłieoryą widzenia, j jeft rzeczą dla niego | 
il niepodobna rozpoznać, jaka z tych teyech 
ffigur czyli. kfztałtow, jet” ovite] 
|» rzeczywiftym, chybaby fię zapewnił przezi 
IE , dotykanie. (a) Supponnuymy jefzcze, Że 
j|,, ten ciemny, utraca wkrotce potym, zaj 


IE po- czym wy ftawmy fobie, jeżeli móżna 
*|, taiemnice i cuda, który m-ciemry öbawigzar 
P NY fig ka znayduie do wierzenia, i «waiae| 
| > iki, które z onych” wywodzić: 'może;, przes i 
Al, crwko - wfzelakiemu: todzaiowi sede 
+, IMO: Pówiadaią: mtb, “Ze te trzy mi 
p ame kfztaity widzialne, któtew oczy Je- 
|, go uderzyły, niesą tylko jeden człowiek, 
HE Jeftże mu to łatwiey pojąć“ jak ii | 
is Swiętey Troycy?'Axiómata przytoczone: 
|| przez Bayla,* iż” dwie rzeczy, które nieróż-| 
i: nią fię Od trzeciey; a: bydó” różni: r 


g;, ce fig- miedzy. fóbą; Że osoba jeft tąż” PAL A 


i, przydadzą temuż ciemnemu.- i 


| > AE Owoż: 7a hiego z ra 


U 


» czy r 


I mą rzeczą co natūra, już: na nic fię miel 


REA 'Nouvele Thécrie de la Vision, n. 702 
Buffon, Hift. Nat: tome IZ. in 12, p- 44% 


: (a) LockesEfsai fur Y Entend:' hha 1. ris eż Q. z 
lS T R AMICA ME 


"JC 5 DC 

„czyli. od: itotniepie „zupełnie: zifźczony! 
(„ciało ludzkie: ma: byt” w: różnych: miey: 
»sscóchi 1 razem.. Jef zatym. ugrutowany ' do a 
„»/wątpienia,. czyli. onże,fam- nie ma- bytu: w a 


ipei e 


różnych: mieyscach ,. jeżeli: fam- jeft róż- Ę 
|„niący fię: od:innyck. ludzi.. 
| ca 3łio. Jeft.przymufzony. wierzyć» że przy- 
: „„mioty. widzialne: iftności.ludzkiey. byt: ma- 


ESEE dwóch zwiekdadłócha „bez ifiności fa: | 
‘y mey; a zatym» wfzyftkie: osobliwości. prze- 
R iftoczenia ,. i wfzyftkie: wywody s. które 
w Bayle: chce z onego+wyprowadzać. : 
„+ 440: Musi. fie przekonywać, że Materya! 
CZ zyli: twor: jeft przenikliwy. AES > 
„gdyż: widział: wyraźnie: ciało ludzkie *ru- k 
D fzaiące fię w zwierciadle-twardym,. Sonig 
salid): dotykaniu:. opieraiącym ;fię.- ; i 
„„„Powiedzą: mu: možes. żesto. jeft Jazya,j A 
„widok zwodniczy:.oczom jego« uczyniony jj: 
s wnosić: ztąd” będzie,.że- widzenie: nie: co. 
„innego jeft,. tylko. bez. przeftanne- zwodni- ; 


F cEWO;. zdolne: wprawić: w nas: ;powątpiwa- j 
p? nie, o-Axiomatach- naywidòczniėyľzych 

„Fizyki i Metafizyki. 
|» Czegoż fię trzymać będzie? Maż” on wąt-jh. 
ape | 


GE EG |] 
||. pić: o tym, co mu-zaświadczaią wfżyscy! 
„ludzie? Mąż /on 'ftawić , na przeciw pew-|] 
93 ności moralney ich świadectwa, pewnesój 
„„ Metafizyczną . prawideł | (rozumowania 4 
|» pewność .Fizyczną „biegu. natury 2? 

% ,, Od dawnego czasu prosiemy. niedowiar-| 
„ kowo odpowiedź na to. porównywanie, Q 
ij; 1 , okazanie; w.czym. ich: rozumowania różniąją 
JĄ a lies, od .rozumowań iciemhego»: Dotąd se 4 
> „ takowego. wyPismach ich: niewidzieliśmy»|f , 
i. » coby fużyć mogło ną. obiaśnienie tey tru- = 

,dności; niektórzy: nawet-w dobrey . z 


k h» wiedzieć.: (a) raite, Hiftovique €5 dogma- 


|. rze ,.wyznali, że: niemaią-.co.na to odpo* = 
„ tique: de la:Vraye Religion par Mr t Abbé, 


ję BIO-.5IT. . 
- Jeftem.silno przekonany,, Že Bóg nie A 


|. objawić Dogmatow zdróżnych, nie zrozumia- 
łych, fprzecznych, „niegodnych jego mądto-j] 


„ Bergiers . Tome. LY. P: 502x 5O07. 508. 509, a 


jści i prawości naywyżfzey ; widzę again 
nauki czyli Dogmata we wfzyftkich ERREA > 
j|które fię powiadaią bydź obiawionemi: za-| 
eoo ORO S re tym 
ta) Lettre Mie les Aveugles, p. 12. 13. 44 45. 
siewny ii PARKA ANA CO 


/ 


da zatym GG dowody, któ-l 
jremi chcą one wspierać; są fałfzywe, żatymij 


Św tey mierze trzymać fię należy ee 
| naturalney, Taki jeft układ Deiftów. 
| Niepodobna wątpić; aby Bóg; któtybyjg 
l wpływał wcześć ludzi, niemiał im wpro? 
obiawiać, obecnie, i bezprzerwy kształtek. 
joney;: nie cierpialby, aby muiey odmawiali 
jprzez niewiadomość ' niezbitą. Gdyby byłą ° 
|IBóg, wyrzekł Tołand, aBóg interefsuią- | 
jcy fię do szczęścia ludzi, miałby litość Ru 
jbezwątpienia nad ffanem niepewności i niej 
jwiadomości, w którym zofłaie. (a) Tak m-f- 
wią ci, którzy” oboiętność” Religiow: utrzy- 
|muiż, i niechcą mieć Żadhey. 

Widoczną ieft rzeczą, iż lftota obda- 


ESI 


Dess 


rzona ; „preymiotami; AEDE e Da 


i tórey, własności są. niezgodne: i. = sobą ; 
[sprzeczne ,. niema- bytu. Jakiekolwiek k bądź z | 
zatym wyobrażenie chcianoby mi dać o Bo-I$: 
igu, nietylko, że nic. w tey. mierze niepoy-| : 


muię, lecz: upatruię w tym przeciwności 
p i itto- 


Ça) Dial: sur lame P- 6gs 


| x 57. -C 
lifotne: a zatym niema bytności Boga ; ij 
jbydź” go niemoże.  Atheusze nieprzeftaiąj| 


|ponawiać te mniemane wyświecenie. ER. 

Filozof" niewinien przypuszczać tylkolķ 
fito, co poymuie, i czego bytność iemu ieft 
jokażana. Co zatym powiadaią o Duchach, 
jalbo iftotach od’ materyi różnych, ieftj 


rzeczą niepoiętą; ich przymioty, działa-| 
pia; sposob bytu, są tyle taiemnic nie-jf 
zrozumianych, o których wyobrażenia ia-| 
seo mieć niemożha. Ciała czyli fkłady R 
( Corps: ) podpadaią tylko pod'moie poię=|$ 
cies zmyfły moie- niemogą świadczyć ‘mij 


o bytności Iftoty: od materyi czyli tworuję 


i różney ,: wszyftko zatym iel materyą, Du-j$ 
chy są próżnemi- wymiy fłami:. Owóż: wiel-jh 


jiki argument  Materyaliftów. > 


, Ponieważ Filozof niewirien przypu-jh 


|szożać; tylko to, co poymuie, niemogę u-jfi 
ewniać fię o bytności iakieykolwiek. bądź d 
Miftoty. , Iftnośé materyi i. liczne iey wia- z 
kę ! ; sno- Ý 


E 


zana = m p a 


+ ; 
le |IGDJLSyft. de la nat.tomecur c. 2: Praitć des Et- 
reürs populaires, p. 114, ŚC, è 
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Snościsą niępoięte.. Toco mówią o czafie lub 


kat bądź fkończony m: bądź niefkoliczo- | 


nym,pr żeftworze ftworzonym, lub nieftworzoj| 


AA ruchu, podzielności, materyi, o prawidle Ę 


| wewnętrznym działań. człowieka ,- przyczy= 
|nach. Fizycznych ,. Śzc. ieft.niezrozumiane : 
|nad każdym. ztych „obiektow. czynić fię mo 


|. zagadnienia , rozwiązać. fie - niemogące.fj ; 


|| Nadto ięszcze,zmyfły nas zwodzą nieprzedfta- |: 
lwiaia nams tylko. pozorności, . przyświad 
'czanie- ich. PROW NORA + nigdy; przeważaćj| 
przeświadczeń rozumue'. 'Niemasz + zatym | 


j vic. pewnego ;. same chyba tylko. pozory i 


| podobieńftwa: don prawdy:: przypuszczone | | 
4bydź mogą.. Tak przemawiali Akatalepty- |. 


|cy.. Akademicy, Sceptycy Pirroniscy (aði 
częftokroć przez- współczesnych :. wypisy: 
(wani. Filozofow.. (b) .. Sk 


R $ XUL 


HI i Ae n TEE SIE 

jĘ | 8 > U 
(EBM Sekty Filozofow - utrzymujące niepewność na- 
) szych wiadomości , 'i niedościgłość prawdy. 


|(b), Ktoby kolwiek» niepoddawał fię - rzeczywiście , > 

ï ==tytko"; widoczności, niebyfby pewnym chiba 

r . .swoiey exiftencyi... Dex Pesprit , tome 1. note, 
p: 232. j 


E 
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PES §. XIIL. 
| | Miemaszz śrzodka. między; Katol 
ii IE 4: Pirronizmem. . 


;, Jeżeli maxyma,. Na” ktorey: 


ictwemi 5 


'Niedowiarkowie:. ieft prawdziwa» Pirto-jf 
1 s 
nizm: czy lie powątpiwanie: o.wszyftkim, ieftjj: 


t 

Imne ` Poloży wszy: za prawidło.. iżjoczewi: 

| |iość naszych. wyobrażeń ( idées ) ma :bydź 
è eem regułą: naszego» rozsądku ,. do- 


y 


a jedyny: układ: czyli; syftema: rozu» 


Rega mądrze,. że-taż. oczewiftość w. i 3 


ij lie obraca.. Filozof. nieupatrlie iey tylko 

; | wiswoichs włó spy ch: opiniach», akai 4 
; | bądź: zróżnych» miar zdróżnych.. (a)i: 2a Ę 
ć Rzekli Pro-|f" 


Aby. po. krótce: powtóarzyć.. 
i  fiteftanci > niepowinniśmy. wierzyć. tylko. te-| 
tą „co ieft wyraznie obiawione w. _Pismiez|j 


mu 


W 3 . < 4 : ść 
k la. rozum: oznacza: prawy onego sens czyli 
i: s TOZU-. 
< h $ 
ze 4 

i 


niedoftrzegam 


tylko. niemożność obięcia tak iednego, iak dru- 
giego syftematu... Queft: : sur bkincyclop.. Idée; E 
ś |) 


Sect- 1- - ; 


= bydź żadnego zdania , 
| © „. bądź poczciwym , iowierz, że dwa a| 


dwa. są cztery». Dictionnaire: Philosophique. 
Necessatr e. ' ż a 


|rozumienie. Socynianie odpowiedzieli : na-|| 
lleży zatym: wierzyć, to bydź: tylko obia- 
|wiónym, co fię'zrozumem zgadza. Dei-jf 
léci tak'rzecz zamknęli: rozum wisel f] 6 
doftarczaiący ku poznaniu: prawdy, bezli? 
Qobiawienia;- wszelkie obiawienie ieft bez=jj 
potrzebne, idzie” zatym, Że ieft fałiszywe.jj. 
| Atieusze dodali i cò więc mówią o Bogu 
kżauthęch, sprzeciwia fié rozumowi, nie na 
leży zatym przypuszczać tylko materyą 3 
l Matiere y Pirroneyczykowie koley koń 
jczą, mówiąc: Materyalizm zawiera wię 


SA zdróżności i sprzeczności, iak wszel- 


kie inne syftemata, Żadnego AE syftóma k 
przy imować nietrzeba. (a) 

' Podług zdania iednego Deifty Anglika, p 
¿tak wlasnie iak Kalwiñizm dał wzroftjj 


| | 
|| 


wpier- 
SAR AOBEW BE, 


ca) Wyprowadzaiąc tak  fkażoną: Gerani „ni 
iet myślą naszą dotykać Proteftantow ; jeże 
li oni niepoznaią swoich npaGtępcow, ci otwart 
fi niewypieraią fig swoich Przodkow: Prote-jf 
ftanci to, mówią oni wszczęli rewolucyą „ił 
lecz nie dosyć -ig posunęli. Nákoniec tak feji 
-daleko pomknięto, iż koniecznie <cofąć fig A 
ba będzie, ; 


| > 0 6 JE 


wW. , pierwiaftkach 
y końcu - utworzył Atheuszow:. 
rodzaiem Fa- 


(A|prz Ci bo: 
J wiem -nie co innego są tylko 
ozumowi swemu. hołduią* 


p” natykow; śłepo-t 
przeciw | Bogu i iego O- 


' Alcych i- poddanych» 
IE patrzności powfaiących.- (b) 
| 8 Tak pierwszy krok uczyniony sv szran- 
p kach błędu, . przywiodł naszych zuchwa- 


łych rozprawiaczow.. do oftatecznego fto- 
„tak rozum sobie samemu 


i pnia zaślepienia s: 
„R oruczony, nieznaydnie iuż - granic, 
i rychby fie mogł zatrzymać,  pociągniony| 
MB iet ogniwem wniofkow -$ 
| niźli, RA pes Każdy śiedzą- 


pone A pa uftańowioną a Pirro- 
nizmem zupełnym» 


rymby: ro 


zumniącego >» powin 
nem. Katolikiem:, albo wcale niewierzącym, 


Pirroniftą W nayrozciągleyszy 
gjpiu tego wyrazu. 5 


a 


"Prze: 
Rawdon - 


swoich Fanatykom, Zakij 


w któ-jĘ 
dzie go daley , 


i poftępy rozmai- 


niemasz śrzodka, w któ-l 
zum ludzki mógł fię oftać ftale.| 


Ktokolwiek chce uchodzić za dobrze to-| 
ien bydź _Chrześciani- 


m znacze- 


lo Morgan, moral Philosopher o tome i. p: 219: 


erze 


| 
f 
i 
f 
Hi 


Przeciwnicy nawet'nasi zatwierdzili 'wy- 
znaniem swoim prawdę tey Theoryi; «mó-| 


wią oni, Że” 'Chrześcisfiftwo raz "ZniSZCZO- 


| 
A] 
J 
I. 


ne,' bytność 'Boga | "nieśmiertelność * Due] 
szy, już. prawie 'niema < *spósoba utrzyma 
nia fię: 'lecz 'ieżeli |przypuści 'fię Bogas! 

trzeba /będzie "caly sciąg wniofkow, fktóry | 


f 
| 
i 
1 
ł 


ztąd wywodzą: Zabobonhicy, "to et Chrze-l 


ścianie s "przyiąć, Hoa inieprzyftać ;. że” aj] 
; sposobniey ` czyli? 'poftępniey ' rozdmielą, "0; 
raz .są * z sobą zgodnieyii, "niżeli ODerści 1” | 
Deizm! left: 'syftema , wkłórym rozim” 'hMdzki, 
długo 'przeby wać imiemoże. (a ). ; Bo- 
PRIA przeto 'iedynie  Jkonsekwencyow: 
przywodzi -zatym > 'miedowiarkow do Athei 
-zmu,. -Zalęknieni, by. 'przymuszeni ‘nie byli. 
Inadto wierzyć, ‘biorą ;przed ñe irezolucyą: 


(wcale inic, 'miewierzenia, ;Sposob *ich filo- 


zofo wania, mówi “ieden z Encyklopedy” 
[tow snie: -co innego wiftocie Hieft, 'tylkog . 
i i n a aa 


3 SĘ Syt- ‘de la'natu: tome *Fr, 6. 9, pi 22r, vet Suiv. 
| -6. 12, p- 357: "Premiere letre.4. Sophie. PL 55 
fDeuxieme lettre, p. -41. Dial. sur Pame.» 
"175, 146, «le.bon:sens, Paragraf: 117. u18- 


DC 68 X 
|sztuką "od wierzenią 4 *szyli przeć-wiarftwa. 


[ bart de décroire J (a) Podobnie jak So-] 
|j|cynfanie > okazali | 'Proteftantóm , “že ci nie 


Ulszli za prawidłem swoim tak ‘daleko, iak| 


ich te’ doprowadzić - ‘moglo, i niewiedzieć| 
„Aldia czego zątrzytośli fię; "Deifta * dowodzi 


„piSócynianom, Ze 'i oni są ' winnemi 'teyżeł 
samey `w wywoódach *niefkładności.  Leczj 


WAZA 


iii wpada na Deiftów:' wfkazuiąc: Ims 
ze 2 "oni" sami as *trwożliwemi ' rozprawia- 


czami i "między:śobą 'niezgadżaiącemi fię ; 
nakoniec, Pirronifta z kolei, wykłada Atheu-| 


szo , iż ci'opacznie'rozumuią, : że wsżel- 
{ka dogmatyka, czyli nauka -na pewnych 
Alprawidłach ugruntowana, 'poddaie fig prze- 
| ciwńikom ' swoim, i własną  niebawnię 
zńaydtie fię - bydź” 'zwyciężona bronią. "Te- 
raz zapytliemy - fię ;” kiedy rozprawa do. 
[tego ` przy wiedżiona ieft ftopria, ieżeli| 
tryumf 'Religij może ieszcze sokazać > fiel 
p -aby fiẹ Religia 'od swoich u- 
Iwolniła Nieprzyiacioł „'niech tylko tych zo- | 


oc W AREK EGO 


jawi: ftardnności ichże A. asia 
I pe Reja 


j e a 
i 1e Ency JSB: miiżaires : = +96: 
<w — BE iz EE > OKA 0 


i Rozwiązłość , główne BA Zrieligij 

Kiedy. fię prawdziwe. wyśledzą pobudki „Ą 
diktóre powoduią „po większey części. zbie- | 
ER od Religij, gaśnie chęć fłuchania ich ;łĄ 
wszakże tak byli sami uczynnemi, że, nam Ni 
przyczyny na iaw odkryli. 

Nim daley poftąpiemy, „usuńimy Epai 
i sęk urazy. , Raz na zawsze oświadczamy |$ 
Adfę, Że pod nazwifkiem  Filożofow, albojf 
: Miedowiaykow , rozumiemy Autorow., „tey 
E |romady Ksiąg bezbożnych $ w których Re_ 
ligia ieit bezwgzlędnie napaftowana, i kto- 


drych prawidła zbiiać będziemy w-dzieleji 
; naszym. Wyznaiemy niewiadomość -wtey| 
Himierze naszą, ieżeli 


ci Autorowie Żyiąj p 
3 lub [nie » czy są Narodowemi albo Cudzo-jf 
à ziemcami, ,znanemi lub nieznanemi, -niei 
chcemy ich imaczey okryślać, tylko przezjj 
ich pisma;. walczemy przeciw książkom „|| 
nie zaś przeciw Osobam. Nie będziem wy-|j 
|j|raznie wzmiankówali: tylko. tych, których|| 


Wiel SĄ po aa: przyznane, i. nieg A 


90 565 XK | 
{re ztychłe samych dzieł wypływaią. O- 
jjgraniczaiąc nas wtym nieodmównym | 


fwodzie, utrzymujemy: Że różwiązłość '0- 
dbyczaiow i mamiętności, są prawdziwe! 
flprzyczyny niedowiarftwa. Rys, który dą-jg 
RMY, zdawać fię „może będzie nadto czarny; 
| lecz ten nie ieft naszym, kryślony on Teka 
łasną 'Przeciwnikow Religij. 
p Jeżeli wftecz nudamy fi (mówi jeden) 
; znich )'do'źrzódła mniemaney Filozofij s 
tych złych rozprawiaczow ; 'nieznay- 
dziemy ich zaiętych miłością szczerą kuj] 


prawdzie ; - nie mnóftwem złego» które 
zabobonność wyrządziła rodzatowi lu- 
|p dzkiemu, uyrzemy ich tkniętych: dol 
„» frzeżemy, Że fię znayduią sciśnieńi = 
„ wadami dokuczaiącemi, 'które- Religia ;; 
|, częftokroć zgodnie zrozumem fawita| 
„na przeciw. ich rozpuście. A zatym ich, 
|, to przewrótność wrodzona czyni PR 
l, Nieprzyiaciołami Religij: Wo 
„ fięiey, tylko wtedy, gdy ta jeft rozsądna;! 
i enotę bardziey, niż błąd i zdróżność nie-| 
kę nawidżą. | Zabobonność im nie wsmak,, 
8 nie dła iey fałszywości, nia dla nieszczę-| 
à Apani Say eh | 


: m 66 JX. $ 


|. snych NE „leeż dla tamy- > 
E | e którą kładzie ich namiętnościom, dla groźb 
z l których używa na ich zatrwożenie ; przez 

> widziadła. fantaftyczne, ktore stworzy; 
3 »» w celu przymuszenia ich bydź cnotliwemi. 7 
|» Ludzie. potokiem. ¿swych namiętności., 


„.zwyczaiow  wyftępnych 'roztargnie- 


à '9., ni, rozkoszami uniefieni., "sążli «w ftanie 
M. śledzić prawdę, rozbierać «myślą *naturę 


i ludzką , odkryć syftema -obyczaiow., 


~ 


4... zagłębić fię w zasady Życia <towarzyfkie-| 
» go £ Filozofia mogłażby:fie.pochlubić , że, 
l; ma za naśladowców, 'w Narodzie naswy-, 
|: wole rozpasanym, tłum 'Rozpiftnikow, 


„.jtoztargnionych i bez obyczaiow, którzy | 

il pogardzaią ma Jłowo Religią posępną if 

k = fał$zywą, nieznaiąc fię na powinnościach 

"R któreby iey mieysce zaftąpić powinny ? 
„ Będzieżli fię chelpić z hołdów intere-| 

| sowanych, lub zgłupich poklafkow tłoku 
| 

| 


|„„ Wszetecznikow, Zřodzieiow, publicznych, 
„ Niepowściągliwych , lubieżnych, którzy 
» Od „czasu wygluzowania z pamięci swo- | 
;,iego Boga, i wzgardy z którą odkazali 
| fię ku Jego cżeści, twierdzą, że nic ani. 


|, sobie, ani społeczeńftwu nie są winne- 
i 33 mi, } 


| 
f 
|; 
1 


X 07 „X 
|. mi, i mniemaią fię bydź Mędrcami, dla 
, tego, Że częftokroć = drzeniem, gryzo- jj 
> tami dręczeni, tlóczą nogami chimery ,! 
, które mufiły ich poważać przyzwoitość. 8 
4), i obyczaie £ (a) 
_Nieśmielibyśmy powiedzieć okropnych) 


flprawd, lecz wolno nam ićft one wypisać, 

fNiedowiarkowie niemogą bydź lepiey o-y 

|kryśleni, iak przez Nauczycielow, którzyjj| 

dich ukształcili, | 

Í Autor syftematu natury z równą tlóma- | 
czy fię wybitnością, dochodząc przyczyn, | 
|które mogą do atheizmu i niedowiarftwa | 


doprowadzać. Pierwsza podług niego ieft, | 
BEAR fię, które sprawuie w człowieku! 


i złego, które zdziałały na świecie wyo-jł 
brażenie Boga i Religij. Druga ieft boiaźń. 
+ AiR która rodzić mufi w umy- 


Ę zaftanawiąiącym fię widok nieszczęść 
È każdego rozumuiącego wyobrażenie 
| Boga takiego, iakiego nam  okropni| 
iego . Miniftrowie wyftawuią, to iefts z 
Boga, Mściciela wyftępku, a nadgradzaią-| 


cego cnote. A ragcia, są padac! i po- 
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` Zapytać fię można, ' jeżeli umyft ad 
wftrętem i oburzeniem, bóiaźnią, namię- 
tnościami , ieft bardzo sposobny czynić ba- 
dania pomyślnie, i odkrywać prawde- 

, Przyznaiemy C mówi on, ) że częfto- 
I Tst zepsucie obyczalow » rozpułta, ro-!h | 
ks związłość, i nawet lekkość m 


,, mogą doprowadzić do niedowiarftwa ; 
1. lecz można bydź Libertynem , bez Reli- 

3 gij, chełpić fię z niedowiarftwa, a tednali 
|: niebydź Atheusżem... s- Wiele = 
ł 


=" 


n zrzeka fię przesądow , przez próżność | 


„i na fowo przyiętych ; te mniemariejf | 
duchy mocne, 'nic sami przez fię nieróz- 


| trząsali, ha drugich polegaią, mniemaiąc, 
| W, Że ci rzeczy iak naybardziey- rozważyli.... 
3 | W szetecznik ,. Rozpuftnik, w ereere | 
„ ściach; żanutzony , Ambitny, Intrygant 
l, „człowiek Tekkomyślny, 1. róztargnióny » | KA 
| Kobieta na. wszelkie rozpasańna swywo.| 
„ le, rożumek po tnodnemu ść oo| 


JR | ,'sąż to więc Osoby zdolneydzić -aReli- 


„ gij, którey nie zgłębili, poznawać , ię) 
= | „, argumentti y obiąć ogoł śyftematu! Si | 
a 


„, Ludzie zepsutych obyczaiow nie naftai 


3 H ów JE 
|, na Bogow, . tylko wtedy, gdy ich rożu: 
JĄ. mieia. .bydź Saep ey tajna swym .namię- 
;ś tnościom= ». 


$ Jednak podlug tegoż. Autora, Trzeba badi nielk 
|, ipteresowanym, aby zdrowo orzeczachi. 
sądzić ;, trzeba wiadomości, . oświecenia : 


ehm 


i związfku wrozumie, chcąc, wielkie ,o-ię 
> garnąć syftema. . Nienalóży tylko uczci- ] 
z wemu człowiekowi wchodzić w roztrzą-| 
|. sanie dowodow „bytności Boga, i pra-if 
fs wideł, wszelkiey. Religij,--.«. Człowiek! ; 
i poczciwy i cnotliwy, jeft tylko ane 
| g przynależnym w tak wielkiey sprawie. (a)i 
Gdyby, nim fię zacznię czytać książka, 
pisana przeciw Religij, wprzód, uczynio-l] 
Ino naftępne. pytanie: Autor ięfli czlo- 
wiek oen ? cnotliwy, roztropny, nie- 
i interfsowany ? Zachodzi "bardzo wielkajf 
| DZ ątpliwość, eal które. z takowych Aziet 
„Bas pokupne. d 


* Trzeci Autor z: szczerością tak „przeta 2 
|wia: „, Wolę raczey bydź raz zniszczo- 
fo nym- iąk. gorzeć nieuttannie, los. beż 


EŃ ftyow_ 


ftyow bardziey' mi zdaie fię bydź, do Za- ta 
Żądania iak los potępionych. Opinia u-| 
walniaiąca mnie zboiaźni siówikźącychji 
na tym świecie,  zdaiemi fię bydź pód-ję | 
chlebnieyszą iak pewność, w którey | | 
mnie zoftawia opinia. Boga. względniejf 
i losu mego wiecznego.... Nieżyie fig: |. 
szczęśliwie. s kiedy fię drży aze: Bóg. 
|, który potępia. wiecznie , ieft widocznie,ń 
 naygodnieyszym wzgardy ziftoót , której i 
rozum ludzki wymyślić może. ,,(a)- 
Owóż więc zrzódło, z którego Filożo- : 


rowie nafi tyle wyczerpali światła , boijaźńł 


gorzenia na zawsze; lecz ta boiaźń nie 
I wchodzi do duszy czyftey, uczciwey, .cno-|] 
BRDĘ Piekło dla złych tylko ieft prze- , 
| |znaczone: Przyznawać fię, Że takim wyo-| | 
Fbrażeniem dręczeni iefteśmy „ ieft wyzna: 


wać, Że niemamy sumnienia czyttego-| 


iPrzeciwnicy mañ. przekładaią, nie A 


ZER 


|nayprawdziwszą i nay lepiey dowiedzioną j 
EE MORZA? inay vygodnieyszas 


ł 
rz Le bon sens, Paragraf. 108. 182. 788: j | 


TERRA USEROW a ORA sy 
, mzazknaE EA CEDERE || 
P 


A 


> j 


X 7e o" r] 


f niemi. ; RAE Filozofio yiosi 4 » 
| Jeden. zpóznieyszych Autoro w: przyzna- | 


AERE 


ie takoż ;.ŻE: między. Religią i Atheizmem „| 


serce „ix temperament ,. a. nie rozum: | 


a) 


ftanowi. da. A 
8 Autor : AS roózumusniemiał nadto+do>- A 
|prey: o= swoich Wspót-kolegach : opinij. 
(2A „może: (C mówi. ons.) nafi Autorowie saje 
ss niekiedy-- ftarownieyfi" o. Re 
> dzieł « iak obyczaiow.. swoich ,. idąc: zalf- 
p przykładem „Avetroesa, ten Filozof, ( kak o 
i, wiadaią ) dopuszczał fię;szalbierftw, któ- 
a re mniemał'” bydź nietylko: mało szkodli-jý 
|; Wess lecz. użyteczne. nawet swey. Reput. 
* tacyi. (b): j 
p , Inny .wyznaie, iż przy: schyłku Życia na-! E 
|szego., prawidła Religij biorą górę, gdyż 
|wtedysiuż * niepotrzebuiemy więcey przy- i 
[czyn , któreby nas. uspokaiały, w łonie roz-j 4 


ROSY; (c) ieft zatym nader pewną Ek 


> 


Fa) Aux manes de Lonis KŻ) pięć 29: page 2gz. 
Cb) De l Esprit, 2. disc. c. '6. p. 142. 
Çed: Dial. sur Fame P: 135: et suiv. 


JE 75 DE 
||że: mieftaiemy. fie Niędowiarkami, - tylko w 
miarę potrzeby przyczyn ,. któreby nas. w 
> łonie rofkoszy uspokaiały... 


$: XV. 
'Gfupfiwo, proiektu Niedowiarkow. 


Może bydź, iżfię wielu znich: takiciyf 


| znóydzie J którzy na ten wyrzut niezafłu- 
guią. Edukacya, sentymenta honoru, smak]. 
do nauk, przyrodzenie szczęśliwe, Żarli-| 
| wość ku. fawie Filozofij , boiażiń zatarcia) 
jświętnego: Imienia, doftarczaiącemi. bydź, 
wota do`wftrzymania przynaymniey Na 18: 
fczelnikow Sekty, i do dania im przy 1 | 

jnych obyczaiow. Niech i tak będzie. Wiie-| 
ileż przecie tych Cudotwerow w. iedny > 
i 


$naliczemy wieku.2 Nie donas należy śle- 


| dzić ich poftępki; ; Nie możemy o nich le- 
piey sądzić, iak zsamychże ich: zaświad- 
czeń. Trudno zatym ieft, mieć dobrą e-f 
i pinia o Nauczycielach » którzy z wlasnych! * | 
a wyzna, uformowali tyle zepsutych Dy- Ẹ 


iscypułow , i zawierzyć prawidłom. dołek 


ię: 


Przez serca wyftępne s. 1. poż: rozu-jk 
j my, 


| 088303 
my przyimowanym. Gdyby wszyscy Filo-|] 
|czaie, niemogli by kydź” wszelako wymó-| 
wionemi; Podobnie iak: dar dobrego 'pisa-i8 
E ;- nie daie przywileju szłde czynić; prall 


jktyka, czyli używanie cnoty ; ea: | 


| | Pope naywybóriieysze pofiadali  oby-|| 
| 


Podług nich, zdróżnie przypisuiemy nie-|| 
dowiarftwu niecnoty, które raczey z zby-ją 


f |: uczenia błędow: 


leku i namiętności pochodzą. (a) Bardzieyli 


m mrp 


lzatym ieszcze są winnemi,. przypisuiąc ie 4 
|Religij. -Namiętności zawsze iedne, doftar- y 
lcžaiġcemi byli do wzniecenia wýíftępkow,{ 
¡ipo wszyítkie czasy, bez doloženia fig inney i 


Ą 


|jprzyczyny.. Lecz, w-iakim przypadku, te t 
|noóow nieubamowane „. więcey spra-ję 
(wią ruiny 2 Pod iarzmem Religij,, którajp 
F ie potępia, czyli pod panowaniem. Niedo-if' 
| |- iarłtwa, które im popuszcza hamalca 2 
| Nigdy zbytek w Narodzie iakim'do oftatnie-j| 
i | niov asena ftopnia,, aby. piemist po-ih: 


cią- 


Pa) Hf. des etablis, des Europ. dans les Indes.te-|f- 
me. Vi b. 13. p. 176. A LB 


Rama Ri REZ REWA AK 


(ciągnąć za: sobą rozwiązłości rozumw'i ser. || 
Ica. Ze Filozofia. niedowiarfka s ieft. Cor-i] 


(ka zbytku, tak. iak inne- wszyftkie'niecno-jf.' 


NAA 
po => kaś ` Potomftwu. swemu. 


otym wiadomi iefteśmy; Oyciec taki®= | 


iwo: zamiarow £. Bynaymniey;. co i O- 
jświadczają.. „, Atheizm nie jeft dla pospól- 


(.ftwa, ani nawet. dla,więkfzey liczby lu] 


to dzi..... Iftoty, nieoświecone, ca Z 


|» we drzące: zawfze,. fobie: wyftawiać. vedal 
Hi: Bogow. SĘ Prawidła.  Atbeizmu: nie.są ią 


M, tworzone dla ludu, ani dla lekkich, B 


1.. ani: dla: ludzi: ambicyi -chciwych* i burzli- 
|. wych,.ani dla. znaczney liczby. Osob cho-jj . 
E ciaż. uczonych,. lecz. które: nie maig: do- ; 
» syć odwagi. (a) Jednak: bezprzeftannie 
Igłosi fię ta. maxyma,. Że prawdą, jet. dla 
|wizyftkich- ludzi, zkąd jawnie wypada, że 
jAtheizm nie jeft prawdą. 


Przyftaią jefzcze, że przefzłości doświad-|| 
cze- 


8 a) Syft. de la Nat. Tom: IJ, Cr IQ; 12: %35484 317 t 
35%: 387: Leboń Sens, parag: 195» | 


(ŻE O JS BJ RÓ 


few nie je im. podchlebne:. s»- Ze Leucyp 


I] cez 


ra 78. = 


$ 
i. 
1E 


s Demokryt, Epikur, Straton,- i. inni niekto 
ks ,Grekowie.,. śmieli.. przedrzeć grub 
|,„ przesądu zafłonę;, i „ogłafzać Atheizm;.lecz 
lg. nie byli, ffuchani.. „U współczesnych Hob- I 
„bes, Spinozas; | Bayle: _witepowali: w „Ślady, į 


497,7 


ba. Epikura;. lecz. ich. nauka mało znalszła. naz š 


Z śladówcow W Świecie nader bay kami: O2- 


i 


p Ci, „którzy. Ośmielili: fię ogłafzać: „Prawdę, | 


pg: mionym,. aby: z miał: fuchać rozumu; .. +- 


Rze pospolicie, za fwoią; zuch wałość uka-| : 
TA rąnemi. (a) Jet bardzo- niebespieczno Ę 
KET Doktorowie prawdy s; niepodpadlij| j 
jefzcze. w tych czasach: podobnemu losowi.j|. 

/Czegoź żŻądaią: owi. uporczywi . EN 


Poddać chcą. ( mówią: oni) osobom: myślić | 


i 
I 


A 


è 
a 


(wzwyćzalonyim, prayczyny do. ibo watpiwar 


A 43 E ~ 


wić f . 
J Jakież Złe można. i Wyrządzać ludziom 
|, poddaiąc im fwoie: wyobrażenia £ Nay- | 
. więkfza wynika ztąd zdróżność, zoftawić $ 
» ich w wątpliwości i w fporze: czyż nief | 
„są juź w nich RA ch) Lecz fami to, 


uwa- [i 


| 


e Le bon Sens, paragr 204. (b ) Syf. de la Rar. 
* Tomæ = c. 11: 13. p. 337- 384. 


5 mee pc i 2N 


Juważaią, iż dla wielu ludzi odiąć im wyo- 
brażenia Boga, byłoby to cząftkę.ichże fa- 
|mych* od nich oderwać; (a) że Religia bę- i 
RE przedftawiana ludziom za rzecz, która + RR 
owinna mieć. naywiękfze konsekwencye iĄż 


eo i drugim śiviecie, wątpliwość w tey| i 
Imierże wcale nie jeft dogodna. (b) Że posia 
ywątpiwanie- względnie Religii, jet gorfzym 
Htanem- od śmierci w koło płatanego. Cz) 
Nieśmy dzięki tym litościwym -Nauczycie-ję.. 
Jom, którzy cheg cząftkę nas famych odjł 


nas oderwać, i „wprawić. nas w gorfzy: ian u, 
M reyd 
tjak fkonania na koler jeżeli po oświadcze- pz 


niach tak” dokładnych, zdołają złudzić kogo, p 
$ wielką fnać. ma ochotę bydź złudzonym,| 
|Montagne, mówiąc o nich, zwał ich, ludz-|]: 


mi nader nędznemi i z rozumu obranemi „JĄ. 
STH . Ą A : 4 
| którzy bydź gorfzemi niżęli mogą, ftaraiąg 
(de. (dd. Sz 


SXV i 


 REEZEZZP CAE 


o Ibid. c 13- p- 388- (b) Le bon. fens, par: z23w/| 
Çe) Dial. fur P ame, p. 339. (d) V. Efsai fur, le n 
merite de la vertu. L.i. p. 6. 


3X zz QĆ 
G. XVI. 


| al z których INiedowiarkowie czere 


a a 


pali Jwoig naukge 


'Może bydź kto w roztmieniu, Że' = 
iwiarkowie „współcześni ` 'poodkrywali 'rze- 
czy, które ufzły wiadomości: ftaróżytnyćh „| 
Że: nowe 'potworzyli Syftemata; jeżeli o! 
|;- chcieli przekonać, niedługo ciefzyć fię| 


będą przywłafzczonym : honorem. "Z obfi-l 


zas 


Ñ f 
| tyeh i znanych wydobyli oni: fwoie mate- 
| firyały zrzódeł, dobrze: jeft one wfkazać tym, 


którzyby chcieli -do' nich fię udać. A 
|: prawdy Religii naturałney; ~ 
na widok zarzuty Epikureycz ykow, Pirroni- 
tow, Cynikow, Akademikow -oftrych i Cy-: 
» |powio rc jeft to nauka Grekow., od- 
ee “Lecz przemilczeli o. 2a | 
mocą których - Plato, Sokrat, Cyčero, Plu- 
tarch, i innî:te: marzenia wfzyftkie wini 
|| przeciwko Staremu qTeftamentowi i Religii, 
ozone „odnowili trudności i zelżywo- 
lsoi Manicheyczykow., Marcioniftow, c] 
| gjJuliana, Porphira, i anyel Filozofo w; nay- 
p fiaw-. | 


» 


p DZT ZZA ZA 


À Mawnieyfzy nafz = A to "wyznał. (a), 


i 


$ Znayduią fię ‘one «w/znaczney części w Ori] 

Y genesie, w "Tertulianie, w Cyryllu Swięty m, | 
3 w Auguftynie, i w innych '(Q©ycach Kościoła. 
i pod w «czas :Zyiących, lecz «wyciągała «ro. 
A ftro opność, aby miedowiarkowie zoftawili. naj 
i ftronie ‚odpowiedzi tychże Oycow, przeto, 
| utaili one. 
Kiedy trzeba było zbijać Chrześciańiką 
Religią, przeciwnicy nasi jefzcze lepiey| 
-|byli ufażonemi: powypisy wali Księgi Zy- 
J dowfkie, i Machometańfkie. (b) Pima dza? 
š laxa Orobio; Munimen fidei, wfzyłftkie innej 


| 


ZAL. 


A dzieła zebrane przez Wagenseila Cc) są poz] 
j drobione i kawałami powfzywane w kat 
A Deiftow ; fławę z tey miary należy oddać, 
fRabinom. Przeciwko Katolickiey Religii] 
wyięli zarzuty wfzyftkich Heretykow, miar 
nowicie Kontrowersyinych Proteftantow i 
|Socynianow. Nakoniec, aby poddać w po- 


eyszńić dowody nafzey wiary, użyli do 
| £ pa 


(©) Queftion. fur ;Encyclop. Cazlaaśtiton: p- 121. 
(b) Maraca, Prodrom. ad refut. sdlcoranni. 
Cc) Tela ignea Satanc. 


|a: jA E bc zo —— — 


A prawdy fposobu, którego - 'Xiądz Hardouin, 
d 'hiepowazżyť fię ‘wprowadzić, ‘tylko jak do-l 


Aider oboiętnym. (a) Można fię będzie prze- 


EB 


|wcipną rozumu igrafzkę, w przedmiocie na-j| 


|| konać o tych 'wfzyftkich czynach , przezj 


> 


| zrzódeł ' tak nieczyftych; wypisy wali oni 


a z. SSR PZ ZR Maz wł 


A fznur tradycyi, przez *którą ' te wielkie wy- 
| nalazki - «dofzły do 'nas;'a my będziem mieli) 
POREĆ zwrócić każdemu, co mu fię należyd 


4 czytanie 'dzieła (nafzego; Tam fię dofirzeże el 
i 


l - Pierwsi: niedowiarkowie Francuzi możebyj) 
l fię wftydzili byli czerpać fwoie uwagi z! 


| Autorow Angielfkich, niewiedząc zkąd ci 
tyle uczonych bogactw pożyczyli. . Truci-| 


||zna podana była przyńaymniey w tedy podj] 
f jzafłoną przyftoyności. Teraznieysi zaś. pieg 
dowiarkowie daleko mniey mieli fkromno= 


ści; przeleli ońi w pisma fwoie cały jad, 


i 


| którym Rabini tchnęli przeciw Chryftusowii 


| | 


i Ewangelii , nieofadzaiąc goryczy, i całą 
żółć Kontrowersiftow Proteftantckich, przes 


|iciwko Kościołowi Rzymfkiemu ; wysiiali fię 


€ 
nawet | 


fię Pseudo Wirgiliufza iędza Hardonin atta- 


(a) Niedowiarkowie przekopijawali niepoftrzegifzy| > 
kuiąc Księgi $więte. 


nawet -jedni nad drugich w przydatkach., 
Dzięki ich nieuftrafzoney waleczności, nie-|] | 
matz blużnierftw, ufzczy pliwości, męce 
„ści grubiańftwa, przeciwko którym uzbroić- 
124 fię nam nietrzeba było. Sposob, rz | 


do. nas -przernawiali, wikazy wał nam zaraz | 
fktad zdobyczy, w którą fię przybrali; miło 
nam jeft odkryć Czytelnikom nafzym cały 
oney fzacunek, i okazać, Że duma. przeciw- 
ROW 'nafzych dobrze jeft ugruntowana: 
|Poczynili zabory na wfzyftkich z całego 
| A éwiata Sektach, oraz. naiięprym 2 
Jest wzór: dofkonały , podług którego 
traktować fię powinny materye a | 


czne. 


6. XVIL 
Łatwowierność Niedowiar kow, w tym | 
wjzystkim to im fprzytae 
Wfzelako ofkarżaią nas o niewiadomość, 
fjatwowierność ,  zaślepienie > rraian] 
Podług nich moc przesądu ż urodzenia w 
Że mas do Religii, przez ufzanowanie E 


| 


biwi. nauczycielow i nad- dziadow nafzych, | 
przez poeta Awakanja i vadannia ae 


i 


-0C 8F K 
sać zaczynamy ; Niech i tak na chwilę bę- 
|lldzie. Okażemy mocnemi dowodami, iż nie-| 
_qlmafz fatwowiernieyfzych Pisarzy i seri) 


drobnieyfzego rożumi nad mniemanych Fi- 
liozofow. Już przyżnaią fami, iż w zna- 
ficzney części wyrzekaią fię Religii (przez 
apróżność, i nà jfłoteo do drugich fie odwołu-! 
fieqc) i nie są w ftanie zgłębić kweftyą, ofaz 
Ą|poznać tę albo fabos zarzuta. Nie toztm| 
zatym niemi pówoduie, lecz powaga. Nie-! 
o Hlchay jaki bądź niedowiarek podda od lat 

 flpięciudziesiąt rzecz wcale fałiżywą, zdró- 
| |  iiżną, fto tazy odpartą; niemnicy ta pọ Wta- 
| ogi = zoftaie od dwudzieėftu Autorow , .ciąs 
{gle jak po fzoùrze po fobie naftępuniących » 
|: Żaden z nich nieraczy żatrudńić fig do- 


ee 


iHciekaniem | jey přawdy-. Małó iicżony Czy: 
_|telnik widząć roy Filozofow, tenże fam czyni 
zatwierdzaiących, 1 nie może fig przekonać, „| 
{laby ten miał bydż fałfzywy3 Żawierża, i 
przykłada fig z kolei dò zwiedzenia innych; 

| E e to tworzy” tradycya. Wypisy wagi 


Saan Gao 


be 


na oślep Celsa, i Hanas Zydów, Sosya 

now, Deiftów Angielfkich, Kontrowersy* 

RÓW DSC Sekt, bez wyboru, Kryty: 
FE ` z ; SEA. 


sznik 


| EESE SE jatana 
Doeane 


T e. A. 


‘zbierać, po*| 
WR czynić wypby, "zatwierdzać nalf 
; domyf “albo przeczyć, "dla tego; Że drudzy 
|lróŻ famo czynili, to nie jeft 'bydź łatwo 


|wiernym ? Kiedy był Deizm w modzie, każ-|| |; 
idy Filozof był Deiftą; Nayzuchwalfzy śmiaźjj |, 


powiedzieć : W(fzystko jeft materyą ( matie- 
| re) 1 zdawał fię niby to dowodzić, natych=j] 
- |imiatt powolna i,dobra trzoda, powtórzyłaj | 
na kfztałe wielkiego -'Choru, wfzystko jeftą, 
í |enoteryq . i uczyniła wyznanie wiaty na to- 
WỌ, wyroczni. Owoż kędy dofzli. Nay więkej 
si niedowiarkowie co do dowodow; są za” | 
wfże nayłat wowiernieysi ‘co 'do zarzutow “ý 
„Nim przyidzie roztrząsnąć co "można. za- Ą 
> rzucić przeciw Religii, zapytaymy fię 'w ja- 
“Iiki też. (posob ćwiczyła fię znaczna część 


Czytelnikow, w: jey . dowodach ? W Żade AMI 


i fŻaczeli wcześnie wybijać fie z jarzma ćwi- 


czeń zewnętrznych Religii Chrześciańfkiey,| ii 


gdyż te SĄ niewygodne, lecz moral jey; je> 
fzcze batdziey jet. dokuczaiącym. Mażli 
zadziwiać, Że w sile. namiętńości, bez Ź. 

dnego przeciw błędowi zapobieżenia, “mřo- 5i 
dy człowiek łatwo złudzony żoftaie przezj ( 


ŻWoO 


| = 83 AGE ' 
zwodnicze błyfkotki rozumowań Fiłożofi-jg 
czirych, przez czynyy które- w infzą dla nie-|] 


i e: jasne, widoczne, dowiedzione w pismachi 


| |Iniedowiarków; ani mu nawet na myśl wpa- 


Janie, aby im w jakiżkolwiek fposob odpo- 


| wiedzieć można. Wrażenia, które przyimu-|ją 


E U 


, wpalaią fię głębóko; podobaią fię jego 


zutmowi i fercu, cudem chibaby ftała fię.jf 


1 
| aby w nich niemiał przez całe trwać Życie. 


M Skóro kilka przebiegł Książeczek,: rozumie 


Fie bydź Doktorem, aon czyftym nieukiem. 
| Czytając przeż dwadzieścia lat wfzyftkiejj 
[azieta przeciw Religii pisane, nabiwfży fo- 
bie” głowę zarzutami, Sofizmatami,' uprze< 
| dżemiami, fałfzywemi zdarzeniami, przedfię- || 


1 | bierze nakoniec człowiek chcący. uchodzić!8 


{za bezitronnego czytanie jednego lub dwóch 
lAutorow za Religią mówiących. Jeżeli w 
Jick nie znayduie zaraż czym zaspokoić: 
jwfzyftkie fwoie trudności, i powątpiwania, 
wnosi ztąd, Ze Religia nie jeft dowiedżio- 


Y 


ina, Że zarzuty jey nieprzyiacioł śą niero- i 


m związane, Zdaie fię widżieć chorego, któ- 
= Fa ry _ 


ty 'przez dwadzieścia lat usiłował psuć: fwóyj 


temperament, i chce, aby lekarz jego uzdro, 
S tigos lub mu- w ośmiu, dniach: przyniofł 
ulgę: -Zwyczay 'opacznego rozumowania ] 
Altak fie łatwo „zaciąga, jak zepsucie żołądka; | 
$ Kiedy: ratować fię ipowfawać z tego przy- 
s |Ehodzi nakfza  rzeczajeft.. „Jak fkoro na 


$ 'Religią jak na jaki. Prącefs poglądzmy, jak 


tna kweftyą kontrowersyiną, i.gdy w niey | 
AUrząd chcemy Sędziego fprawować nader, 
jeft niebespieczno» aby. fzala nieważyła fię. | 


| ku ftronie s która zdaie fię nam bydź pay-j 
l godnieyfzą. „Zoftaie, mówitz wtedy 


Wierzę temu; 


| "" 5 XVII. = 
 Żazdrość i złośliwość Niedowiarkow. Ao 
-W pośrzód nas wszyftko ieft modą i gu-j 
ftem przemijaiącemi. Za panowania Fran- b 
|ciszka IJ. iiego Naftępcow uchodziło zaj 
przyftoyny obyczay» bydź Hugenotem | 
| Anti-Papiftą : pod małoletność 


| i XIV. | 


R 1 % > OS U 


m 
4 


Bi X 85 JC "1 
18) XIV; bydź” Prfocarzem czyli Woiakiem' za-| 


| ilmyftom Kardynała Mazaryniego opieraią-| 


|cymfię, albo iak żwano -Ańnti-Mazarynitm s) 
Za czasaw ` “Regeñcyi chlibno. było powfta- 
wać przeciw Rzymowi i Billi; dnia'dzi-jh, 


4 VMfeyszego zaletno, za Filozófa Niedowiar: a 


pika uchodzić: naftępny wiek; iakoteż howo*R 
Atna zdróżność, wzioft biorąca uyrzy, ? $ 
Pi Księża, mówią przeciwnicy nafi , nie są 
|Chrześcianami, tylko” przez pizyftoynośćj 


/ Eli interes;- poftępowanie ich; widocznie- za-| 


'fprzecza ich wiarę 5 zoftaiąc- z niemi w poui) 


j  fatych związkach, + doftrzega fię wkrótce | 4 


Riz inie bardzo, igh? ay kły. nii obcho- i 
|lza. G) s ; 


Nim fię: na tem wyrzut woja: zoba-| 


gi d tamy, jezeli Filozofowie sami' mogą bydź 


wyłączeni, od'wszelkieh San" ambicją 
Ji osobiftego interefsu. | 


|| | Wielu: daleko: bardzo swoie posuwaią 


|ldomagania; podług nich- wszelki Pisarz ge- 


| |lniusz maiący, ieft Uwzędnikiem, % urodze- 


(a) Gazette Litteraire 
Art. 1. 


"8 | (RR KIE 


nien ią oświecać, ieżeli może: prawo ię- je 


go, ieft iego talent, (a) owóż ich posel-|- 
two na tytule authentycznym. ugruntowa-| 
fne, na dobrey opinij, którą maią o sobie n 
samych. Ludzie uczeni, ( mowią oni) salf l 
4|Sędziami i rozdawcami chwały; (b) szeczai 
ffet zatym sprawiedliwą, aby iey naylepsząj 
|część dla fiebię zachowali. Jeden ukazuiej] 
nam, iż w Chinach szącunek dla poświę-|| 


eaiących fiẹ nauce, nanaypierwsze wy wyż- R 
sza Urzędy; co z wielkim. žalem: ięgo,. niell 
|tak dzieie.fię. we Francyi. [e], Drugi mówi, f 
|że' Filozofowie radziby fię zbliżyć do Mo-| | 
narchows lecz, iż przez.ambicyą i intrygi( 
Księży, wygnani są ze Dwórow. [dl Ten 
|życzy „ aby uczępi  znaydowali u, Dwor 


|irow uczciwe przytulenia, ażeby: szcze | 
 kgólną nadgrodę godną ich, tamże zylkiwa- 
"li, toieft z Ba AE UAE 


Ege paii oa S jeżeli 
z .'chce-. (|| 
$ 7 aeS sits URTA 022% Ua 
Caj. Hit. des Rtablifs, des Europ. dans, les- Indes ; a| 
| tome VII. c. 2 P+ 39». 

; | Cb) Eneyetop-- -Głożrę. 
3 PAS 3- Diąte. „stary Lame ype- 66. 
i 2 Esai s sur les prójuges s Ca > Pe 378e 


meee , 
X 87 2X. 
chcemy ( mówi on] aby nad ich geniusz, 
Ją nic niezoftało. do. zażądania, trzeba równie| 
|| |aby. nic- nie- opierało fię. ich ngdzieiom 
U Ca] rzadka modeftya!. ów wynofi poftępy ;! MU 
||ktoreby: uczyniły byly. nauki, gdyby. udzie-| 
lano .geniuszowi” nadgrody , rozrzutnie. da-| 
wane Xiężóm.. [b], Raz, ci. bezftronni Íu- 
|dzie ,. fkarżą fię, že Xięża, ftali fie- Panamil 
i ednkacyi: i: bogactw ,. pod.czas kiedy prace 
i E nauki: Filozofów,. na.go.ihnnego. tymże 
|nieprzydaią, fię ,„iak. pa. ściągnienie-wzgardy | 


| 


pobliczney. [c] Drugi, raz. utrzymuią,. aby 
ogołocić: Xięży a zbogacić, Filozofow.. a 
i | |INakoniec,. konkluduią: se „ jeżeli niemożna u 
Jleczyć: ludzi. E e ON ich. względnie! 


|| Hlecz:przynaymniey: niechay. Monarchowie i 
| qf oddani: przywykaią. opierać'fię - piekisdzi 
| |ipamiętnościóm. wzgardy godnym. Urzędni i 

-kows Religij. Led. 


Religij; niechże: o.niey. co. chcą: myślą, | 


Cieszmy .. 


aw - = 


> 
lGa) Gent. de J- J- Roufseau, tome 1. Pag. FZOW 
GS. Syft. de lą: nature: tóm 1r c. 2. 28-488 £ 
fe).Syft. dela nat.-ibid. e610% 1t» Ą są] 


e: 4żp| E 


Jin | Cd) Chriftian : dóvoilć, pref: p. 25. 
Ib Ee% Syft. de-la nat. tommee. 10: "p. 319 


p aa eae 


y i 
( 


> ARR A 


= 


| Cieszmy fię; iu nie na Religią więcey. 


|wileiom, kredytowi, dobrom Duchowiefń 
iftwa; ieżŻeli im fię uda one odzierżeć , uz 
wierzą w Boga, wszyftkie argumenta bę- 
dą rozwiązane, hiemożemy niepoznać po- 
dobieńftwa ich mówienia, do | 


biią Filozofowie, UR przeciw | F) 


Zelantow szesnaftego wieku. 


» 


$ XIX. 
| Niedowiarkow ku Xiężom nienawiść. 
| Jakim sposobem dowodzi fię, Że Xiężajj 
nie są Chrześcianami, tylko dla ii | 
i 


interefsu? Przez zdróżności prawdziwe, 
albo mniemane, które oni popełnili od pier 
|wiaftek Kościoła.  Obwiniaią onie Papie- 
Żow, Bifkupow , Urzędnikow, Zaftępcow 3 
lProteftanci mianowicie doftarczyli w tey 
mierze obfitych materyałow. | 

Jeft to.na dobrey zatrzymywać fię dro- 
dże: należało tak daleko posuwać fię z wnio- 
|ókami, ile te doprowadzone bydź mogą. 


Znane nam są biegle w nauce prawa O-j 


rem fufzności ; Lekarze, którzy mądrzej | 


jsoby, których poftępowanie nieieft wzo- 
j —roz=- ją 


WRAK KORZE PRA aaeeea EITI EEATT AMORE 


zara aac opotrzebie fkromnego poży- 
wienia, 'nielepiey iey sami, iak ich cho- 
rzy przeftrzegaią ; Filozofowie , | 
czyny i morał nie zawsze są zgodne NZACŁ 
a krog [ mówi ieden. Z znaiomych Pisa-| 
rzy, | zaftanowię fię nad moią dawną x 
ftotą, niemogę wftrzymać fię , bym zniey| 
fię nieśmiał. Nie zdarzyło mi fię czytaćj 
książki o morale, lub Filożofij traktuią- 


_cey, abym niemiał wierzyć, duszę | 


prawidła Autora bydź wniey zawarte; 
| wyftawialem sobie tych wszyftkich powa- 
żnyçh Pisarzy, Za ludzi pełnych mode- 
p ftyi, rozsądnych, cnotliwych, zł 
> szlakowanych. Czyniłem sobie Ż ich to- 
M warzyftwa, W wyobrażenia Anielfkie, i pie 
5; inaczey ‘do Domu, którego znich zbli- 
Żałbym fię był; tylko iak "do iakiey 
| „, Swiatyni. Niepoymowałem, aby obłą- 
3 „ kać fię ' można, wfkazuiąc i dowedząc 


5 nieprzeftannie, ni złe czynić, o dawki 
s ści zawsze mówiąc. Nakoniec padala 
R łem ich ; zniknął Ów przesąd dziecinny, 
|„ i ten ta ieft szczególnie błąd, z którego, 


mnie 
SEE 


min A Ka 


| e OO DZ AA 
|” | 


Sen A + wee PY ng 
a x 

> mnie oni uleczyli,. (a) A: zatym. Filozo» 

. fowie nie więcęy morale ,. iak Xięża Re- 

» ligij, wierzą. 

| Owóż w całey swoiey file argument, . cóż ł | 

na to: Filozofowie? za; » kiedy. człowiek 


e, Wy O A 


», uniefiony namiętnościami, zdaie.fię. zapo- Ii. 
s» minać swoich prawideł ,, nie idzie zatymi| 


s Żeby ich niemiał, onym niewierzył, lubię. 
|. że te prawidła. są fałszywe; lecz. wli i 
„„ temperament daleko ieftfilnieyszy. od: sy- f 
+ ftematow, i że namiętności przeważaią| 
>» Wiarę, (b) Tak. tedy. Kięża. są dad 
$ dliwieni, albo. przynaymniey. wymówieni „| 
przez. swoich. własnych. Ofkarżycielow: ij]. 
Donoficielow.. = 


| Daymy:nato, Że-ciź uwieść'zdołali: niem. 
których ,. co.mieli. związki. nadto: poufate 
z niemi, albo. gich pismami ;. wynika-ztądz.| 


` 


zumowań: Niedowiarkow. Te zwy cięftwoj 


glemi, aby. poznać mogli: fałszywość; ro- 
nie- | 


racz: za 


6) Préface- de Narcifse.. 
(b) Syf- de la nat.. tome- 37,.€. 12,, p. J42- 


Żesci- fabi, 'Theologowie. nie-byli „dość: bies. | 
| 
| 
X 


SEM 


pie iet dość świetne, aby nim wyfławiać 


su. jak fig, ćwiczą w sztuce zaprawiania tru- 
lcizn., nie ieft nic dziwnego, iź udało fię im 


Ge przeciw Religij. -Qd tak dawnego:. z] 
|niektórych zarazić Doktoraw- Podobni 
lowym Poganom ,. którzy- naygrawali. cal 
|z-Chrześcian przeniewietcow ,. nafi ZS 
[Filozofowie nie.przepuszczaią. ani sz 
|którzy im fięropieraią, ni tym, którzy: yaoa 


ion Sofizmatami, ulegli, Rigkna; powolno- 


= , którą fię ma: dla- nich: nadgroda ! t 


$. XX. 
- Razy: Niedowiarfkiego Janie 
| Wszyscy: na. to. fie zgądzaią:,. Že: taynalk. 
sprężyna,: która była. powodem. do- działańjK 
WaS gdy, oni: spokoyność: Kościo- | 


piła. i. społeczeńftwa. mieszali,. ieft. zagorzałość i 


umyftu:i fanaty zm: Filozofo wie: wymoównie 


eH: szkody tey: niebespieczney. przy- : 
p. nazwali. tym. nazwiflkiem , wszelki 
| rodzay: przywiązania. do: „Religij, prawdzi- | 
j wey,. lub.fałszywey:;. Atheusze: maig: zæ Fa- 
j natykow. yzy tkg tych,. > w-Bo- 
| ems COAN Hp 


| 
3 > 386 92 * sai Hd 
ga wierzą. (a) Jeżeli nazywać mamy Fana- 


(i tyzgzmen fatszy wą gorliwość przy zaj 


i namiętności zapaloną ; możemyż nie żę, 


: iey znakow, wtychże samych, którzy na 

lnia biia? Człowiek , có fię mniema bydźją 
jarodzony dla oświecenia. Narodow , przed: | 

j tych wsżyftkich , którzy: fe iego zamiarom | 

flopieraią , przykładaiący fię do uczynienia 

j ich nienawiftnemi i. wzgardy godnemi.. zj í | 

| wsze gotowy dopuścić fię względem 21 


| oftatecznych zuchwałości» zburzyć społe- 
|czeńftwo jeśli potrzeba, dla  utwierdzeniajf. 


Monarchow , aby swoią: uftanowił naukę; 
| mało zaftanawiaiący fię nad obiorom śrzed+ 


j iębiorący pogardzać' prawami i tea | 
| kow i fironnikow , Nieprzyiacieb aron 


| swoich opiniow, panowania ; ieśli nie ieft| A 


|| Fanatyk ents, już, niewiemy iakie należy EM 
| przyłączać - wyobrażenie , do tego nazwifka. ||. 


Pycha, rozumienie o sobie znaczne » zago-| an 


|rzała imaginacya > niewiadomość , duch nie- 


owóż ,. „mówi pewny Filozof, 
pta- 


2 LM 


|| podległości; $ 


2 ALARA 


f — : 
f N a) Lettre de Trasib. 4 Leucippe. p: 25: SYf- de la 
i 3 ao: tome. AI JR pe 224: i 


ESE 


ja re 93 AC 
prawdziwe <zrzódła. fanatyzmu. (a): Choćby | 


tym Przeciwnicy nafi; urażić lię mieli ;:1 Bierig 
masz; iedvak,.4 Żżędney: z tych własności pao 8 
reyby niedali dowodow: > R 


Wolność wrodzona . rozumowi: ludzkie 


MPER ORA? 


mu. QGmówi z mnich iedens J niepodległość, 


mai cy smakuiąci wprawy dzie, bardzicy męce) 


A 
FR 


4 


zwieść miłością | 


wości, sprawtie to» że fię Ghrześciańftwo| 


odrzuca iuż w: zaftarzałości swoiey;, tak iak 
|zrządziła, że fię te przeięły w pierwiaftkach.; 
6b) Damyż' fie 


która zay muje Przeciwnikow na- 


jeszcze 


prawdy , 


szych 2 ; 
Niektórzy tak fię daleko. zaciekli, ie] 
| lczynili sobie zafługę ż nienawiści swoiey, 
[przeciwko  Obrońcom Religij, zę Byłem, 
( mówi znich iedėn, ) obracaiąc fi fię do A 


3 mego Boga, byłem Nieprzyiacielem tych, 


, którzy uciemięża ią społeczeńftwo. s, Do-| 


maga fig tego, Że ieżeli ieft Bóg» ten wi- 


nien 
OBÓZ 
4 raj Hume, Ffsais Mor. 12. Efsai, p- 163: 170. -` 
HI Fb Hit. des Trablis des Europ. dans les Indes tome; 
=i VIl c2 i 


i X 94 X 


Iriien sprawić fię Atheuszowi z złorzeczeń, 


s) A) e 2 se S a e EBI 
| które ów wyzionął przeciwko Moħarchomją 


i Xiężom. (a) Byłże kiedy fanatyżm lepiey| 
U 


ocechowany £ 

Fanatyzm , mówi wyrocznia Niedowiar- 
| kow, iet glupftwo e mę* ponure; A 
i okrutne ; ; choroba rożumu, którą fię a 


zaražió można iak ospa; książki daleko 
dmniey ią iak zgromadzenia i rozmowy roz- 


| boyne [folie snti- Religieuse J definicya nie» 


y 


| szerzaią. (b) Nazwiymy głup/fłiwo. enie] 


4 mniey będzie dokładna». 
4. 'Niechay ftosunek czynią pism Nieprzyia-| 
|cioł Religij, z pismami za nią żywych 
miechay roztrząsaią, Z iakiey ftrony sk 
|cey znayduie fig krwi zimney, mniey na-| 


| miętności, więcey wierności w przytoczes) 
niu zarzutów i dowodow; będzie można, 
|uftanowić, _czyie mozżgi są zapałone , orazi 
| imaginacye zchorzałe.  jeitże mniey a 
; bespieczeńftwa dla geniuszu zapalonego; po- 
wziąść nienawiść ślepą przeciw Religij | 
iak 


R POLE 5 
N 


Syt. de la nat. tome 11, c. 10. p. 703» 
t. sur DbEncyelop. Fanatisme. 


> bk poddać fię nieuwaźnńey za nią pe 
| ści? Pierwsza ztych dwóch oftateczności ,! 
s więcey znayduie, niżeli druga » Sj 
finościach serca, zafiłku. Jeżeli iedna zafłuw 


|iguie na imie Famatyzmu, iakież da 
damy drugiey ? | 

Ćzłowiek rozsądny » ki dry będzie e 
3 znieść czytahie, mowy do Boga czynio-| 
flney, w syftemacie natury, (a) uzna w nieyj 
głos opętańca, lub ódrzuconego od "| 


i ná wieczne przeznaczonego ognie. 


5.XXI. 


więć 94 czyli Intolerancyay N iedo» 
l ' wiarków. 


| 


Jak to; powiedzą ñam, śmiecie Gbwiniać 
© Fanatyzm Filozofow niegłofzących tylko 
| ||tolerancyą, bezprzeftannie powftaiących prze- 
Ajciw zapalcży wości, którą ludzie o opinijej 
: zabijali fig? À 
-I| Niedaymy fię zwodzić fłowem. Tofórak- 

Peya w ftylu przeciwnikow nafzych, toż Ta- 
Jimo znaczy co goolność w uściech buntow= 


E 


nikow 


[a] Si de la mature, ibid» 
pon a nA A 


A nikow. „, Słowo powabne i okazałe 3 
wi nader 'dobrze jeden z ftarożytnych Pi-j. 
sarzy ) ktokolwiek chciał ftać fię Panemią 
i podbić. fobie podobnych, zawfze nim fię| 
i zdobił. ak (a) Wiemy co przez nie rozu- 


b 


Tarm Ambicyi chciwi; chcą wólności dla fie-| 


{ bie, a niewoli dla drugich; i to jeft, | 
tmy rzeczywiście upatruiemy.. Kiedy Filo- 
zofowie byli Deiftami, fądzili Athcizm bydź| 
niecierpianym, uttzymy wali, iż go  trzebal 
iz fpołeczeńftwa „adna odtąd jak fię ftali! 
flAtheufzami, mówią, że nie trzeba cierpieć| 


'HDeizmu, gdyż ten rówńie jak Religie obs | 


Jiawione niczego takoż, niecierpi. Ci fpo-| 

A koyni Nauczyciele są zatym w ftałym przed- 
figwzięciu nieuftanowić tolerancyi, tylkoj 
dla fwoich własnych mńiemań, a wfzyfikimj 
innym wypowiedzieć woynę. (b) Jeżelijj | 


|maią prawo. attakować Religią, z „powodu 
fiz ta jeft niecierpiąca inne, niemniey i my 
$ ugruntowani jefteśmy pogurdzać niedowiar=| 
dltwem, ponieważ te: mniey jelzcze Z. 
Wie tolerancyą jak Religia. | 
gar: Mato 
iz 


ko Tacite, Hit: 1. 4, De 78. J M. ci aprèn e. 1%: 
* att. 3. Są żę M 
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4: Mało jeftitakich ludzi (mówi Autor Ra? i 
|> ki [a] ) którzy nieużyliby. dręczenia wee- 
„ilu przyięcia powfzechnego fwoich opin 


zi 


l. |, miow. ;gdyby byli 'w mocy to czynić «+»; 
M, Jeżeli nie przychodzi pospolicie „do nie- 

„, których Excefsow tylko w dysputąch. Rej B 
4, ligii, ztąd to wynika, Że inne fpory nię-| 
| n» doftarczaią takich famych pokrywek, wil 
To Śrzodkosw tania fig okrutnym. Niemoż- i 


$, mości zatym ;przypisać «w ogule mależy tę, 
> powolność. 9» 4DtOr: Syftematu. Natury | 
, || wyznaie podobnieź, Że trudno jeft niezapa-| 

lać fię «gniewem względnie obięktu, który f 
{rozumie fię bydź mader ważnym, (b) Każdy! : 


m A MNH r 


RIAA 


Ą.przeto Filozof uważa fwóy układ bydź wiel-| 
kiey wagi, a niewiemy jefzcze do jakich | 


||oftateczności przyiść jeft zdolnym; gdy.dię | 
gniewem uniesie. Lecz kiedy doczytuiemy: 
fie, „Ze ktoby przywiodł do tego rzecz. 


H ftopnia, iżby zniof niefzczęsne o Bogu 
|l. wyobrażenie, albo przynaymniey zmniey- 
„ fzył okrutne jego wpływania, byłby zai- 


| 


|„ Re pewnie przyiacielem rodzaiu 2] 
G Š = 23 SO: = 
) De P Esprit, 2. disv. c. E Note, p. Ladd: 
) Syft. de ia Nat. Tome i. c. 7- p. 224.% 


7 


Qa 
© 


-a a T A a G ŚORRA 


pc p pnia EE: 
DC 98 X i 
+» go. Ga) s "Mamy powody ' >= podo-ją 


,bney' przyiaźni, : 

Nie imieycie już więcey nadziei pokoju, 
woła na nas jeden zowych PPR ch Fi- 
lozofow , wyzionąwfzy fześć kárt" złorzeć 
czeń i fzkałowahia na przeciw Xięży;. nie 
mieycie już więcey nadziei pokoju (b) Jeżeli 
Ą niefzczęściem trzeba nam fię: poświęcić woy- 
nie, czuiemy w fobie dość fiły * długo jal 
fljefzcze prowadzić. 

Widzieliśmy zrzódło, które wydało pierw- 
fzą zawiązkę niedowiarftwa w 6kręgu na- 
jfzym; te to fame, co dało wzroft herezyomi 
fzesnaftego wieku, duch powftania przeciw 
powadze Kościoła. W początkach ftronni-| 


cy Czyli Sektątorowie byli barankami; do-jy 


prafzali fię pokórnie tolerancyi; ftawfzy fig 

dość mochemi, jak Lwy tozdraźnione po- 

ftępówali ; wfzyftko chcieli zburzyć. Po- 

nieważ niedowiarkowie przy włafzczyli pra= 

|widłas, maxymy, fposob poftępowania, mnie- 
imanych DONE R A takoż 
: ich 

Z 3 
(a) Syft. de la Nature, Tome If; c. 4 p+=88-5G616: 
p- 317. (b) Let. à' P aut. du Dict. des trois 


Siec: p: 86. 


D 


za, ——- 


è 


pae meran gaid 
i 


|. 
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i burźliwe: pfżymioły. Co 
'Qycówie nasi przez dwa przefźio wieki u- 
cierpieli, nadto has uwiadomiło o Exceśasch, 
których dopuścić fię może fanatyzm niebo- 
goboyny. Niedowiarftwo, więcey lub mniey 
rozciągle, więcey lub mniey w fwoich 'gor- 
fżych zamiarach sięgaiące, wfzędy fobie jeft 
podobie; geniufz jego jeft żawfze jednaki: (a) 


5. XXII. 


| Wabanie f fie i. niezgodność między Nie- ; 
. dowiarkami ; 


ich ńieńawiść, 


Czyńmy fobie jednak otuchę; Rożierkił 


doftateczne są, wniwsęcz obrócić zamiary 
przeciwnikow bafzych: Pokąd przeftawali 


na: głofzeniu Deiźmu mogli fię okazać groź. 


| nemi; w ftanie odpornym trzymać fię, Theo- 


logow przymufzali ; zawile częftokroć ża-/, 


dawali zarzuty; w żaden fposob wiząkża| 
|jniezdawali fię tknąć morały: widżiano za” 
,wfze Boga, Religią; posadę albo fundamientj 


dla powińności. fpołeczeńftwa ludzkiego: 
re podftępem, zwiędli maypierw znaczną 
eż Gięs"" - . Hiezż 


(© Annales Pol. & Tema II. n. 18. JP: 81> 
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|liczbę Czytelnikow : ala światłych "w doż 

ftrzeżeniu niefzczęsnych „wniofkow :z: sichj|. 
prawideł wynikających; ‘lecz’ ite'mieli nie-|| 
zręczność, ‘na jaw odkryć.  *Obalaiąc' Deizm,|| 
aby na jego 'mieysce "materyalizm "wptówa-]| Peg 
|dzić,  zdeptali zmiją w famym jey* ńkąfze-| 
niu ; sodfłonili na oko niezgodność fy tema) | 
tow: miedowiarftwa, sofłateczności, “do; ktg- 
rych te doprowadzaią , <znikomość: budowy, 
jktórą z- wielkiemi "wyftawili "wydatkami; 


af 


pjdali pochop Theólogom 'okazania, że 'ta'n -| 
iwa hipothesis, zgruntu ` wywraca fundamen-§ ję 
{ita moraty ; noty, *powinności - człowieka || | 
l: wfzelkie związki fpołeczeńftwa ' nifzczy : 
[Ze trzymaiąc fię ciągu *konsekwencyow, 'po-|] 


łiwątpiwanie nayzupełnieyfze., jeft -obrong, Í 


l |w którey tylko fchronić fię można, 'iż od- | 
„Żywić trzeba zdróżną naukę 'Cyrenneyczy-4. 
bow, 'fromotności Cynikow, i maa 
zaciętość Pirroniftow: B 

Gdyby Filozofowie łącznie eingi trzy. 
„mali fię Syftema, ‘ta: zgodność "mogłaby 


t z > 5 e 
nam czynić wrażenie; lecz niemafz- dwóch) 


poer którzyby jedno myśleli; w je-ą | 
Izy tylko punkcie jednoczą fię w śle- 


"X =6% JE 


fi z AŻ cą SAR SD E 
f peyv ku Chrześciańftwu: nienawiści. Ten fta- 


LL p „fię 'okruchy chwieigcefiẹ i Deizmu utrzy-| 
t 


imywać;: O wi materyalizme otwarcie- wyznaie;j| 
niektórzy. między. tẹmi dwóma.: wy rabiaią fię 
|opiniami;,. raz jedną :niekiedy. drugą utrzy-| 
muiąc ,.nie-wiedzą: od jakiego prawidła po-j] 
cząć ,, i .na. czym : przeftać =maią. > Co: jedenił 
ultanowi ,.drugi obala; .Niemafz, aby:-jedney, 
kweftyi czynu.albo.rozumowania:względniejk 
|którey zgadzaliby fię.. (a) /Trudnoż jeft prze- : 
widzieć. - upadek: Rzeczypospolitey. tak. źleją 
a uxządzoney ,,w.którey. pąnuie - Anatchya, dj A 


pamiefzanie. powfzechne 2; Rozdział. w. Gre-jp 
cyi: między. Szkołami: Filozofii, przywiodłją 
fone: jedne-po:drugich do. upadku; niemogą : 
te mieć. innego losu- we Francyi. Jeżeli Dei-|] 
ści złączą fig, znami na przeciw Atheufzom, 
ciż užywaią nafzych broni na walkę z Dei-li 
fami; my moglibyśmy. przeftać na przypa; 
trywanju. fi fię tey bitwie. F 
Cóż zich poftępowań wniesiemy? IŻ Bóg 
a: pieczą: o Religii,. którą Tam. uftanowił, 
że. 


(a) Autor Emila żywo ich odmalował, w Tomie In. 
p- 25. i 27. 


|że jey nieprzyiaciół fzyki miefza. g= 
fta okryślił ich przeznaczenie, o infzym mó- 
wiąc przedmiocie czyli obiekcie. — „,, = 
s» fkliwy Narod Filozofow zgromadził fię „l 
tłufzcza rozprawiączow na przeciw Panu | 
zprzysięgła fię i jego Chryftusowi. 'Po-| 
targaymy (mówią oni) więzy w spra 


umyfł nafz trzymaiące, wybiymy fię z podj ` 
jarzma Religii nam dokuczaiącey. Ktdryj| 


miefzka w Niebiesiech, śmieie fię z ich 


próżnych zamiarów , pokryie ich hańbą , 
i do nich jako Pan rozgniewany przemó-li/ 
wi; tchem zapalczywości (woiey, pomie-|| 
fza zmyfły ich i wyobrążenia.,, (a) 

Ea i 
Plan czyli Rys tego dzieła. 
 Poftęp Syftematow .niedowiarftwa , tor, 


którego trzymaią fię ich Sektatórówie, prze: 
pisuią nam układ, za którym iść powinni-j, 


śmy, celęm zwalczęnia błędu W różnych cza- 
siech wzraftaiącego. Wypadałaby potrzeba 


o ca) Psalm 2: V- 7. 
a | 


s 


fimaicych pewności, uftanowić naypierw, sj 
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dać-na famprzdd wyobrażenie. rodzajow | 


lfposob. gruntowny » fundamenta pewnościj 
moralney ; odpowiedzieć zarzutom Św a 
ikow. Te poprzedniczeę, zasądy, zdaią fię: bydźj 
Inieodbite dla traktatu czyli zbioru. Dzieio- 
|wego Religii; lecz te nadtoby nas od za-jy 
miaru głównegó, zwróciły: odkładamy, roz- 


|bior ten przy koficu picrwfżey dzieła nąafze-|g 


| 


wieka, włożył na niego ten obowiązek, il 
jdał mu śrzodki dopełnienia go; (a) Nauczył) 
leo nię tylko prawd, których oświecony 
ka jeft. zdolny doftrzedz oczewiftość ; 


igo części, czynić. 
Poznanie i cześć Bóftwa dosięgaią do 


pierwiaftek świata 5 Bog , fftwarzaiąc czło» 


lecz nadto 1 Dogmatow, które rozum ludz- 

ki niemogł odkryć bez Światła. nądprzyro-W@ 
dzonego. Nie było zatym, nigdy. inney. sz 
Wigii naturalney., tylko: Religia obiawiona. 
Ku dowodzeniu tego ważnego punktu, piet= 
E część dzieła: nafzego. przeznaczamy. 

| © / Nie- ! 


-` 3 przeznaczył, nie zoftawił tego zamiaru: bezi 


JE 
Niewpatruiąc fe śtylko: w- Hlifforyg: tegoyl. 


pierwiaftkowego obiawienia:„, tak, jak: jeip "| 


, znayduiemy: w Księgach: Swiętych:, już: one |: 
4 fame w fobie cechę: prawdy: niesie;: Usiło- i 
(wania, które. niedowiarkowie ezynili,. aby 
(ify dać początek: Religii, na nic fię nie. 


+ przydaiąz ich domyfły są; falfzy we Ë utrzy-| | 
ów fię niemogące;: nie będzie: nam trudno 


Jone znifzczyć. Religia była: potrzebna: czło_| ; 
i wiekowi. dla jego: własnego fżczęścia, dla 
przywiązania fię jego: ku podobnym: fobie i 
| związkami enoty, dla fkładania z niemi fpo-iji 
| jeczeńfiwa „ bez którego on fię: obeyść' nie.l 
EB Bog, który go do: tego: Psa 4 
Fzafkutecznienia z Nie fiworzył człowieka: w; 
fianie przez fię zwierzęcym ; zofławuiąe = ; 
ffaranności jego własney wydobycia fię: z 3 
tekdz ftanu. Skoro człowiek poftradał z o- 
jeże światło obiawieńnia,.. żanurzył fie w błę-|F 
dach; roztrząsanie ciągłe wlzyftkich ftaro-| 
żŻytnyeh Religiow, przekona nas otym ngo 2 
 korzaijącym czynie. Jeżeli, w” małey częścijj 
aa: Religia niefkażona zachowała fi fię, te-| | 
co przypisać Apain własnym wynałazkomiĘ 


JE 105: XĆ 
finie: może człowiek.: Rozmyślania Filozo: 
| zamiaft. coby miały rozprofzyć cie- i 
| mności ,. ffużyły raczey nai powiękfżenie o-||: 
„nych;; błąd: zawfze od; ludzi pochodził: praw- 
| da: niemogła: tylko od Boga pochodzić. 
| Przytoczemy dowody wfzyftkich dogma-ją 
iza przez: pierwiaftkowe obiawienie wfka- 
| zanych ,. bytności. i jedności Boga» ftwocze-jp. 
Dias, przymioto w. Bofkich, opatrzności; Ode-|if 
| przemy: wfzelkie. układy: Atheizmu.  Czło-jġ 
k, wiek: nie: może poznać powinności fwoich,|f. 
Jesli; niewiadoómy. jeft fwoiey własney natu-|h. 


RE i fwego przeznaczenia ; Religia Roa | 
„ukazuie- mu. jego; przywileje ' i jego nadzieie,$; 
ufzlachietnia- gó i wynosi ;. Filozofia. usadziła| i 
fig unikczemnić go: i poniżyćs pomściemy [| 
fie: jey: śmiałych zakroiow- Dosyć jeft wnijść . 
w: nas; famych,. aby uftyfzeć głos Boga: Pra-| : 
|wodawcy. który: nam powinności przepisu- || 
jeż niemafz. inney gruntowney: posady naik 
| wsparcie' morału, jak te prawo: naturalne 5! i 
| wfżyftkie zdania ( hipotheses) utoione przez) 
| rozmaite Sekty Filozofow, są próżne i fał-|| 
(zywe; niemafz. inney czyftey morały nadig ` 
tes saa Bog. wfkazał pierwfzym. nafzymi| 


|i bydź wfzędzie nieznane, trzeba było, dlajj 


ki. Okażemy, Że mniemana Religia natu-| 


hs; Okaz wyłożemy oney) główne obowiąz: 


iralna Deiftow, nie jeft, tylko ukryta Irre- 
ligia. Takie to osnowy Wa gg te-| 
go. Traktatu zaymą. 

Przez fposob poftępowania Boga a... 
dnie rodzaiu ludzkiego od początku świata, 
przez obłąkania Narodow, które o pierwiaft- 


kowym zapomnieli obiawieniu, przez błędy 
ftarożytnych i współczesnych Filozofow, 
dowiedzione jeft na oko, Że rozum fam, 


= 


jeft nader faby przewodnik, iż' nieumiał ni; 
gdy radzić człowiekowi, co: tem, miał: wie- 
rzyć, i doświadczać. W'ów czas, którego 
pierwiaftkowe objawienie gasnąć już miało, 


lzachowania onego zabytkow, nowego ob-! 
liawienis, świetnemi zaświadczonego ak | 
imi; dowiedziemy, Że Bóg dał je Hebray- 
czykom przez-pośrzednictwo Moyżefza, by- 
ło one we wfzyftkie przybrane własności 
|zdolne dać uczuć, iż te od władzy Bofkiey 
pochodziło; wyraźnie ftosowane było do 
potrzeb człowieka w okolicznościach, w 
których fie on znaydówał. Te dóbródziey- 
"ftwo 


|; 
|; 
b 


1 


K Ber Of 


ftwo udzielone Zydom mogło Ra da o-ją 


lświecenia nayfiawnieyfzych Narodow,- któ: 


le byli onego świadkami, gdyby z niego 
Nie było to wfze-| 
lako tylko przygotowaniem do objawienia 


chcieli byli. korzyłtać. 


po świetnieyfzego, zupełnieyfzego, po- 


seed które Bóg dać chciał l 
Jezusa Chryftusa. Przeż nanki tego Bofkie- Ji 
go Miftrza, Plan czyli układ Opatrzności a ! 
'pelnie odkryty zojtał.. ‘Co w drugiey nalzey' | 
lezęści okażemy ; odpowiemy tamże na A "UA 
|iczocy niedowiarkow przeciw Staremu Te- | 
ftamentowi , Zydow; przeciw. zpełnienią,j d 
nane i prawemu przeznaczeniu = ; 


Moóyżefzowego. 


ma wyftawienie Hiforyi, dowodow, dogma=| i 


tow, morały, Konftytucyi, karności czyli| 
dyscypliny Chrześciańftwa. 


Przez fposab, | 
którym fię Chrześciańftwo uftanowiło, pos 


znamy jakim uwiecznić fię powinno było; 
udamy fię z wfzelką pilnością za fkutkami| 


{tey wielkiey rewolucyi.. Rozmaite napafto-| 
wania, które Kościoł musiał we wfzyftkichi 
A> BD: przedftawią oczom] 
nafzym 
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Inafzym obraz. tych, co je: w dniu: dzisiey-|ę.: 
|Czym doświadcza.  Uyrzemy ftale jednakiejj 
pac i jednakie fposoby. obrony ,. upor-|f 
,„czywość zawfze równą z ftrony nieprzyia- 
jcioł, odpor niemniey mężny z:ftrony.Ko- 


k 
4 
+ 

4 
4 


jścioła, i zabespieczenie nieporufzone- Ej 
|bietnicach Jezusa Chryftusa ugruntowane. li 
|| W różnych ftanach Religii, Bóg zawfze 


lobiawiał ludziom taieninice niepoięte ;. wia- | 
va pokorna i podległa flowu. Jego jeft. czę- 
| ścią. iftotną hołdu, który: winniśmy Bóftwu. 
Sposob. którym: obiawienie - s] 
_zoftało. w rozmaitych jego Epokach,. wfka-jĄ. 
(zwie: wfzyftkim Sektom niewiernych, Że: od 
początku świata Bóg, chciał. prowadzić czło- | 
|wieka- nie przez. róztrząsanie nauki, którey 
mu: raczył udzielić, lecz: przez podanie | 
powadze, którą podobało mu fię uftanowić.| 
Nauka Objawiona nie może. fię w inny | 


Ppa 


TEREA 


nosić fposob.. 


f Ten fposob dowodzenia Religii przez Dzie-|| 
je, zdawał fię: nam. nay właściwfzy ku okai. 
zaniu jey prawdy, i tego ,. Że człowiek. ni-| 


$. XXIV. 
Użytki: gz porządku Chronologicznego.. 


i DECZG | 
/gdy nie był jey twórcą. W takiey okoli-|] 
¿$ czności tak ściśle z jego fzczęściem połą-| 
czońey, 'nic za pomocą (wego światła niej 
dkrył; niepoznał prawdy, tylko tyle, ile! 
> mu jey Objawienie ukazało; fkoro zamknął) 
f oczy: na światło tey pochodni, zoftał w cie-| 
BI mnościach "błędu, albo w nie- popadł na-, 
Hi kia “w wiekach to nayoświeceńfzych| 
; nayhańiebniey on fię óbłąkał. Prawdziwaj 
; 'Religią wyfzła z rąk Bofkich przy ftworze-j 
niu świata, przebiegła całą trwałość wie- 
v kow, niosąc 'zawfze z fobą znamiona fwe-| 
| go początku; trwać ona powinna tyle, ile | 


Ą |rodzay dudzki, chibaby natura fię jego ztnie-| 


|cey lub mniey wyiawiona, przeniesiona wii 
|jeden horyzont lub w drugi, była zawfze 
ć w gruncie jedna, i na > wsparta | 
: dowodach. (a) ł 

Kiedy mówiemy , Że Bóg miał ftarannośći£ 
3 uftosunkować Religią do rozmaitych wie-! 
Ą kow rodzaiu ludzkiego, powtarzamy uwa- 


e ge 


A nila, 'Więcey lub mniey znana Religia, 5 ; 


, EE OK KIE PORZ EORA | 
KG) S. Aug: de Civit. Dei, b w €. aa l To. c. >. 


gẹ S- Pawla. „, Gdyśmy. byli ieszćze Dżie- 
+ émi, C mówi oñ ) poddani byliśmy nat- 
kom pierwiaftkowym , takim, iakie świat 
był zdolny przyiąć: lecz gdy cząsy ża- 
mierzone przez mądrość Bofką wypeł- 
Y.».nione zoftały, Bóg zefłał Syna- swego 


|: iedynego .wcielonego w żywocie Niewia; 

| is s Rys podległego prawu; aby wykupił 
5 tych, którzy pod prawem byli, i nas 

| k przysposobił za Dzieci swoie. ,, [a] Ta- 
(' id ieft plan, czyli układ, od którego nie- 
| | oditrychnąć się 5 czymiemy sobie powinność. 
| n “Fen to sam ; którego trzymał fię mądry 
f|Bofsuet w swoiey nad Hiftoryą powszechną 

i imówie, sądzilibyśmy fię za sźczęśliwych , 

; jgdyby nam udało fię rozciągnąć i tkliwemi 

a uczynić rysy, które ten wielki Nauczyciel 
lumiał z taką sztuką i wymową w iednym, 
„połączyć obrazie si w dzieło nasze tę: WY- 


,borną przelać mowę. X k 
Tak poftępuiąc w porządku. Chronologi-l 
cznym., będziem mieli sposobność - roztrzą-| | 
F sac., ;wszyftkie spory , któr, wzniecili  Nie- ih 
; do- | 

E o 
a = k 


§ Ça) Galat: c. 4. V. -3s egga 


a O Serta miiie boreitan enie 


DG otyr JE | 
i |jdowiarkowie, PERN ich syftemata, roz- 
i | zarzuty, .przepatrzyć książki, ed- 


re: wydali, zbiiąć przynaymniey pokrótce 
wnich znayduiące się. prawidła i konse- 
ecx Łańcuch, czyli ciąg błędow e] 


bok. ciągu prawd zawsze ftawiony bę-| 
idzie;  ftarać się będziemy Żadney nieopu-| 
ścić z trudności, które warte zaftano wie- 
nia. Rozbiory częfte, w które wchodzić 
a przymuszeni będziemy; mogliby wybić z pa: 
jimięci osnowę wyobrażeń ; lecz” -w uwa-|| 


BETI 
5  - X 


gach, które na czele každey części = 


naszego kłaść będziemy, nie zaniedby wamy 
pss ią, i przedftawiać oczom Czy-| 
telnika. 
W tym obszernym pracy” naszey zaa 
rze, nie będziem fi fię wshali w kopijowaniuj 
ftarożytnych i współczesnych Pisarzy, FE 
lożofow i Theologow, Prawowiernychi Nie- 
| dowiarków: wszyftko to, co ieft prawdą, 
|  Mlzprawa do nas należy. Nie wzdychamy do 
lawy tworzenia, syftematu: ograniczamy 

fie w wyftawienits tego, co Bóg uczynił, 


i przyczyn, dla których co czynił. Niedo- 


wiare 


| 


4 SRYROŚIE z ftrony 'swoiey ab | 
JU s błędy dehy ` równie iak prawdy al 
fsg tradycyą. Hiftorya, «co ią 'wydać ma- 
my, mie iet wyliczaniem badań, Iktőre ro- 
zum ludzki był przymuszony czynić ka 
odkryciu tych prawd szacownych ; ieft ra 
czey opowiedzeniem bezrozumnych ms: Toż 
wafń , które Filozofia czyniła ma <zaciemnie- | 
j|nie onych. a | 
Iftotną ieft rzeczą okazać, Że Religiaj | 

fliet układem , którego Bog ftale trzymał fięj 
od początku świata , któremu poddał wszy, . 
itkie wielkie- Rewolueye, w którym nich 
||niemasz "odrębnego i niepotrzebnego. Odj 
|j|dawnych czasow trudności, które wyfta'l! | 
|| wiać móżna przeciwko temu rozrządzeniu| 
f Opatrzności, zaymo wały umyfły ; 

„Wiwość ludzka nie przeftawała nigdy © tę ie-; | 
g.dną rozbiiać fię fkałę; przybieraiąc fiebie | 
fw ozdobne. imie Filozofij, niepofużyła, 

tylko do obłękania ludzi. 


"8 XRV — | 7 
Zdróżności , których uniknąć dwpodótag) 
A | Obwiniać nas niewątpliwie będą, o s 


pn pean 


JC zr3 X 
zarzutow drobnych, o powtarzanie onych 
Ez różnemi kweftyami, i wypis ich zin- 


} 


nych Autorow. Czuliśmy tę wadę; lecz 
chcieliśmy niedać Żadnego powodu do fkar- 
$ swarliwym Przeciwnikom naszym : prze- 


konać fię będą mogli oni, iż wszędy szu- 
(kalisśmy zarzutow, Żeśmy żadnego znich 
ani utaili, ani ofłabili. W dziele, którego 
|wszyftkie części są połączone; ieden do-| 
wod, ieden. zarzut, częftokroć do kilku 
kweftyi należy; powtarzań przeto uniknąć 
E Wiele ieszcze brakuie do tego, 
yśmy wszyftko w tey mierze wyczec- 
| | mieli; przedmiot tak obfity dóftarczy! 
f zawsze. nowych widokow tym, któ- 
E onego rozbior przedfięwezmą. Pra- 


gniemy szczerze, aby Pisarze zręcznieyfi 
zaftąpili nasze niedokładności, i poprawili 
omyłki, które baczności naszey uyść mogły. l 
Może ieszcze Prze eciwnicy nafi zechcą 
korzytać z długości pracy naszey. Gsarej 

ka ( powiedżą oni, ) Że dowody. Religij 

[nie są zbyt iasne, ni zbyt do obięcia łatwe, kie-, 

> potrzebadwónaftu tomow ku ich wyiaśnie:| 

m niu. Co będzie znami, ieśli to wszyftko 


owo ra 


Alwprzód ,przeczytać trzeba, „nim wiedzieć| 


lieśli iet Bóg, i iaką cześć oddać mu win-|j ( 
niśmy?ż = | 
Prosiemy ich, aby nas do odpówiedzi: 
nie pociągali o ich własny wyftępek, o u-| ł 
|porczywość., -z którą powftawali na Reli | 

gią, o mnóftwo domyfłow ( Hypotheses Jff | 
|którć sami uknowali, pot'warze, które po-lfj 
wymyślali, zasadzki, które a | 


porozftawiali. Nasza praca nieftała fię po”| 
trzebną, tylko wcelu -poprawienia sus | 
które oni zdziałali. Umyfł prawy; serce 
cnotliwe, nie potrzebuie książek, aby wie- 
rzyło w Boga i Jego czciło; natura 3 s 


przemawiaią , otey powinności. Wszelako 


dzkość cała, sumnienie, nadto do | 


Filozofowie popisali księgi, dla dowodze- 

nia, Że niemasz Boga; trzeba na zbicie 

tych, innych. Lesz te zbiiania, czyli re- f 
ii 


futacye nie są tylko dla tych użyteczne „| 


w uroieniach Niedowiarkow ; tozsądni nie- 


diktórzy  oŚmielili fię czytać i zat e | | 


widzą tey potrzeby, wierzą tak łatwo il$ 
itak ftatęcznie, iak Qycowie nasi w Boga“ 


| | | j Co ję 
+ 7 « | 


JC  EE5 YĆ 


Co się żaś tycze Chrześciańftwa, niesie o-jf 


'ne na czele swoim dowody swoie. Jednolh 
| wytawienie planu, czyli układu opatrzno- 
ad takie, iakeśmy podali na początku te-ig: 
go wftępu, łańcuch, czyli ciąg błędow:iĘ 
(które przebiedz trzeba, fkoro przeftaie sięjg 
bydź Chrześcianinem ; Katolikiem, są do-lf 
|wiedzeniem niezwyciężonym, na przęciw| 
któremu | Niedowiarkowie nigdy niediiczy- 
iniş gruntownego zatrzūtús: 
| Nakoniec sami dobrze znać powinni; iż) 
j napaftowania Woyfk lekkich, wycieczki na 
|prawą i nalewa czynione ftronę, beź ře- 
|guły, porządku, fłabemi są śrzodkami fa 
' f obalenie uzupełnionego syfiema ; we wśży- 
ftkich swoich połączonego częściach ; całą 
„naftępność wiekow obeymuiącego s której 
lod tworzenia świata podbiia umyfły , rzą- 
dzi ludźmi; uftanawia towarzyftwa. Aby 
mu zadać raz upadek przynoszący » należa- 
toby attakować ogół; ftawić mu naprze* 
{ciw fklad lepiey Utwotżoney nauki, lepiey 
||dowiedzioney, * gruntowniey uftąnowioney* 
 |iNapaftować w obronnym ftanie zoftaiącegoję 
mieya, przed tawiony szaniec; sprawićją 
(trwo-_ ją 


A| 


trwogę wpodfłuchach, natarczkami wyftā=) 
|iwione o podal draźnić podiazdy, nie ieft to] 


encres zwyciężać. Srzodek nayro- 
|zumnieyszy byłby odtąd, zachować mil- 


czenie; z trudnością przyidzie na nie zgo- 


{lazic się Filozofom , gdyby. zaprzeftali czy- 
nić WIE uftałaby ich iftność. 


L REER 


A 


ŁY 


EEG 
CZĘSC PIERWSZA 
o OBLAWIENIU PIERWIASTKOWTM | | 
UWAGE PRZED-WSTĘPNE,. | 


iPlanta i Podział tey pierwszey: ie] 
jści,. dowody pokrótcć zebrane Po 
| wiaftkowego. obiawienia. | 


| > 3 że a > Ą as e 
o liegfioorzył: R" bez Religi. 


w 4 g 3 762 
„Am = dla. ftarożytności nie ieft 
lilak chcą. mieć Niedowiarkowie, przesądem 

|zdróżnym. i żle” ugruntowanhym ; PE z z 


|potrzebuie. bydź. natiożonym; rozsądna u 
lległość, „ ieft:nayobfitszym. naszych. wiadori 
|mości zrzódłem*:: czyź daleko, w nich po- 


|tąpilibyśmy ,. gdyby. Nafdziadówie- nasi | 
lnie byli: myśleli. przed: nami,. i sdybyśmy| 
pozbawieni byli pomocy. ich uwag, ku. za) 


lszerzeniu,. i. 'ugruntowaniu fię w maszych r ż 
Kiedy wyftawiamy. sobie , Że ródzay. ludzki; 
raptownie złona. ziemi. wyszedł, wraz dół 
: > > fta- | 


` f f >, 


dA bydląt nri bez pn 
żeń, wiadomości, Z własnością rozumowa-j| 
hia nader niedokładną , supponować ae 
ży, że iego pierwotne poięcia, odpowia-il 
dać. musiały głupiey iego proftocie, iż ie- 
'Żeli utworzył sobie Religią, ta naszego nie- 


[warta wspomnienia. . Trzeba zatym > 


kim domniemaniu. czyli hipothesi, zamknąć) 
loczy na dlugi ciąg naftępftw,  nieuważać 


ri 


|rodzay nasz, tylko w wiekach, w których 
nauczony daśiedczkidwa, ówiczony nauka- 
Imis ukształcony; wzwyczaięniami społeczeńi- 
itwa, mógł swoie przyrodzone roźpoftrzeć 
dary. 

| Leez ieśli pierwszy człowiek, ieft | 
| łem samego Boga;. ieśli wyszedł a 


(Stwórcy zdarami i wiadomościami, które 
potrzebne były do rządu, co go on miał 
.pofiadać na świecie, poięcia mądrością Bo- 
(fką w sercu iego wyryte, warte są zupeł- 
nego 'od nas uszanowania; tradycya z tak 
czyftego zftępuiąca zrzódła, ma awa nas 


b ry p OH ZZA 


|| 


zniewalać. 
T Podchlebną ieft rzeczą zapatrywać się A 


ta 


Religią, iako na naydawnieyszą ; która być 


aa: > -- = Ea wz pm ame oean 


A 


PAREA | 


| ci Familij: „, którey Bog ieft Qycem, može- 


X aro X | 
/może w świecie uftanowę; moc przekonać 4 
ię, iż zawierzamy tym samym prawdóm, trzy- 


(m jamy fię tey samey mofały,coi nasz pierwfży| : 
Rodzic, że czciemy: tegoź* samego Boga, 
któremu on: swoie oddawał hołdy:; że- te 
ióyczyfte.« dziedzictwo ,. przez naftępftwoj 


„mieprzerwahe do nas przeszłe, do oftatnich 


OSR ZER AE 


Sma przenosić fię pokoleń. świata. Dzie- 


ORZEC 


„myż. bez żalu, niepatrzyć « na część. Braci 
Inaszych: wyrzekaiący.ch się -tytułow i praw 
eas urodzenia , OPEP Y SEBET się 
krwi, zktórey pochodzą ? 

Į Człowiek. rozsądny, nie przeświadczy się 
migdy„,- aby Bog ftwarzaiąc rodzay nasz, 
i mial go opuścić i zoftawić Mabemn świa: RB 
etu rozumu: nader. w poftępowaniu. swoim 
|opieszałemu ,.i obłąkaniu podległemu , aby 
‘miat go wyftawić na niebespieczeńftwo zo- 
ftawania przez długi czas bez Religij, lub 
‘utworzenia sobie fałszywey, aby miał gol 
obdarzyć dobrodzieyftwami, nie ukazawszy| 
mù sposobu ich używania, i ręki nawet 
/którey one: winien. pierwszych cza-| 
Ksiech,. które po tworzeniu świata naftępo- 
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w.potrzeby swoie, bez natki, doświadcże- |] 


wały, człowiek zaięty. usposobieniem aj 


nia, bardzo mało był zdolnym zaftanawiać 
się nad obrótami natury, i nad biegiem E 
|e świata, oraz: w nosić * ztąd by- 


tność iednego Boga Stwórcy , i =] 


rzeczy całości Obrońcy. : Mógł niewątpli- g 


wie to byl- uczynić, lecz tego nigdzie nie | 
j|dopełnił. Pa trwałości sześciu tysięcy la; 
jniewidziemy , aby iednego Narodu, który- | 
» ten tak profty i naturalny uczynił CZĘ 
isek; wszyftkie wgruby Politheizm ; czyt 
RER wpadli. Człowiek, NOWO" Uu-|f. 


RER byłby bez wątpienia w też sa! 


[as wpadł błędy i w iednoftayne gupta 
ia owe osady ludzkie, które fie wcześnie 


i 


ac 


Jea kolibki rodzaiu ludzkiego od@rychneli li 


to „czasiech. Człowiek |bez. Religij, bardzo 


a DŻ 


isie mało. od bydląt różni ;. obiękani przez: 


ji Narody dzikie, które w:oltatnich: Qdkry i 


ido ich, rodzaiu. Nie ieft' przyiętliwy. spole-|| 


y 


alczeńftwa i cnoty, tylko: Rem ile-ieft uwia: 


$ 
GRZE i przez namiętności, zbliża. się ieszcze| 
i 
l 


EEEE OCE c OKE OKA ZEE TZN 


s F 


AUIEN: 


ZERO 


RE 


|domiony, o początku swoim , przeznacze-| 
niu powinnościach swoich względem Bo- 
jga, i względem sobie. podobnych. Na = 
przydały by mu fię przymioty, któremi był ob 
jdarzony >. gdyby te: zoftawać miały -długoj] 


js woie niedofkonałe:. Nadaląc zwierzętom‘ 


pewny  inftynkt ,. który one. do. celu ich 


iiprzenaczenia. wiedzie ,„ miałby ie nad.czło. 


p dzie, aby. rodzay ludzki miał. przez. kilka-j] 


gij: (a) 


| szczególnych "przyczynach przyzwoitości, 
g 
jdziom: obiawił, Wiarę, cześć, i morał, 
| których oni potrzebowali ? 2 Tak bez watii 
lipienia. Niedowiavkowie powiedzą. Mylą! 


Ca). Mem. de FAcad. des. lnscript. SER XEN, inr. 


Z a A | S 


bez użycia? Bgg. miałby . zoftawić dzieło 


|nieprzyiął Atheizmu,. wierzyć nigdy niebę- 


| JC saa 


|wieka Życzliwiey obdarzać: Ktokolwiek. 


naście trwać pokoleń, bez. Żadnego: wyo- ; 


ibrażenia: Boftwa ,. bez. morałnośći. i bez 
Lecz czyż na domydłacha wsparci, najj 


jutzymywać: mamy', Że Bóg pierwszym Iit=- 


się: 


173. et Suivant tome LX p- 2495 toma 
EXI p: 348: Gz. 


X ome X 


się wszakże. Pomimo ksiąg świętych, 


które nas wtym zapewniaią, mamy dowo- 
dy ftałe, dowody czynow, ©: obiawieniuj ; 
ltak Ttarodawnym , iak świat. Rozbiór potig 
jiedynczy: tych dowodow , ieft planty pier-|f 
wszey naszey części wyftawieniem. 


$. II. 
Drei Ys które Bóg człowiekowi obiawit. 


| 


Pierwszy dowod. Religia nie szła za to- 
rem wiadomości ludzkich; Narody dopie- 
ro. eo wzraftaiące miały Wiarę czyftszą, 
cześć proftszą , nad tę, którą naftępnie po- 
siádaľy, gdy lepiey wypolerowane i w nau- 
kach ćwiczone zoftały. . Zrazu, iednego| 


one czcili Boga, wkrotce kilku: palili ofia-|| i 
rys wielobóftwo i bałwochwalftwo, do 


wszy ftkich powolnie wprowadzone Naro- 


dow, pociągnęło za sobą nawet nierzą-|| 
dow. Ow złożyt, z namiętności ludzkich, 
niewiadomości, z interefsu, zboiaźni zro% 
dzeny ; fałszywą Prawodawcow wsparty 
polityką, ftal fig powszechnym-; co w.piet- 


R EWĘ 


szym Rozdziale okażemy. 
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Jeżeli między monumentami ftarożytności, 


E h pewna Hiftorya, która obiaśnia owe ś 
|= osobliwe, która nas uczy o spo- 


sobie, jakim Religia dana była człowieko-f 


i io przyczynach > które ią w iey na- a 


ftępcach zmienili ; ptzymuszeni iefteśmyj 


tey się trzymać, gdyż bez niey, nic iużj| 
więcey nie poymuiemy. Podług Niedowiar-;h 
kow , pierwsze wyobrażenia Religij natusj 


ralney, powftały zniewiadomości i zboia-ją 
Źni; takie ieft zrzódło wszyftkich zdróżno” 


ści i wyftępkow , które ią od iey początkuj 
| k A zatym, ieżeli Religia pierwia- 


ftkowa nie nosi na sobie (cechy , ani nie- 


fta, święta, szanowna, niepochodzi iak in- 
ne z zarażonego zrzódła ; ieft te dar nad- 
przyrodzony Stwórcy. 


Drugi dowod. Religia ieft pobiec czło- 


ù wiadomości, ani boiaźni, ani innych na-j 
miętności ludzkich, ieżeli ieft mądra, czy-jł 
nia go do cnoty, - dla. umocowania zwią- 


zkow społeczeńftwa ludzkiego: dowiedzie-j| 


= dla iego szczęścia, dla prowadze- 
| my te w Rozdziale IL. Przeciwnie utrzy- || 


muig 


z" 224 a 
muią Niedowiarkowie, že iedna Regt Ji 
którey przyiętliwy pos może człowiek „|f 
[w ftanie natury, ieft wielobóftwo i bałwo-j 
|chwalftwo; fałszywa Religia ,. która nie-|f. 
szczęście człowieka: i społeczeńftwać za- j 
|wsże zrządzała. A zatym, Religia: pier-| 
lwiaftkowa, która  wielobóftwo: nagania „|. 
(utworzona iednak przed Epoką: cywiliza- 


lcyi, bez. zfałszowania przez kilka wiekow f 
dochowana, nie: ieft f(kutkiem. ciwilizacyi „jg 
czyli. ukształcenia obyczaiow , ni poftępu V 


rozumu, lecz. obiawieniem: pierwszym: lu- | 


dziom. uczynionym.. 
Tyzeci dowod.. Narody: nawet bardzie 

i w obyczaiach. ćwiczone,. które: więcey po-| 
i tepu. w naukach i sztukach uczyniły,- nie* j- 
(|miały tylko fałszywe i zdróżne Religij: o-|' 
glczym zoftaniemy. przekonani. przez rozbiory. 

tego. w Rozdziale: IIF. A zatym, ieżeli ciąg | 

Familiow ,. któte nie wfawiły fię, ani przez f. 
jjnauki, ani. przez: sztuki, i którym zby wa- |. 
Ito podobnież. iak: innym: Narodom,. na śrzodz|- 
lkach przyrodżonych: zawiadomienia. fię,k 
mieli jedńak: mędrszą i dofkonalszą Religią, | 


lnie ieft ona. ich: przemyfłem,. lecz dziełem T 
af. - mą- 
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mądrości Bofkfey; Bóg udzielił im innych, 


] 
t 
y 


ich rozmyślania i szperania, nie ftali fię anil 


iak natury nauk. 
pom „ ani oświeceńszemi co do Reli- 


Czwarty dowod. Filozofowie sami, mimo 


AL 
gij i morału, nad lud profty. Uczyniemy 
w tymże Rozdziale 'III. wyliczenie ich błę-, 


dow: Wyznali oni, Że rozum ludzki ieft 
nadto ograniczony, aby poznać mogł na- 
E Bofką, i powinności człowieka bez 


pomocy obiawienia: wytkniemy ichże ffo- 
wa. Po sześciu tyfięcy lat, Narody wspoł- 
| czesne niewiernych, daley iak ftarożytne 
| |niepoftąpiły. A zatym , Religia prawa, 
rozsądna > rozwaźna, nienaganna, od Fj- 
lozofij dawnieysza, nie zręki ludzi, sca 

i uft samego Boga wyszła. | 


ł 


Piąty dowod. Znachodziemy w wielu Na- 
rodach ,co Żadnego” z sobą niemiały związku, 
dogmata i zwyczaie, których rozum nie 


ści , które wszelako z Religij Patryarchow 
wyszły : iak. w ciągu dalszym. dziela nasze- 


lgo uyrzemy.. Trzeba zatym, aby te m | 
ta $ ANYER dosięgały tradycyi EA | 


tniey- 


Ẹ zdolny , dośledzić prawdy i użyteczno- 


li 


| JĆ +20 IC 
tnieyszey iak rozproszenie 'Natodów ; po- 
chodzą więć one zodziemka powszechne- 
| go, zkąd wszyftkie wzrofły; i zaświadczaią 


Jobiawienie. i 

Lecz Religia pierwiaftkowa jeftże rzetel- 
nie taką, jak ją bydź mniemamy, prawą, 
|do nayczyftfzego światła rozumu ftosuiącą| 
| fig, na oko bądź w dógimatach, bądź w czex| 
ści, bądź w moralności dowodzić fię mogą-| 


U 


Sx okażemy to rozbiorem póiedynczym, 
i w naftępnych aż do dwuńaftego Rozdziałach. 
Szofty dowod. W ża dwunaftym Roz- 
false dowiedziemy , że Religia mniemana 
g Naturalna , Brzeż Deiftow- wymyślona, jeft 
| niepodobna; Że niemiała nigdy bytu; Że na 
| obojętności dla wfzystkich Religii, albo na | 

| 


EES EISE, aen 


Se 


| rzeczywiftey Irreligii kończy fię. 
OO oso] | 

Podział pisnbfaty" części A | 
[| Jaki jeft Podział pierwfzey nafzey części: A 
| w Rozdziale I. opifzemy Hiftoryą, i począ-|| 
| tek Religii pierwiaftikowey. W drugim Roz-| | 
j dziale dowodzić będziemy jey "EJ 


| trzecim damy - koka wfzyftkich 
E Reli- 


|Seliei znanych, Czwarty użyty będzie naj 
dy awienie dowodow bytności Boga, i na 
odparcie Atheufzow. W piątym okazywać 
będziemy jedność Boga (Unite) Jego stówzą, 
“ne własności, jego opatrzność, i traktowaćjj 
fibędziem Kweftyą początku złego. - Szófty | 
4 będzie mial za przedmiot naturę Eztawwódka | 


Mduchowność; wolność, nieśmiertelność du- 


lzy- FExaminować będziemy w fiódmy m, je- 
jlżeli Bóg niemógł był objawiać taiemnic, 
fhrównie jak prawd, na oko rozumem dówo- 
| dzić fię mogących. Założemy w Osmym Za- 


fdlsady moralności; okażemy, iż ta zj 
fikoniecznie Boga Prawodawcę; że sj 


j (yftemata moratu` farożytnych i wspoółcze- 


flisnych Filozofów są falfzywe i niedoftate-,g 
|czne. W dziewiątym, wyłożemy gló | 
prawa natury, obowiązki, i wraz te, któr ej 
j|ona przepisuie człowiekowi względem Bo- 
Ą ga. -W dziesiątym -teą które nań peo 
; względem. niego famego. W jedenaftym. „ 
tico mu ona przykazuie względem fpołecżeń- 
Jltwa. W dwunaftym narteście, przeyrzaw-| 
A fzy: przeftrzeń, którą przebieżemy,dowodzić, 
{bedziemy przeciw Deiftom konieczność ob- 
iawie- 


pn A aaa | 

JC 28 3X | | 
| iawienia, naftępnie zatym potrzebę tego, 
| które Bóg dał Hebrayczykom, dla przywró- 

cenia i potwierdzenia. pierwfzego, oraz „| 

przysposobienia rodzaiu ludzkiego do = 

| 

| 

A t 


i 
; «- dansk które Bog chciał dać przez Je- 
'Jzusa Chryftusa. ' 

"Fa pierwfza część dzieła nafzego wspiera 
fię zatym na Argumencie na oko dowodzą- 
|cym, który wfzyftkie niedowiarftwa obala 
fyftemata.  Moówiemy więc: Religia nad 
wfzyftkie inne dawnieyfza i dofkonalfza 
| wyraźnie do potrzeb człowieka ftosowna, 
od nauki wfzyftkich wiekow Filozofow mędr- 
(za, wfzyftkie wiadomości rozumem nabyte 
| przewyźfzaiąca, jeft pewnie obiawiona i 
Bofka. Taka zatym jeft Religia Adama i Pa-| 
|jtryarchow, podług Rysu, który nam o nieyj 
{daia Księgi Swięte: więc ta Religia jeft rze-l| 
| czywiście obiawiona; bez obiawienia nie- 
(miałaby była ona nigdy bytu: nie jeft ona 
Pansar w tym rozumieniu, aby człowiek! 


miał ją za pomocą famego światła przyr” 
idzonego utworzyć, 


Tor, który fobie dopiero przepisaliśmy , 
nie będzie fig może zdawał na pierwfzy rzut 


= "RYDOSKEE in Saiti S oiei z = 
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- floka, nayitósownieyfzy. do porządńegó tey! 
K pi tauki wykładu, przynaymniey niezgadza fi fek 
on z naślado wanyin powfzechnie planet. -i 
[recz oprócz awantażu, który nam 'daie wif 
[okazaniu prawdy główney vd wfzyftkich | 
lizie znańey niedowiarkow, zdawał nam sel 

I Gw fposob' ze wfzech miar przekładany bydź' 
nad inńe. W Traktacie Dziejowyń i Dogtna-| 
4 tycżnym Religii, przyftoi zaczynać od kwe-! 
| fyi cżyhow , względnie. których hiftoryaj 
| ituży nam ża przewodnika. Czytelnik imniey | 
| będzie miat ku tyr materyom %wftrętu, jak 
| względem fpórow domyślnych i Metafiży- 
fcznych, które potyo. naftąpią. Gdybyśmy 
faczegulniey wspierali byli Religą na rožu- 
| mowaniach- Filozoficznych, zdawałoby figyi 
|. iż kietai Deiftow przy włafzczamy ż zamia- 
| tem HE nalżyta jeft okażać, iŹ ten jeft fal-i 
| fzywy: Objawienie. jeft nafzytń głównym 
| | przewodnikiem; ża światłem tey to iść '«hce- 
i my pochodni, trzeba więc było dowodzić; 
|naypierw byt Objawienia, aby można na tey. 


E AE CA Ta "=. 


| 


| 
| 
| 


R |pósadzie hafze gruńtować. rozińmowania: 
$ | Mariy nadzieie; iż Czytelnik rozsądny przy: 
zna nam w tyi p: doklidność sł 
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B TERN W porządek 1nateryow wepo- 
i peda dlugie i przytrudne. Gdyby śmy fię se] 


Way fkie Walze hozbión i roztrząsania 
t 


| gmatow I Religii pierwiaftkowey, i onych do- 


| gli byli ograniczyć w przedftawieniu = 


6 iwodow, dzieło daleko byłoby mnieyfze; lecz 


{trzeba tej dowody zafłonić od pocifków 


s 
| store ciękawość i krnąbrna: DRE | 


‘wymierza; Liczba prawd, których w każ- 


1i 


| Filozofow nieprzeftawała naprzeciw onym 
dym czasie potrzebował człówiek - do sł, 


à fzereg biędow jego jeft niezmierny, a te on 


| yedzenia fiebie, jeft nader SE | 


|od. (żeściu tysięcy lat bezprzeftannie odna- 


Ra. 

a $.IV. 

| jakim rozumieniu Religia. pierzożąjtkac| 
ż = wa byta naturalną. : 


Lecz, powiedzą; podług wyobrażeń, m | 
ŻE fobie. uftanowić, nie było nigdy, 
Religii naturalney czyli przyrodzoney między | 


un dźmi, ponieważ ona zawfze była fkutkiem, 


je == powfzechnie przyiętym. 

i Odpo- 

ii 
S 


A 


bjawienia; nie nie jeft =A 


a 


Rz OTOZ 


j |dziom przepisana, była w tym rozumieniuj 
Į Daräzo naturalna, Że do potrzeb ludzkości, 
[ldo natury Boga, i do natury człowieka by- 
| ła bardzo ftosowna, gdy w niey ćwiczeni 
fjefteśmy, możemy za pomocą światła rozu- 


|" czuć i dowodzić oney prawdę. z 


Ęiktóry z ludzi miaf przyiść przez własne do- 


| gmatow i prawideł, i do wyznania tych bez- 


‘Hjelt roztrząsnąć co we wfzyftkich czasach, 


lcą samey uwagi, insza okazać ią sobie naj 


JÇ azr a 
Odpowiadamy., że Religia R >+ lu- 


= 
| 


nie: jeft naturalną w tym rozumieniu, aby 


U iS 
fichodzenia "do odkrycia jey wfzyftkich do-ją- | 


jAkazitelnego. Nicht nieznał Religii, tylko ci,| 
którzy ją przez tradycyą: otrzymali. „Jedenię 
fposob ocenienia, co człowiek czynić może,jk. 


jmieyscach, okolicznościach , w których fię 
iznaydował, czynił. 


Ansza rzecz ieft odkryć prawdę za pomot 


joko, gdy ta ieft znana. Deiści, dwa te ro-j$ 
'dzaie sposobow zdaią się mięszać, ieft tolf 
,opaczne czynić - wniofki. Starożytni i 

współcześni Filozofowie umieli one roz- 


© a$z 2X 
, Skoro -rzecz 'ieft nam znana, "mówi 
,, Locke, 1iierzdaie się nam więcey 'do pos 
|, ięcia trudna, i mniemamy iżbyśmy ie 
|, byli sami bez niczyiey pomocy odkryli; 
u dzierżemy ią, iako “dobro nasże właśne, 
il> chociażeśmy go własnym 'nie nabyli prze- | 
l, mmyffem.... Wiele ieft rzeczy, "Których 
l Wiara wpaiana nam była cd kolebki | 
|, tak dalece, iż z wyobrażeniami onych 
|, oswoiwszy się, i te ftawszy się, iż tak) 
l. rzekę, dla nas naturalnemi, przy FP wane 
$l, gelij, patrzemy namnie iako na prawdy »i 


3 w doftrzeżeniu ich, i doprowadzeniu do 
„, zupełney widóczności, łatwe: A 
„, wiaiąc się nad tym, iż moglibyśmy byli 
i» długo onich niewiedzieć, lub powątpi- 
|, wać, gdyby obiawienie nic o nich “el 
|, było rzekło. A żatym wiele razy win-| 
z niśmy obiawieniu, w tym się, nie ~ 
s. gaiąc. PACH 
Cicero tęż: samą «miał myśl względnie 
innego przedmiotu. 5 Niemasz, mówi on | 
„ tak  przenikaiącego rozumu, aby. sam 
i s przez aA 


(a) Chriftian. Raisonn. tome I, C- 14 p. 294» 
a A OA a a 


Lee 


eh 


11 


3x. przez. siebie mogi © tak wysokie odkryć 


l» aiednak nie są one tak ciemne, aby'zdro- 


4 ć |: prawdy, ieźżeli mu one niebędą ukazane:; 
j 


"B|, wy rozum nie poiął ie. dofkonale , gdy | | 
mu. zoftaią odkryte. >:-(2), | W 


Księgi Euklidesa: i prawidła Newtona, 


= 
FW 
`- 


mówi Deifta Anglik, zawierają niewgąt-if 


pliwie prawdy naturalne i widoczne, wsze- 
lako chyba obrany z rozumu śmiałby 


i7 To A (RES 
* ~ v 


twierdzić, iż bez” pomocy tych ksiąg, 
tak byłby: dobrze odkrył” prawdy, które 


fe TOO E E E ŁA": + 
« Fu S J > Te AS 
.. w v s = `» 


te w sobie zawieraią, Że hiemamy Za- 
„dney: ich Autorom wdzięczności, Takk 


. 
* 


„, nauki Jezusa :Chryftusa zdaią się bydź. pra- 
»„ wdami nader: naturalnemi ,. i do poięcia 
„ naszego bardzo. przyftałemi , odtąd iak 
on te pod. oczy, nasze w naywiększym| 
przedftawił światle, i gdy te roztrząsać|K 
,, chcemy. rozumem od przesądow wolnym: 
Wszelako: lud wprzód onich niefłyszał , 
» i niebyłby o nich nic nigdy wiedział, bez 
„. pomocy tego Bofkiego. Nauczyciela. ,„„[b] 
ś ko OR ASA Autor 


e 


Ca). De Oratore,. l- 3. C: $ 
Ch) Morgan, morak, Dusan =. tame r.p. s. 


ma m | 
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"Autor myśli © wyłożeniw natuty;. podo- Ę 
Hine uczynił uwagi; (a) Bayle one: zatwiert- : 
faza. cY 


Na próżno Deiścii mówią, że: obowiązki] 


Raz naturalney są na fiosunkaciniftotnych 
Je Bogiem i nami. między nami i nam | 
podobnemi ugruntowane , że są. wyryte w 
Sercu wszyftkichi ludzi.. Jeżeli: wychowa, 
i nie, nauki naszych Nauczycielow » przykład: 
i naszych: Wspoół-ziomkow,. niewzwyezaią | 
| nas do czytania Religij: charakterow» ftaiej 
listę ona dla nas księgą: zawartą.  Doświadr 
|| czenie seann od sześciu tysięcy: lat 
|| daiaces 'powinno' pas: przekonać, Że rozum; 
firodzki zpomocy obiawienia: ogołocony,. por 
Hidobny ieft do ciemnego, wśrzod: dnia „ O= 
j | mackiem- chodzącego.. | 
| BR e 
| Dwu- wykładność „( Eguioeque) ne "któr ZA 
f Deis ci gruntuiąe 00 - | 


IE 


wyłam E mA 


"Dość na tym je. rozpoznaniii dwu-wyż| ; 
kładno- if 


$ Ca) 58. p- g2- (b) Contin. des. e div» Pa ; 
ragraf: 21r po 20> A q 


GR Religia. naturalna z. mówią emi; ioni 


: = 10: oh SDE, „że rie esi i -bala 
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gładności, którą. Deiści. nieprzeftaią rzec 


cześć którą,rożuth: sobie-samemu i wła-jj 


hami zoftawiony: swiątła , "naucza: oddawać | 


wszech-rzęczy.: Xa) (is. O tE adi jas. Zal ; 


jiftocie. hay wyzszy T wótcy, i Opitkuńowi| 
| | 
|pożumiejąż. fie: oni sami?! ; - | 


fi 

|tozum :za:pomocą :; swego wlasnego 4 świa- ; 
eta wfksznieć! A AA 
ados:Rózum tyudizki, wzięty. w: rózżttnieniu | 


joddzielnym;. Sieny ćhimarą.- W człowieku $ 


lduikfmi; i a wiezłowieku: oświeconym, w Po- $ 
|ganinie iw Chrześcianinie , w Filozofie, x i i 
finieuinieiętnym,. różum : jefte ten sam. rb. 
 jwną: obdarzony. obszernością . i. przenikto- 

ścia 7 + Odiiakiey z tych» iftot: twezmiemy gó | 
5 zawiadomienia się,. co. on: zdolny: ieft ali | 


Et 


>> o ae FOZUMU. AZ 66 oji 


4 s 3 = o. "moóraz. i 
iB 


bo. niezdolny. działać £ Ci, którzy chca | sa 


bw 


"BRL ~ Chtześciańftwo dofkonałego. „, (a): 


morały Religij, mówi ten sam Deifta An- 


A 
glik, obrócić powinni oczy“ na części 


świata, kędy obiąwienie nigdy nie doszło; Ę 
widok ten uczyni ich mniey z.siębie sa-|] 
mych ukontentowanemi, a wdzięczniey" { 
„,szemi względem Boga za dobrodzieyftwo | 
Ewangelij. Gdyby Religia maturalna wj 
ftanie obecnym zepsutęy ludzkości ; byla] 
"tak iaśnie i głęboko we wszyftkich ser- | 
cach wyryta, byłoby rzeczą nader oso- 
„bliwą, ażeby Chiaczykowie, Indyanie sA 

-Bgipcyanie, Grecy, niemieli byli. utwo- i 
rzyć syftematu Religij naturalney, tak iakj$ 


„18 


głios Rozum nigdy nie ieft zofławiony sa-i 


Amemu sobie, w jednym. chyba dzikim opurig 
A) Sa 3 E 12) 
4 szczonym: w pośrźód. zwierząt od urodzenia AE 


i „każdy człowiek w swoim dziecinftwie,. do- i 


| bra lub złą odbiera edukacyą; zrówną ła- E 
| ewrością iedney iak drugiey trzyma się| 


(przepisow. A, zatym, iakiey Religij. natu-|| 
Śralney będzie przyiętliwy dziki człowiek A 
między niedźwiędziami w lasach. wycho- 1 
i ie ze 
CH. Morgan. ibi 
| EEEO SERÓW 
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- X 152. X 
již ieśliiefttak tępego rozumu, iż Żadney z 
bie nie utworzy, uwolniony ieft odiey mienia | 


Przypuszczać Religią naturalną wrozumieniu 
niezamierzonym, ieft tym samym zatwierdzać, 


iż człowiek może się trzymać Religij, która 
{mu przez los urodzenia jego , dana będzie ; 


inaiakiey wsparci zasądzie, sptzyiaiący te- 
| układowi, przychodzą do nas przema- 


| |wiać Giakieyś Religij powszechney, któ- 
ra iedna tylko konieczna, i iedna nieod-| 
|mównie przyięta bydź ma ? 

| Ze dwóch rzeczy na iedno przyftać trze: 

», ba, powiedzą oni, albo człowiek zoftawio- 
ny sobie samemu bez pomocy; może po- 

= Boga, cześć iemu należną, zz] 
ł iftotne moralności, albo niemoże. Jeśli 
| obiawienie zatym nie ieft | 


pz, m ze 


jeśli niemoże , nie ieft zatym winnym, gdy 
lone gwałci, ponieważ: tych niewiadomy 3! 
Bóg nie może podług sprawiedliwości przy 
|pisywać mu iego EA > ani go zanie 


karać. 
| Odpowiedź: Trzeba było konkludować; zatym 
żadna Religia, bądź naturalna, bądź obiawion a, | 
|nieieft DEstkcbnóż ponieważ człowiek nieod- 
, bicie 
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Bie obudwóch Relies niewiadomy , nie! t 
f może bydź zanie karany. Powiedźmy te-|] 
piey: człowiek na to ftwotzony był, aby 
bawił siebie przez poznanie Boga. i swoi | 
ich powinności,. nie- zaś: przez. nieodbitąj A 

niewiadomość ;. przez: cńoty zafłiiguiące, nie. 
zaś przez wyftępki: poniewolne;. przez Re- 


i 
RE 
$ 


A 


ligią , a nie: przez ogłupiałość bydlęcą: Jeft 
przeznaczony: poznać: powinności: swoie, 


4 niesam przez: siebie,. albo. poruczony sobie 

|| samemu, lecz przez nauki: wychowania „JĄ. | 

ii czyli, edukacyi,. i wfkazywania.towarzy-jj: 
i 


gi | ftwa. ludzkiego 5: tych: POWA nieina- 4; 
| czey» i sami się 'uczą, Filozofowie.. Rzeczą 


U 
ull | 
ft przeto. widączną , AŻ. W społeczeńftwiej i 


przez: fałszywą: zepsutym : Religią,. zbawie- 


nie c złowićka: W: większym: daleko. ieft nie- 


j spi ieczeńftwie,. iak: w. Narodzie: prawdzi- ; 
a. wą Religią, oświecony Ma. 


Cała. zatym. kweftya. w tym się. zamyka dÍ R 
wiedzieć ,. iska. będzie Religia, wtowarzy- r: JE 
| 


twie, ludzkim: obiawienia, niemaiącym : coi 


„wiemy: z. doświadczenia: tak ftarodawnego f 
A iak Świat Wszelki. Narod',. który nie byłif, 


= x pro- 


| rowazonyć przez: obiawienie ,. niemiał tyľ- 
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ko Religią: fałszywą i zdróżną ; R | 


|wiek, w fałszywey. Religij wychowany, niel 


|był w'ftanie utworzenia sobie: lepszey: o- | 
||wóż: czyny. pewne s, nad' któremi winniśmy LĄ 
| rozumować.. Kiedy: człowiek: z urodzenia, 
brak: cierpi rozumu ,. błędy: iego i wady nie 


| mogą: bydź. mu: przyznawane. ieft walodojję 


|jieźności grzeszenia,. i: potępienia. siebie Br 
Hiczyż ztąd' wnosić ,. Že- rozum, nieieft: zatym 

|potrzebny- człowiekowi ?* | IR 
| Tę kweftyą' roztrząsać” ie wota] 


| raścią: będziemy;. w- Rozdziale: dwunaftymu| ; 
i EN } "p 


R EER e. 
CZĘSC DRUGA 

| O OBIAWIENIU DANTM ZTDOM, ZAJ| 
| POSRZEDNICTWEM MOCZESZA. || 
WS KE: ĘP. 


| Zamiar Opatrzności, Planta czyli Ryż tey 
drugiey dk 


ona 
R 7 


$ L 
qs an Rozdziału między spoteszeń vami A 
wgrafiaiacemio - 


| EB A; ukształcić Natod dla Pana, trzeba yi 
N było, iżby nauka czyli infirukcya rodza” y 
id iu ludzkiego, tak ,. iak każdego w Szcze: 
gólności człowieka, wzroft brała, por il 
dług czasow i rozmaitości wiekow... Kie. ii 


„dy iedne otrzymuią prawidła: obszerniey. È 
Yi sze i aofkonalsze niż drugie, fkutkiem, | 


| |»  przyżwoite.. » (a) Ta uwaga Auguftyna 


l 
|sświętego, ief zgodna ż wielu innemi Qy- 


cow Kościoła uwagami. 


Jakoteż w iftocie samey, Bóg, Stwórca 
człowieka, raczył bydź od dziecińftwa iego 
[Nauczycielem ; lecz krnąbrny Wychowaniec 


| | przepornniał naukę, którą otrzy- 


„ Twórcę swoiey Iiiności; 4 o zrzódło 
SEI światła. Między pierwsżemi| 
|qMieszkańcami świata, pismo dżieci Boga, 
Ioa dzieci ludzkich rożróżnia , [b] prawych|f 


jCzcicielow, od ludzi bezbożnych; ieft tol 


|Jinam dać do żrozumienia dofłatecznie, 


JH rże omnienie cześci Pańtkie było we 
i P 3 


| ooyfkich wiekach przyczyną o: 
fiktóre żplamiły ziemie. 


Główny zainiat pierwikkkówókć aa ; 


W lwienia byt wszyftkich nauczyć, Że Bóg ieft 
Anie tylko Stwórcą i Rządcą świata, |leczjE 


li: 


H 
aii 


|żeieff Oycem i Uftańowicielem familio w: : 
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i |Hitorya Adama i dwoyga Dzieci iego, Noe-| 


| go 


mini in monte. 


- De Civit- Dei, 1 žo c- Tą: 1. r. de Serm. Do: 


e = 6. Y 2. > 


i] 
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lego Naftępcow , Abrahama, Izaaka i i 
tego Synow, Jakuba i dwónaftuj 
teftament tego Starca koñ- I 

Genesis, głoszą tę! ważnąj| ' 
e poświęcił tym sposobem. wła”, 


, przełożył ich za Namieftnikow|| 
atrzności i za  Urzędnikow swo-ll 
ze naukom ich, moc prawa nadał. | 
ikóro osady ludzkie rozmnażać za- 
ię, fporo i rozróżnienia z interefsu, j 


‘vi, zazdzości, dziedziczney nienawi- ję 
s" powftawać nieomiefzkały,|| 
|iporw = Sw M Religii ogniwo, przezna-j 

ludz iączyć: Każde fpołeczeńftwo | 
mieć fwoich opiekunow Bogow, fta- 


(obie prawa, obrządki, zwyczaie „| 


Ięzyj emyślało tylko o fwoim powięk-| 
ie „eniu z ui fzczerbkiem fwoich Sąsiadow. Od] 
'Roku 400. po potopie, tyle widziemy fpo. 
|eczeńftw odłączonych, ile wsiow w jedney| 


było okolicy. Naczelnicy, pod nazwifkiemą 


BEL 
i 
i 


| Krotów wiążą fię, aby innych podbić i ztu- 
pić, -czynią zabory i zdzierftwa” prawemj. 


|iwspólnośc ci, infzego nieznaią nad prawol 
BE : 4 mos -|- 


w a = „a 
E en (a) tak utworzyły fię wiel- a 


kie Pańftwa. 
. Przy tey nówey Epoce, Religia B = 


i taka, jak ją Bog dał w początku ,- nie byłaś: 


jaż doftateczną ku wftrzymaniu licznychjg 
lzgromadzefńi; trzeba im było prawd udziel- ć 
mych, (łoże positives ) rządu groźnieyfze- 
igo, niżli władzy Oycowlfkiey , cześci pu-jf 
J bliczney ftałey i jednoftayney ; Policyi cobyjf 
jprzyzwoitości obyczaiow » bespieczeńftwa S 


j Oby watelow, i,nawet zdrowości, w zacho-ją 
|waniu fię względem jadła przeftrzegała. Za-Į§ 


lane z tych uftanowień niemogło fię okazaćjji. 
i |ylko tyle f(zanowanym, ileby z Władzy Bo-jj: 
[miey okazalo 8 pochodzącym, i przez Re-l8 


li 4. IE B || 
Religia Moy$efza byta fłorowna do fianu} 

PB /poteczeńfiw wzrofł biorących. E 
"R Bog tylko fam mógł utworzyć zbiór praw, 
e w czasie wW którym ludzie byli niezdolni toji 
a |dopełnie: Nieprzeftaiąc na wypolłerowaniuj. 
| [Narodu Totea A o te wielkie- AA 3 


w oczach 


4 zi i za pkn 
)6 zą4 X 


W oczach Narodow, które neywięcey za: 
czynały znaczyć na świecie, jako to: Egip- 
cyanow ; Idumeno w, Pheniczykow, Afsy- 
iryiczykow. Wfzyftkie błądziły biorąc zal 
|IBogow Gwiazdy, Elementa, i rozmaite czę- 


ści natury: Bóg uderza na te mniemane Bó-| 


am ZIE 


"twa, aby zatrwożył czcicielow onych, i 
dał im uczuć, Że jeft Panem świata. W fzyft- 


BEDĘ 


kie chcieli Bogow, narodowych, zaczęli od-jf 


Prawodawcom fwoim; Bóg uczy Narody, 
liż on jeft Pańftw i Króleftw ftano wicielem, | 
(Twórcą i praw mścicielem, 'Qycem Rzeczy- 

jpospolitcy: i  fpołeczeńftwa cywilnego; Oni. 
jto jeft, który: przeznacza mieysce Natodom*j] 
i z mieyfca one ruguie, wywyżźfza one lab 
iponiża, zsyła na nie pomyślność, lub nie- 


fzczęścia. Taprawda powinna była Narody 


eene 


lobowigzywać do fzanowania wzaiemnego| pa 


RZADKA EEEE 


(czey niżeli nifzczyć orężem, dać onym doll 
|wyrozumienia, że Cudzoziemiec nie jeft nie-|i 
(przyjacielągie założyć między niemi grane 
„prawa Narodow. Lecz znalażły fię zazdro- 
ści; nienawiści, swa między Familiami;jp 
Cze 


c = Li > ni GRĄ REWA A 3 
RÓŻA da aga ş 


Í 


A 


dawać cześć Bofką Królom, walecznikom „jg | 


(LA 
Ii 
f 


fwych własności, łączyć fię, traktatami rail E 


X AE X 


czemuż niemiałyby fię te i między PPOR 
mi zpachodzić?, 


| - Tak tedy, ku okazaniu ludziom, iż po. Re-l l 
ligii nayfzacownieyfzym ze wfzyftkich dóbr| ; 
jeft mądre prawedaftwos. Bóg. raczy, fam! 
[prawować urząd świetny Prawodawcy , co 
z wfzelką okazałością władzy Bofkiey do- 

pełnia; zsyła grzmot, i ognie zapala. na gő- 
frze Sinai, -głos jego rozlega fię po, Niebie i 

ziemi; przez. Pioruny i błyfkawice wraża Wi 
| Izraelitow. poiazń zbawienną praw fwoich. 
Szczęśliwe Narody ościenne; gdyby byli. le- 
piey. korzyftały. ;z tego, „wielkiego zdarzenia 1 


„Ten zamiar Opatrzności wfkazany am] 
lie, przez Autora Księgi, Ekklezyafty ki, „Bóg 
e G mówi. on.) nad każdym, Narodetń potta-; 
>, nowił przełożonego; A Izrael ftał fię ja-jh 
| ,wną częścią BOŻĄ; -iss Nieprawości ich 
A> nie „znifzczyły przymierża; które, z niemi 


33 Bóg. uczynił (a); Dawid w Psalmach. iwo- 
ich powtarża uftawnie, że Bóg ftrzeże, pro- 
wadzi, włada wfzy ftkiemi Narodami, losem. 
ich zarządza, ku zamiarom fwoim obraca „| 


REZ TIRA PORZ An is 2 


<a>: EE c iż: V» 14: 


"e Hoen nan 


X = 6 X 
lze wfzyfikie wiare «nu są: oddawać” „óześci| 


fli hołdy. 
Aby przywiązać wrz do*tegoj| 
nowego 'prawodźftwa , Dog dö 'niego ichi | 


A PR Wi a RE 
mamami non: 


Hyomyśhność : przyłącza ; 4 Obiectie * *6Klitóścj 

i |dóbr doczesnych zachówuiącym. Jego prawa»| 
|odgraża ię ciężkiemi plagami. matych., 0 
jczyby ośmieliki* fię orte<gwałcić; bez ubliże-| 
Inia karóm a: „mdgródów wiecznym w pier-| 


jviśtkowym. óbiawieniu przedffawionym. i 
owa jaca A w Basie 


| w nafiępcach JABYSR mi: 3 Jekóba, qrzuba «go 
|: rózniecić ; Cześć Stwórcy trwała” mię-| 
|dzy upiehii., należało - ją uwiecznić” „mhniey| 
ij inni zapomnieli byli oni prawa ńśturalheżji 
igo ńaddziadóm” ich wfkażanego , itrzeba te 
i niewygluzewanym ticzynić: "Takie tol 
BĘ różne cele przefłania Moyżefzowego3 zi 
|gobscżemy 2 fkutek złe onym odpowi 
tazia.“ EEA RE ig 
o druga dzieła mai jt” > 


~ 


nia s iófkiego HiRoryi wypadkow. której 
Szk „BĘŻĆ i 
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ŚJ zajec arraid OAA ZA 
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\ XC s47 X 
Re przysposabiały Opatrzności zamiary , i do 


Łk; 

| I mojacziiedih tych zmierzały. 3 r4 
p 

| 


5.TIT. e 3 | 
Biin Krótki Elifloryi Abrahama. H 


| 'Nieupłyneło jak cztery wieki od potopu, 
|. nie było ośmdziesiąt lat, jak. Noe umarł „| 
| fiSem Syn jego Żył jefzcze, i już Chaldey-| 
f czykowie zaczynali fię w bałwochwalftwiej 
finurzać , (a) kiedy Bóg wybrał w pośrzódił 
Naftępcow tychże Patryarchow tego; z kto- 
rego miał bydź wyprowadzony: nowy rodii 
ludzki; to jeft Abrahama; podówczas fiedm-g. 
| dziesiąt pięć lat maiącego. „„Wynidź z Qy- 
|» czyzny twoiey, rzekł mu Pan, porzuć Faz i 
> milią twoią, i przychodź do: Kraiu,. koő-if 
» rego ci wfkażęz: liczny: z «ciebie fię roz-ji 
,, mnoży "Narod, "wobdarzę: cię: dobrodziey-j 
|» ftwami, i wfzystkie Narody giêmi będą wjj 
b, tobie. błogofławiene:;; (b): Tych z oftatnich| 
| dów znaczenie, będzie naftępnie wyłożonej 
"Abraham" rozkazowi Bofkiemu” wierny 
przenosi fię. do Paleftyny, | mianowańncy wtee| 
BS” K2 dy 


» ZRZESZA 


Ca) Josue c24: v- 2. JUidith. ©. 5. v 7 : A ch 
i 12. V. r. e 18. Vi g c» 22. V: 16: l 


JE a 148 AC k 
lay Kraiem Chanaan; nazy wany. jeft. przez Oby- if 


| 


cem albo zwiedzaiącym Kraje: te nazwifko 


do jego naftępcow przelzło. „, Patrz rzekł 
„ mu Pan, ha tę okolicę od Granie Egiptu! 
,, aż ku brzegom: Euphratu; dam ją twoie- 
» mu Potomftwu, i rozmnożę one jak gwia- 
5s zdy Nieba, i piafki morikie: éa): Sara two-jj: | 
„ia Zona jeft miepłodna, lecz będzie miałają | 


|. Hebrayczykiem, to-jeft Cudzoziem- 


| 4 
Syna, którego Tzaakiemsnazwiefz. Izmael, | 
, którego z: Cudzoziemki miałeś,” zs] 


; Jud liczny, i-obfzerną okolicę odzierży:ł 


| lecz nie będzie on dziedzicem obietnicy ję 


moiey, przez Izaaka cheg ja mieć zpeł: 
iong. Owoż orey zakłady: Będziecie 
'ażywać, obrzezania; Ty i. naftępcy twoilf 


nosić będziecie: na ciele wafżym tenj| | 
znak przymierza; które z wami: aa: ; 
;(b), Abraham: wykonywa co mu jeftjf 

cze ifam ma osobie. fwoiey dopełniajł 


oirean w fetnym blifko roku "wieku 
|ew<co: wraża. ten znak Izinaelowi; który 
Ee łat" akimi zpełhionych „gi: każdemu 


| 
z 4 


„RAR Gen. c. 16, Z 17: 


7 = n 
lo ) Ibid. c. 13. V» 14: 6 15. v. PORE ŚŁ 18: | A- 
y 


, | 


Meos jeft przekładany nad Kzawa, obiorem: 
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Z domu fwego Męfzczyznie; naftępnie Tza-| 
llakowi w ośm dni po jego urodzeniu. Taki. 


jeft pierwfzy początek tego zwyczaiu, Na- 
rody od Izaaka i Izmaela pochodzące, wy- 
||konywaią jefzcze dotąd rozkaz dany ich Oy-| 
cu, od'czterech- tysięcy lat blifko. - 
Abraham zawfze Cudzoziemiec, zawfzże 


lzwiedzaiący: Kraje, w obiecanym» Kraju je- 
go haftępcom, umiera nie nabywfzy w nim 
||| pa cal gruntu, wyiąwfzy jafkinię fłużącą 
{za grob dla Sary Zony jego, w którey fam 
||chce bydź: pogrzebiony. (a) Bog odnawia 
||[zaakowi, w równych wyrazach, obietnicę, 
|| którą uczynł był Abrahamowi, błogofławi 1i 
|wfzyftkie Narody Ziemi w jego potomftwie 
|| (b) Powtarza ją jefzcze Jakubowi. (c) Je: 
dnak ten nie był Synem ftarfzym "Fzaaka zj 


fiwolnym, pomimo nawet OQyca jego fkłon- 
ńość, tak, jak fam Izaak był nad Tzmaela 
przekładany. Bóg niewyzuwa tym fposo- 
| bem ftarfzych Synow z dziedzietwa ich Qy- 
cows. ni z dóbr, do których maią prawo na-| 
leżeć; 


Ca) Ibid, c. 23. & 25. ( b) Gen. c. 26. Ve 4. 
(c) Ibid. c. 28. Ve 14. CE Ę 


ź 


Ag 20 aso Ji 
| leżeć ; udziela im rosę niebiefką i tłuftość | 


łziemi, (a) liczne potomfiwo, i wfzech rze-jf 
Í czy obfitość: jakież więc jeft to břogofta-|f 


| wiefiftwo tak powtarzane częfio, z któregolli 


„Bóg ich wyłącza% Swięty Paweż nader 
świadom podania - Zydowikiego, i brzmienialk | 
originalnego textu, ukazuie nam, Że Bopi 
„nieprzyłączył. toi blogoflawieńftwo do mno 


Í twa naftępcow: Abrahama, lecz do jednego | 
znich wfzczegulności, który jeft Jezus Chry- | 
itus. Abrahæ dicte funt premi (sionós SE | 
mini ejus: mow. dicit in fer) nibus: quasi. im 
‘multis: fed guasi in unos ©. femini tuo, quik 
ež- Chriftus.. (B) . Abraliamowi opowiedziane, „I 
| ZZ obietnice, wasieniu jego. Nie mówi: i ma-| ; 
Nlsienions: jakoby w wielw: ale jako w. jędnym:| 
Bi nasieniu twrożemu, htóry jeft Chny sts: Przy-j| „b 
|iwiley, którym Bog chciał obdarzyć owe 
jlmłódfze potomftwa, z uymą farfzego ich. 
|| rodzeńftwa, był więc przeżnaczyć z ich/krwi a 
||Mefsyafza utodzenie-, tworcy duchownych, ; 
fbłogoftawieńftw, rodzaiowi. ysżiai obie-ji |. 

|| canych. e: 


s. IV. 


E Gem c. 27.w. 39, (b) Galat. © gi v 16: 


 |iczwartego- Syna ,. Csierwfzeńft wo” „mu nag 


5 het powierzycielem: , Judo « Emówi” zj) 


JEEN 
| Sai 
; i Zbiór krótki Fi iftoryi aJTakuba i jego wadi 
; Arie przezwany Izczel;. dwunaftu: po 
i komis: Oyciec,. które. miały bydź. tyli: pon 
|koleń naczelnikami; Jet przymufzony: glos 
dem. uchodzić do Egiptu; widzi tam naftępn| 
Jcow.fwoich:rozmnożonych biki śmietci „| 
(zgromadza Syno w= fwoich,: by im ich peże- 
i znaczenie» ogłosił. Przenosi do Tady’ Twego, 


DEDNA 
nan 


pozna 


„tarfzych „daiąc ) Błogefiawieńftwo” „którego! 


l- Bracia/twoi.ciebier: AŻ: będą, rami 


2 saa 
pn 


| ,„„twoię»wyniesiefię nad głowy nieprzytam 
b ciot’ twoich, ASEA E 'Qyca, twego - Ez) | 
rzać „fię ¿przed tobą „będą... -- Śceptr. Nota 
dzy nie:będzie: „odięty. plemieniu t twemiia 
i Wodz: Narodiiszkrwi twoiey': Wędzie;: $ Ę 

bi 


> przyidzie;: „który ma: bydź - pofan, i któr 


fk. pad wfzyttkiemi. Narodami panować ma. i 


JB IG) Okażemy naftępnie tego przepowiedzej 


k ia: „cozamienie, iw: jakim go zawie niej 


czci 


prawno nn zn nn, 
l 


i 
Ji 


pou 
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Szym Jakuba Synem, był nim Józef. Lecz 
jów fzanowny Starzec czytał w przyfzłości: 
j|Bog nieradził fię fkłonności Qyca, odkrywa- 


liac mu jego Familii przeznaczenia, 

| Jozef blifki śmierci, przypomina dzieciom i 
4|wnukom fwoim pamięć obietnic Qycom ich u- 
diczynionych; głosi im, Że Bóg ich odwiedzi, 
3 wyprowadzi ich z Egiptu, i do Kraiu Chaa 
naan przywiedzie; każe im po śmierci {wox 
iey zachować kości fwoie, i ponieść one 
zfobą, aby te w ziemi obiecaney pógrzebdi; 
chce, aby grob jego był ich oczom, ( aż do 
Wiowego wielkiego zdarzenia, ) widzialny; 
Alaby ich wspierał nadzieie, odnawiał bezprze- 
Jitannie pamięć Teftamenty Jakuba, i przezna- 


RR ZR R 
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ET RE y 
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4|czenia, ktore ich czeka, nadto wftrzymywał 
ich, aby nigdy na Egipt jak. na OrczyznĘ 
ę „jirwoią niepatrzyli. (a) 
Potomftwo Jakuba „ zbytecznie rozmno- 


| (Zone, sprawuie zazdrość i niespokoyność 
||iw Egipcyanach; ci w Poddańftwo ie wpto-ją 
flwadzaią, i przedfiębiorą one przez niewoli 
dloftrość wyniszczyć. Posyłą Bóg Moyże- 

sza 


X 


X y= = Z 
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36 Gen. c. 50-. 
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06 T53 02C 
gza dla mwołnienia Braci iego; daie mu moc 
i 
va przekonanie 'Tzraelitow i Egipcyanow'o| 
prawdzie i tzeczywiftości rozkaźow, któreiB 
2 z Nieba otrzymał. -Przez ciąg plag cu-| 


krzak cudow, na dowod.przefłania iego 


downych, przymusza on. Króla Egiptu ilf 
iego Poddanych, do uwolnienia Hebreyczy-| > 
kow, Ci, za przewodnictwem: Moyżesza 
-e Bóg otwiera im przeyście sej 
| abałwanow morza Czerwonego: - Pharaon 
flw pogoń za niemi idący,tamże z całym Woy- 
fkiem swoim pochłoniony zoftaie, 

W puftyńiach ościennych Arabij Kraia 
nieuprawnym i nieużytecznym» Bóg | 
downie liczny ten lud przez lat czterdzie-| 

| flscie żywi. W tym to przeciągu czasu, Moy= 
z daie Hebreyczykom prawo» które Bóg 


ORZEKA 
j cz = oś 


sami raczył onemu ogłosić ;. uftanawia z 
| ra cześci, urządzenia Policyi, prawo 
| Cywilne i polityczne, którego Narod trzy= 
| mać się winien, pokąd trwać będzie. Czy: 


TIREE 


lni naprzód, między rozmaite pokolenia , 
| | J j 
podział Kraiu, w którym Narod ma się oO- 


‘siedlić, i podbicie mu onego zapewnia. | 


|głasza mu, iż Królow , w naftępnych cza-jj 


sach 


0 154. JC 


jsach mieć będzie, że Bóg. poszle- mu: Pro- 


okow , leez mianowicie. Proroka „iednego j A 
take flakon: znakami: Prawodawecy. okrytego, 
któremu. powinien: Narod bydź* pofłusznym. 
R Nieuczy: go nowych. pesa ra 
qlIzraelicow taż. sama: «była, co- i: Oycowich 

[Abrahamas „Noego ,. Adama ;. leczenadaie mE 
e pre wa“ tyczące się: Religij,. Giwilae* i -poli- 
RR *zgromadza. w ciało; czyli: w fkład, 
` Rżeczypospolitey ów lud s- który; dotąd 
| pod cudzym żył panowaniem;: tłómaczy: w 
i paywiększy. wchodząc szczegół przepisy > 
| morału nataralkego; i it przyftosowanie- one-| 
420 kiadzie.. Obiecnie Izraelitom: fale po- 
Ei „wódżenie, pokąd: wiernemi . będą. w:dócho- 


| ZEZSORRE" myte Qa EEEE 
EE OS E A a 


i „waniu: tych praw; grozi im większemi niei. 
aż kai ;- gdy sigim zdarzy: ód onych! 
ustnąć Wydarzenie zupełnie: wnaftępno-lf. 
ge Ci" wiekow, « iego: przepowiedzenia. 'uspra-| f j 
 wzedliwiło. oda aw gó) 
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ai pałę 
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FG 
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| SBa 5X. | 
8 * Planta. czyli: Rys drugiej: Części 
- Takie są pokrótce czyny, : które Mał | 


pE Deut: ć:. 18. varh: 


X ©3558 DC. 

i {Zesz w pismach swoich potomnym docho- 

( flwał czasom. Z nich to Zydzi Wiarę imo- A 9 

frale, [ które dotąd' przez podanie, sayal i 
| 


> M SEESE TREO AO = 


2) >) 


(tradycyą icliv dochodziły, J]. oraz cześć, 


| prawa, i nadzieie swoie czērpali. ;, Umiera 
| Moyżesz dopełniwszy swego. powołania , 


a Narod iego zawsze nadnaturalną: proważl p 


jdzony opatrznością, ręką w oręż uzbro-jg: 
|ioną odzierża Kray, który. Se ich Bógi 


IB: 


szy ciąg iego Hiftoryi aż da przyiścia Je-|| 
izusa Chryftusa. Niemasz żadnego na świe. 
{cie Narodu». któtegoby. dzieie takim cią-ją: 


giem: i związkiem. trzymały się, któreby 
$ b i 5 i 
fpodobne na sobie nosiły cechy swey au-jg 


TA a i prawdy, L któreby. wiodły. 


has łańcuchem tak niezaprzeczonych czy- 5 


now ,. aż do pierwiaftek Świata i początku? R 


Mości 


ródzaiu ludzkiego: 


4 


j oebiec>ł.. $ 
| | Naftępni Pisarze prowadzili wiekami dal-|iq. 
U 
|| 
| 
} 
| 
i 


| W czasiech po za Moyżeszowych ;. wi- i Ę 
dziemy iego: przepowiedzeń: zpełnienie „jj > 
= praw iego fkutki.. wysoką iego| : 
|zamiarow: mądrość ,. alba raczey uzupełnie- f 


nie 


$ 
mi NSE DOE POZY DOCTOR me 
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| nie widokow mądrości Bofkiey , która go 


j (tępowali, tak, iak on był przyobiecał, Za- 


8i wcale nie iasno, w odległości doftrzegali? 
im bardziey przyiście zbliża się Mefsyaszas 


|przepowiedzenia ftaią się iaśnieysze i wię- 


uznać w Chryftusie Jezusie przefłańica Bo- 


| GNIAS; czyli: konsekwencya, do którey 
fiprzyprowadzić powinna Czytelnika nasza 


f cześć druga. 


i dziemy , iakie są znaki, których Bog użyćj 


| ccwach w ogólności. W drugim, dowodzići 
będziemy authentyczność ksiąg Moyżeszoejł 
jlwych; lekko przebieżemy inne ftarego, te- 

f ftamentu Księgi, i zobączemy iak daleko 
ońych 


| prowadziła. Prorocy, którzy po sobie na- | 


j|częli powolnie wyiawiać znaki Mefsyasza „Ę 
jiktóre Moyżesz i Patryarchowie zaledwie „i 


l 
7 
| 


jikiego , Zbawiciela obiecanega od.począ- : 
jeku świata rodzaiowi ludzkiemu. Owożą 


W pierwszym Rozdziale roztrząsać belj 


jlmoże ku zaświadczeniu nowego obiawie- | 


cey zaymuiące okoliczności: niemożna niej. 


jnia: mówić będziemy Q cudach. i Proro-jg 


onych rozciąga się powaga: 


| „brońić iegó poftępowań.- W piątym s 


(jCbryfusa, iliftotyą. Siódmy, dak 
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Trzeci Roz-[$ 
dział użyty będzie ku- usprawiedliwieniu| 
Hiftoryi, którą Moyżesz wydał wiekow co| 
igo poprzedziły. W czwartym, Rozdziale! 


|roztrząsać będziemy dowody iego powała- 


zóbaczemy jakie są dogmata, prawa, cześć, | 


a, które dal Żydom, i z tych wynikłe 
jAsieki. Sżófty zawierać będzie Wodzoów; 
którzy po Moyżeszu nafiąpili, Królow, Kalf 
p bróroków; aż do przyiścia Jezusa 
ńie Proroctw Mefsyasża tyczących.  Uży- 
„3 ósmego na okazanie, Że prawo Zy- 
jidowikie dłużey trwać Aiepowiano było: iak do 
pei tego nowego Prawodawcy; który ieft 
pca prawa, gi Prorokow. W dzie- 
wiątym, wyśledzać będziemy przyczyny 
niedowiarftwa» i Zydow zaguby:. 
W- ciągu tego roztrzygnienia, zobaczemy 
równy iak w pierwszey części wypadek , 
jezyli Phenomen. Podobnie iak Athensze, 
|zwrócili na Deiftow. wszyftkie. zarzuty, które. 
|lci naprzeciw. obiawienia,czynili ; równie ta-jĘ 


IE «38 3X 
lkoż Deiści obrócili przeciw pofłanniectwu.| 8 
|Moyżeszowemu wszyftkie argumenta, któ- | 
girych Zydzi użyli na przeciw zefłaniu Jezu- 
E sa Chryftusa ; ; calą tę Zółć ma (Religia Zy- 
J dowiką wyleli, którą Rabini przeciw Œ- | 
wangelij wyzionęli. W całym pottępowa-|| 
niu Prawodawcy Hebreyczykow, miewi-| 
dzą Deiści-tylko zręcznie uprzedzone zwo- 
dnictwóo, w powolney iegó Stronnikow „| 
oh Sektatorow mległości, ogłupiałość | 
nieokrzesanego i grubego ludu. „ Podług nich. 
poTos, Noyžesza ieft bayką , mii, iego 3 


| uposteni przez Niedowiarkow ftaią się na-'f 
odwrót ich Nauczycielami, Ii wich ręku | 
|broń swoią złożą, ku walczeniu przeciw, | 
Aj Celsus, Julian, Mani- 
wrak podobnie o Religi Zydo- | 


gacli S. Augufyna „ naprzeciw tym Here- || 
p” przynaymniey sześćdziesiąt zarzu-|j | 


tów 


e 


[viy 'rozprawiali; znayduiemy w Księ- | 


-n ~ LAJT 


PADAM 


*atow., przez dzisieyszych : Biedówiaryoyi 
Jwznowionych. (a) : « | | 


Aby 'swoie "dziwaczne wziać. uróie- 


1 nia, przybrali ALA pomoc sobie. Chronologią,| 
'|Pbizżykę, Hiftoryą Naturalną ,- = 


Iczyli pamiętniki Narodow, zeznania zwie- 
| dzaiących Kraie, naukę językow., wszyft-jf: 
|kie ftarożytne a współczesne eera] 
| maczoney , dans Ta | Bible Enfin - :oscpliqute. | 
w innych swietach. Niemoglibyśmy na 
wszyfiko: Gdpówiedzieć, bez wy kładu: czyl 


4Nietnasz "aby iednego w Pismie świętym, 
li Kommmetitaryusza zupełnego Ksiąg świę= | 


U 
nia +'złośliwości roztrząsany, i "niegodzi- 


A 


3| 
wié przeinaczóny , w Biblij nakomiec wytłó + 


zi a A 


PY CZYRE ZZ 


|wiersza, któryby ` miebył oczami uprzedze= 
j tych; Teczę nie ten' jeft zamiar: dzieła na= 


| <A 
o 5. VI. 

| Obior + | Boga, iefiże miesprawie> 

Bo dotn=- dliwością e 


| 
| Lecz RK „przeciw „obiawieniu hadai 
| - 3 | : 

AA | głó- 
[5 (a) s. Aug. de Genesi, contra Manich.: .., contra 
X | Adimantum, contra Fauftum,contrą adversarium 
R łegiset Prophetarum. 
1 


= 3 - 7 
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glówna 7 z którą się uftawnie Niedowiąrko:|| 
wie popisnią; trzeba nam ią uprzedzić. 
Bóg, ( mówią oni) ieft *równie wszy ft | 
kich Narodow: i "wszytkich ludzi Qycem zi] 
| niemoże zatym mieć więcey przychyłnościjj 
lku iednemu Narodowi nad drugiego; nie- 
|mógł fię obiawić iediemu, a ukryć przedli 
drogim, czynić raczey “cuda w Jodakiesj 


Ziemi, iak w Chinach, hoynie śafkami swe 
mi obdaczać hordę Zydowfką „a m. 
opuszczać. Byłoby, to niospóawiedli wości] 
ji ślepą fttonnością. Źdróźną, więcieft ngecta 


| 
| 


É 


i (zwać g go Bogiem Abrahamowym, albo RE 


(wym; raczey niż Bogiem Zoroaftra, i Kon- 
: jfucyusza:; Ą uraiać. sobie , że potomftweo. Pa; 
f tryarèho W5 milsze. mu było, niżeli innejj, 
|ziemfkie Narody» Ponieważ cały ftary Tez 
i |fiament natym śmiesznym wspiera się wy 
Kiażenia, odrzucićgo beż dalszego coea 
śnienia Haley; T ak a. Manicheyczycy; Gaj 


AAA | mieli 
Å 4 PRE PEE RA 


(a) S. Aug: cörtra j Faustum ; 1. XXV: ca: 
1. XXXIII. c. 1. Syft. de ła Nat. tome 11. €y 
p- 119. Le bon Sens, paragraf 124. LvEspritjp 
du Judaisme, c. z. 6.7. ózc. Emile; tome AIr: 
P: 138. Morgan , “moral Philos: tome Í. P 257. 


A A E pises 


dlmieli za Mifrzow  Basilida „ parse f 
JlCerdona, i Marciona. (a) 6 
Odpowiedź. Podług tych wielkich prawi- 8 
fldel, Bóg miemoże takoż udzielić .'dobro-jf 
A Diyas naturalnego w porządku moral- * 
inym człowiekowi iednemu, albo Rej 
nieużyczaiąc go równie wszyftkimi£ 
innym: Niemoże dać  wigcey  rozumu.jj 
jjpoięcia, ochoty do cnoty temu, iąk owemu | 
; sporządzić w Narodzie.raczey iednym ukształ- i 
flcenie obyczayności czyli cywilizacyą, po-lk 
łicyą, czy ftość obyczaiow; iak wdrugitn sip 
Widać urodzenie iednemu Narodowi pod kli-jf 
|lmatem bardziey usposobieniu przyiaźnym „Ę 
| wtedy gdy inne pod Ekwatorem albo bli- f 
lżey “osi świata umieszcza, w Okolicachi$ 
sposobnieyszych do wydiwańwa dzikich 
'zwierząt iak ludzi. a | 
i „Na mocy. tey Świstłey nauki, Atheuszejj 
fiftarożytni i współcześni utrzymy wali, żejj 
flniemasz Opatrzności. Bóg dobry, sprawie-| 
q laiwy, mądry; niebyłby AR ( mówią oni )| 
L ; tyle 


7 mA m 


ICh E Agutins contra Adimantam » zz: € 12 i: 


* Ra "162 "SĘ > 

tyle: ludzi ogłupiałych , nierozsądnych, R 

jftępnych, źle usposobionych, wtedy, kiedy 
|diradzy rodzą się (z rtożumem, "talentami | 


|rozsądkiem , cnotami przyrodzonemi. . Naj 
|e którym się iedynie wspiera Deizm , ieftf 
ROZSZ WA I: Atheizmu kamieniem. (a) . 


co ta niesprawiedliwość, ta ślepa parcyal-| 
ność? Nierówność tych przyredzonych da-i} 


KÓW pochodzi widocznie 'zlosu, lub ko=-| 
nieczńości. — A zatym; ten wielki zarzut, 


| i Pos 

À ść zn ć A | 
(a) „ Aby: dobrze : mog RR zważyć za- 

| rzutu, trzeba wiedzieć czemu-owa Jaiko- 
„„ nałość przyftoi owemu rodzaiowi iftot „| 
,, albo” owey :iedney osobie: = Bógy*b będąc! 
„ Panem ftworzenia  iftot, lubronych zo| 


; ftawienia w niceftwie , nic temu, Có nie* 


> CYT, którą imon nadaie, ieft czynem łafkij 
KERI dobrodzieyftwa ; taki onym przyfłoij 


|» 
i „ przymiot , ponieważ tak chciał mieć Bóg 
a , niemasz inney przyczyny. 


| Tig bytu niewinien; byt, czyli Pteni 
LI 
| W całkowitości ftworzeń, Bóg, bezt] 


mogł nierówne wydać rodzaie, duchy] 


nm, omaat aiae 


| lżej swoiey niefkończoney dobroci, 


163 JE 
| Ponieważ zeń zarzut ieft nic do rzeczy , 
Iria przeciwnym prawidle trzeba nasze we- 
jsprzeć rozumowanie; 
lbie; Że dobroć, 


a to wtym sposo- 
sprawiedliwość, mądrość £ 
L%... =, Bos. i 


ONZ 


czyfte daleko od człowieka dofkonalsze, 


iftności przez się czułe, [ semsitifs, 
w rzędzie daleko od niego niższym, iftno- 
Ści martwe, natury bardziey ieszcze nie: 
dofkonałey. Niemasz z tych rodzaiow ža- 
dnego, któremuby Bóg niemógł był więcey 
nadać dofkonałości, bo ieft Wszechmo- 
cny; lecz mógł takoż madać mniey, po: 
nieważ ieft darow swoich Panem: o-| 
trzymane iedne dobrodzieyftwo , mie daie 
prawa wymagać większego. 
» Jeżeli rodzay ludzki ieft mniey od A. ; 
niołow dofkonałym, ieft takoż daleko 
: dofkonalszy od iftności przez się czułych, 
i od ciał martwych. Nie nie ieft Zi 
dofkonałym, lub niedofkonałym, dobrym, 
„lub: złym, tylko przez porównanie , nie. 
masz złego koniecznego. L Absolu, J Bóg! 


chociaż niefkończenie možny, nemora 


EEOAE IRRE CCA. 


| 1 <N IG XK i 
[Bolka ` nie pa: nik zasadza się, aby wszy-| 1 
Scy, ludzie w rowności obdarzeni byli, bądź, 


1 


ily naturalnym, bądź w-nadnaturalnym rzę 
|dzie, lecz na tym gruntuie się, nie: wymagać 

' od 
BRRR 
, tworzyć tylko iftności koniec -maiące ,: 


2) 
4 ograniczone. 

„Podobnie iak, bez ubliž denia dobroci nie- 
5 geno Bóg mógł nierówne two. 
„rzyć fodzaie„ tak mógł, bez obrazy | 


ED wszelkiey ` fluszności, umieścić nieró-| 


» Wność w szczęguły , czyli individua zie- 
» dnego zodzsiu. - Mógł był rozmaite ro-| 
,„„, dzaie ludzi tworzyć, tak , iak ftworzył| 
|. rozmaite rodzaie zwierząt, których wła: 
b» sności są nierówne. Jeżeli ia mam pra- 
SĄ Ye fkarżenia się, iż mniey mam od mo- 
„ lego Sąsiada. siły, poięcia, zdrowia ; ten) 
„ zftrony swoiey  ufkarżać się będzie, ŻĘ 
i» niema byftrego wzroku orła, siły fonia, 
< rączości jelenia , szófiego zmyfu, ip | 
fz _wszyftkich wiadomości, na których muj 
sa zby wa. Co profto do niefkończoności, 


4 Rokct ady ZE PEREZ > ` 29 > s 
DSS DRA BORA A A EDDY > ~ 
PES APA A Ån DO TOZICŻ WORA a 


Eeee 


>> 3a: sę gdy” Bóg zwiększać. mógł w, 


ry ET 


| XC. 165 X 

odnichi | sprawienia się tyłko w.miarę žak] 
onym udzielonych. Równość źupełna mię-| 
= wszyftkiemi ludźmi ieft' tak niepodobna, 


w rzędżie łafki, iak w rzędzie natury: 
Ea || 
| 


I: niefkończony ` sposob własności każdego: 


9- 


CA i szczeguły. Filozof ,.co napi-| 


sal był, iż.lftota niefkończenie można 
esi: fkutek równy władzy. nieflsofń-y 
| : „ zły; eo w'óbecnym rzeczy 0 owak 

naszey naturze , które są własnością „| 


i dóbra, niepowinna czynić.i pozwalaćjii 
i 
czoney, ieft przeciwnością. Gdyby wszy! 
1 eo -tylko przez porównanie: 
| albo: naszego- rodzaiw udziałem ca = 
q 


s» tylko miefkańczone dobros. (a) sam siebie; 
RS nierozumiał: nięfkończone. dobro w twos: i 
„scy ludzie. byli iednookiemi,. albo Rula- 
wemi, nie byłoby: to więcey wadą, albom. 
„Na prozno powiedżą , że Bóg wińien| 
nam wszyftkie do fkonałości przyzwoite 
ftopień dofkonałości nie winny sposob 


» „przyftoż sama tylko: że go Bog hoynie nam 


Fa) Traité’ des Erreurs populaires. s d. 5» page gł 


© 166.30 


dowi Zydow fkiemu: udzielić raczył ,, 


względem inszych Narodów. 


SZONna g- to-bas, 


wszy ftkie rozciąga się: Narody š. 
j|czyni dobrze ludziom „ nie odrznca; hiczy- 
ich hołdow i czin 


Sr Boga. 


dnym „ niż drugim: dobrego , 


sprawiedliwości: 


4 


„chciał mieć udzielonym, mogł tako 


Łafki nadprzyrodzone, które- Bóg Kaoa l 


nie-ik 


pe, miary: - Jego dobrodzieyftw 


i 


Jeżeli ieftia-| 
|e prawda iasnie w Księgach świętych. glo- 


Że opatrzność „Bofka,. na.| 


| wszy ftkim.| 


„gdy te: do: samegosł. j 
Chociaż: czyni: więcey ied 


nie opuszcza. 
żadnego: z swoich: *ftworzeń, i nikomu nie- | 


nie: wyrżądza.. -Qkażemy | 


,„mniey nam jey- udzielić. Co Bóg dad 


ił | 
j3 
ftarcza, iednemu, nie czyni go: obowiąza= j 


„ nym względnie drugiego; wszytko czy 
-ftym. iefk zftrony iego: dobrodziey ftwem,: 
« bądź względaie.rodzaio w, bądź. na rzecz. 
„Indiwiduów. , czyli Osob w szczegule, 

"Hr, wziętych. (a). z 

= 5. Aug. Z. ER de Genesi, 


Traité Hiflorigme et Digmatigue de lą Ur 


Religion p. Bergier premiere: Partie 6: io Arh 
4. paragraf. 


contra. Maniche c. 29. 


lte prawdy udzielnemi wypisami , które Nie-g 
jdowiarkowie. udaią, nie widzieć , a poftępo-| 


pen 'które nauczały” Zydów , były w GH 
pozach: Egigcyan,. Tdumenow, Chańiżheyczy-|] 


Bbrońcą zwszyftkich..- Dawidi- bezprzeftannie 
tk; przemawia : : „, ,Niechay, Gię:wszyftkie 


g)>. „SiĘ CAC cieszą i RE RA: ;- bO Ty. są- | 
|. prowadzisz. ftarannością. E 
I Wwadaah: Batrysrchow ,. Ai o. niewierności fu- JĄ 


Pau zdradach Królów, | dabościach za) 
japadkach: ‘Pror okow: Cel iey. ieltnas nauczać, 


Z 


Kax ao 


MAE A 


jwanie- Boga. było” Zawsze Z OEM: zgodne. A 


kòw, lub Płiemiczykow Afsytyiczyków , „IR 
(Persów, dzidłane : kto! tym Narodomi przeć 
== :.eżeićrtegofsatmego., co Zydzi, Bo | 


|ga2i Jefomiszożególnieg Bogiem JAbfahai 
macisdźraćlaz „ponieważ „ci. czeęśćmu. swoi% ý 
oddawali; tęcz.ieft+ Qa. także sRogiem=wzfyż 
|” Narodow, gdyż left $tworzycielenni.. Os 


Js 


2 «Narody, Zani pęielaiają Panie; sniech! 


|. dzisz- oner w, Raszności , de - Oy cowfką i 


Nie przemilcza : Hiftorya. święta, ani o! 


RR nas,.iżskiedy. Bog. dobrze saili 


czy- 
SR Psal. 66. vo qe Baez 00 T 
m | EE Z a R 


iak: daleko. „zepsucie: czlowieka. 'doszto , ili 
iak daleko „miłosierdzie. tózciąga się. Bofkie;jg 


X zó8 X 
i czyni, zma” to pochodzi czyfiey Jego 
dobroci ; kiedy. zaś nam swoich darow usu-|. 


dwa, ieft, to fkutek Jego sprawiedliwości. 
(Gdy się ma gruntownie dowodzić prze- 
| łanie. Bofkie MoyŻesza, znaczna część do- 
; Iwodow naszych nader byłaby ofłabiona, 
j|edybyśny tracili z oczu naszych obiawie~ k 

jnie pierwiaftkowe Patryarchom dane, i po-| 


A 


i dans; czyli tradycyą tegoż w'Naffępcach: A 
ich dochowaną. Uftanowienie Religij Zy-K 
J Povey, ściśle ieft połączone 2 wydarze-j] 

niami, które poprzedziły: gdyby Noyżesz | 
niebył mówił w Księdze Genesis o Hiftoryi į 
ftworzenia świata, 1 naddziadow swoich, 
późnieysze czyny nie mieliby iuż tey Sa-| 

mey cechy; prawdy 3 Planta czyli układ Bo- 
fkiey opatrzności zoftalby nieznany; Reli- 
4 gia Zydawfka byłaby gmachem oddzielnym, 
í samotnym, iak Indyanow 1 Chinczykow » 
Teo Tacan ARÓW. iuż im za dowod, 


CZĘŚĆ TRZECIA 
lo OBITAWIENIU DANTM LUDZIOM) 
PRZEZ JEZDSA CHRYSTUSA. 

, w STĘP. > 


f|iPoftępówanie Opatrzności. Planta czyli kj 
(tey trzeciey Części. 


ł 


B N. sqozątku było fowa, te było w Bo-|j 
„ gu, „i było Bogiem. Jeft nieftworzone „ij 


SI. =|- 
O obiawieniu Patryarchhom danym» a 


- fl, gdyż wszyftkie rzeczy przez nie zoftały 
| | ftworzone. - Początek Życia, zo | 

„ światło ludzi, nieprzeftawało ich oświe- 

'cać, a Oni w ciemnościach zoftali. Stwo- 
rzyciel świata, zawsze te na nim se 

obecne, lecz świat onego nie poznał, cho- 

ciaż te było przepowiedziane przez Po- 
fiafica- zg 


aerea eee t aem earen A a = 
TEO AA TTE: SOE PEE G AEDE ED 


| faneca: Jana mata ZWanego-, Naro- 
s dowi temu, który onego. oczekiwał adh ( 
„ Kiedy. te. między. swoich. przyszło ,. nie- Ę 


S chcieli. go. oni. przyiąć.. Tym-zaś,. któ: 


;» TZY. go. przyjęli: i w Imie. Jego- wierzyli, ; 
ni 

„,. dało, im. nowe- urodzenie, ugruntowane 
„pie na prawach. . ciała. i krwi,. ani na wo-ję 


li ludzi; lecz: na'przysposobieniu - Bofkim, 
„uczyniło.ich dziećmi Boga.. Przybrane 


. wsciało;, (nasze, człowiek: nam. podobny , 
p. ręzmawiało. znami:. Na, widok łafk,. któ» J 
s-re: wydało ,. zek. których; uczyło Š ; 
„ chwały,, w ktofą, przybrane było ;„Jznali- ; 
„śmy. ie. bydź. Synem. jedynym. Qyca; 
| Twórcą; łafki i.prawdy....: Prawo przez x ' 


» Moyżesza dane. było, łafka:i prawda.przez 


; Jezusa Chryftusa. wprowadzone. żoftały.. 
("Taki ieft: planis czyli. układrwysoki. 'Opa- ą 


|erzności3: któtego S. fan Apoftoł> uczyniłij 
p > n SA 


razit TOn ae e R ION; s Tiy da | 
; 2 Qycow naszych: w różnych sposobach 
de pasa Proroków: swoich. mówił;. w tych, 
;. ofta- 


X az X 


, oftatnich. dniach. przemówił do nas. przezjj 
swego własnego Syna; dał mu w dzie- 
-dzićtwie- świat cały „. który przez. te 


al 
fowo Bože: * tworzył. Obraz iftotnyl 


s» wykonywało. nav ziemi: dodzie: przez 
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„.któtą. utrzymuie: wszyftko:,. i rządzi. 
„. wszyftkim, i. odpuszcza. grzechy, ipo- 
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s> wróciło. do. Nieba:siedzieć: na. cą 3 
b naywyżŹszego. Maieftatu::,, (a): 
Bog mowić: do. Qycow: naszych.. Nauczał | 
(On:żywym. glosem. pierwszego człowieka ; 
ji łego dzieci; tradycya: domowa, naukijg 
|wychowania,.czyli: edukacyi,. syn ; 
|zewnętrzna, cześci. Bofkiey,. kilkorakie- mo-l 
| rumenta, „czyli zadatki: dobrodzieyftw: i: kar 
jNiebiefkich. na- wielki: widoki ftawione,. poż j 
winny; byli między: niemi; wiadomość icu- 
Żywalność. prawdziwey  Religij; dochować. 
Te: Oycowfkie- opatrzności', .poftępowanie , 
przyftało. rodzaiowi: ludzkiemu. ieszcze wię 
jdziecinftwie: prawie. i mało: licznym- hędą*| 
|csmu' ++  wosady; ziędney, fkładaiące. sę foai i 


kd EEA OS A E + 
EE a ` $ 
E DZ 


Ca) Hebr. c, 1:.Vx 1a. 
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mad krwi związkaw, inney władzy nad wła- 


y "innego rządu, nad rząd Starcow. 


o potomfiwie iednego Z Patryarchow. 
Kiedy osady liidzkie daleko. rozproszone, 


dow is cześci wymaga, Lecz ów. bezrozu- 


j w tych 


Uniti rozproszonemu, nieznaiącemu innych 


wa mo innych praw nad prawa Nacli: 


Tym“ sposobem powinna: była się: u-jf 
wieczniać w naftępności pokoleń Reli- || 
gia pier wiaftkowa, taka, iak; była z utik 
(Stwórcy. wyszła; lecz przez |niekarność ijh. 
niewiadomość ludzi, niebawnie kazić się z 
Jzaczęła, zaledwie iakieś zoftałyby iey na ; 
lziemi ślady, gdyby Bóg niebył rozciągał 
baczenia i niemiał był szczególney pieczyją: 


“zapomnieli byli nauk Naddziadow swoich »| 
IBóg do nich mówić” nieprzefta wał. Bieg] K 
ftaty i iednoftayny Świata, dobrodzieyftwa i 
na ziemfki okrąg wylane, głos sumnienia f 
JA WOYTEENEBO uczucia, rażące wydarze- t 
Inia, ‘które przymuszały ludzi wznosić o- i 
|czy ku Niebu, mówiły głośno do wszyft- 
kich: „jefi Pam wolo-wtudny i maywyż- 
lszy rzeczy tego swiata; który waszych kot.) 


gany > zmalazł sposobność do błędu | 


| 
18 
| 
| 


l ze 


+ 


Fw tych samych naukach, które powinni by-jf 


"Pago nicpoznat. 


li iego oświecić. Zrobił sobie tyle Bo- jj 
gowa ile było iftot w naturze zdolnych 5 
{wzniecić podziwienie. lub boiaźń „ pragnie-|] 
Jia. lub wdzięczność , wkrótce w Chinach | 
dów PAY w TW jr we elpelas w Gre- a 


w joma e i , Bóg Sia bai Ę 
Kadzidło i SW palis > na sę, I 


| Oltarza iak ale ty lko mieyscu świa-| 
fta, a Filozofowie twierdzili, iż go mieć 


byi niepowinien. (a) Byt na świecie, aswiatii 


IR | $. IL. 


o Obiawieniu danym żydom przez 
Moyžs Zaa 


Bóg s mówił przez Moyżcfza. Bobas czy, i 
jlkowie otrzymali przez ufta tego prawodaw= 
fiey nauki, doftateczniey fze, jaśnieyfze, bar- 
o ey w'oczy: bijące, jak Żaden inny Narod. f 


Bóg prawie ich za rękę więcey jak przezją 
aom pięćset lat prowadził. (b) Pomi-|£ 


mo 


Ca) PoE de Tr Absti: (b. 27. m. zy: 
Mb) Deut c: 52. Ve 20. 


WERK EEEE EAA. nn || 


X 174 X JĄ 
lio nauk giyo czyli tradycyinych : ich 
|Oycow, Moyżefz zefłany był, aby im cześć, | 
W morałę, prawa, które zachowywać byli po-| 
kolan przepisał. . Pod ten czas rodzay ludz- 
ki znacznie był poftąpił, były w nim wiel- 
= zgromadzone Narody, utworzone Pań-| 
[twas uftanowione prawodaftwa. yLecz mi-i 
Amo fztuk, nauk, handlu, które juź znanejj 
|z obyczaie: jefzcze były nieokrzesane i 


dzikie. Woyny były częfte albo raczey nie-ją, , 
uftanne, niezbliżały fię Narody, tylko w. ce- 
lu wzajemnego nifzczenia fię, cudzoziemiec 
|= był za nieprzyiaciela. Bóg rządził 
|Hebrayczykami do okoliczności ftosownie; 
idat im prawo odddzielnemu czyli famotne- 
| u ludowi przyżwoite: prawo oftre , lecz| 
Ido oswoienia ich z ludzkością dążące; pra= 
c wo nadet rozfzczegulnione, w którym wfzyfte, R 
'Aikie przypadki przeyrzane były, p onieważ wii 
kum ludzkim ea niemafz 


fdotyla światła, aby ftosować prawidłla ogul. ; 
ne, do różnych fzczegułnych przypadków; 
Prawo, które zaymowało fię znacznie urza: D 

gdzeniem zewnętrznym; gdyż człowiek pro-jg 


ftak chce bydź zmyfłami prowadzony. Było 


SJCZTZ5 ZAC 


{ma pismie podane, ponieważ. fztuka pisania 


i kuż była znana. Lecz Bóg nieodiął Hebr 'sy-|8 


| lczykom naik pierwiaftkowego fanu, wy- 
! chowania i tradycyi, związku między obrząd-|g 
R i wiarą, powagi ftarodawnych ï Urzę- 
l dnikow Religii, ponieważ te pomocy wfzyft: | 


ikim fłużą wiekom i ftanom fpołeczeńltwa ; 


Bóg przemawiał w rożnych czasach i fposo- 
bach do OQycow na[zych. - Przez cuda dla 
| nich działane, przemawiał jefzcze do zia 


e~ są na naturze: a tym fposobemy 


kich Narodów, któremi oni byli otoczeni. 
Prorócy, co wiek prawie odnawiali upo- 
| obietńice, groźby, przepowiedze- 
flnia Moyżefzowe. Dobrodzieyftwa albo | 
fly, pomyślności albo niefzczęścia przesyłane 
na Zydow, podług pofłufzeńftwa lub wiaro- 
lllomftwa przez nich, Religii ich wyrządza-| 
|nego, świadczyli bezprzeftannie o czuwaniu 
||Opatrzności. Lecz Zydzi bardziey od in- 


mych Narodow nieunofzeni, przeinaczyli ro- 


/ |lzumienie morału i praw, które Bóg im byle 

rA nadał; oraz przepowiedzeń i obietnic; e 
freim był uczynił. 

i a Poprawieni , przez długie wygnanie, w 


fkłon-> 
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fkłonności. ich nieśiikcey ku bałwochwal- 


1] 
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3] 
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TRANG rozumieli fię juź. bydź z fprawiedli- 
|wością, Bofką poiednanemi, ponieważ nie 


Aboyi kufzeni juź więcey chęcią opufzczenia 


r 


| po Religii. Bóg im zalecił cnoty, oni zas 
| 
f 


Smem, wfzelką pełnić fprawiedliwość 
4 dopełniaiąc obrządki: Bóg obiecał im Po-! 
flśrzednika, który miał władzę diabelfką ze- 
jtrzeć, nauczać ludzi, nosić ciężar. ich nie- 


iprawości, panowanie fprawiedliwości i 


|świętobliwości naí ziemię wprowadzić , 
|przywieść Narody do uznania prawego Bo- 
pga; ta) Oni przeftawali na nadziei pozy- 
l (kania wybawiciela doczesnego, : któryby im 


Taar 


los fzczęśliwy na ziemi zrządził. Wielu z 
nich na oślep w gruby wpadli Epikureizm. 
Jakiego rodzaiu Inftrukcyi mógł był: je- 


Z O 


fzcze użyć Bog, aby uczynić ludzi mniey 
| bezrozumnemi i mniey wyftępnemi ? W ktd- 
rąkolwiek rzucił okiem ftronę, nie widział „| 


że > y Galo wisk (wizyftkiego 


oai 


nym 


zmowa EEE. 
I 


Malachi c. 2. Va iza 


E (a) Geń. c. 3. Ve 25. Isai, ©. 53. Dan: gi sg V, 24 


zg — >: = 


i |. r 


26 a77 4 

{nym i mniey ogłupiałym, ftal fię =. 
krnąbrnym i. upornym z polubił błędy i cie- 

||mności, w które go namiętności jego były 


ponturzyły ; rozumiał fię bydź mądrym; po- 


nieważ wynalazł był w rozumie fwoim „| 


p n eie 


Ę 


zory wykrętne i wybiegi, zaciekłość jego 
| psprawiedliwiaiące. 


5 IIL.. | 
o Objacieniu 'danym przez Jezusa 


«cha dufze narobraz jego uczynione: = Boga- 
ty w miłosierdzie, nie cofa fwoich obietnic; 
„chciał znifzćżyć obfitość grzechu, przez nad- 


doffateczną łafkę. Do ferc niewdzięcznych, 


hrystusaa i; 
Bóg hdeit przeż Syna fwego. Oyler lü- j 
dzi zna'twor, z którego nas'utworzył; : >| 
į 
go głosowi natury odmawiali ucha, nieuzńa. | 
wali i odrzucali jego Prorokow, raczył Syf 
na fwego jedynego ZONE aby one | 
kiem fwoiey uiął dobroci. Stał fię Czło-jg 


wiekiem, aby z ludźmi rozmawiał, przy” 
,wdział” na fiebie krewkości i dolegliwości 
|nafze,. by one leczył ; mądrość, wielimoż 
Iność,. i | dobroć fwoią widzialnemi i ca 


ERA M- kalne- 
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kolnemi uczynił, by nas na koniec z REI 


E wyprowadził. l 
I) Stan Rodzaiu ludzkiego wymagał nowego 
rzeczy porządku, Religii dla wfzyftkich Na- 
glrodow przyzwoitey. Pańftwo Rzymikie po-| 
| chłoneło było inne Monarchie, i złączyło| 
ipod fwoiemi prawami wfzyftkie prawie zna- 
|nego świata Narody ; między poddanemi je-l Ą 
|dnego Rządcy» niepowinno było bydź róż- | 
Mlnic Narodowych.: Nauki i fztuki doprowa-|g 
dzone były do dofkonałości, handel zna- 
Alcznie fię krzewił, prawodaftwo było dofkó_ | 
Analize; obyczaie . „Modfze, umyfły” oświeceń-ii 
izes i ciekawfze jak. w przefzłych wiekache|| 
il Przez fwoie fpory i wątpliwości dała uczućją 
d Filozofia rodzaiowi ludzkiemu, potrzebę wia-ją 
i ry „ftałey , i marały pospolitey. Niektóre 
3 przykłady cnoty zapisane w Hiftoryi , da- 
3 wały do zrozumienia, że człowiek. nauczo- 
' iny lepiey mógłby jefzcze daleko świetniey- 
| fze pełnić. . Potrzeba wymagała, aby obia-jj 
Miwienie do tego nowotnego ftosowało fię 
tanu; Ewangelia dofkonale temu czenie | 
fldała: Jezus Chrystus dat nam łafkę i prawdę 
Do pierwfzych familii świata, mówił Boógj j 
, przez 


>" MASEK 


 gjpolerowanych; przez Boga. 


i XC ayo CE || 
: przeź ich” '©ycow; do Narodow 'wzraftaią- 
ficych; przez prawodawcę; do Natodów wy-| $ 


Przez pierwiaftkowe obiawienie, fpołe- 


czeńftwo naturalne mtworzył;-przez drugie 


towarzyfłwo cywilne; przez trzecie towa-jĘ ; 
o” Religijne albo Świętych obcowanie sk 
-Qd'nader.dawnego czasu przesądy urodze- 
Alnia, wychowanie, QOyczyzny, Klimatu, TÓŻ- 
dlnilyi dzieliły ludźi; Jezus: Chtryftuś przy- i 
1 (zedł ogłafzać onym Fwaugolią pokoiu, po-jb 


jliączyć ich w jednym Kościele, zrobić z nich 
| fpołeczeńftwo bzaci. W Jezusie Chryftusie, 
Hlmówi 'S. Paweł, miemafz już więcey różni-f 
d cy między Zydëm:i Poganinem, .Greczynemią 
fli Barbarzyńcem,. Panem i miewolnikiem;-wyją 
1 wfzyscy jefteście. jednym ciałem i jedną fa-jg © 
j milią. (a) Powtórzmy śmiało ; projekt =]: 
flnadt6 jeft piękny , aby miał bydź na ziemi 
utworzony, .Bóg ;fam mógł go wymale ge i E 
Alam go wykonać. i 
Nieufzedlon wiadomości PA i ha- A | 5 
4giCzych obrońcow. » Bog ( mówi Origenes Ji 
ib; Wy żamiarze usposobienia wfzyftkich „Na-f,. 
Mz EAE s» ro- : 


x 


: (b) Galat. c. 3. v- 28- j 
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A: politycznych; byłoby mniey łatwo ai. 


vsa nauczać: wfzystkie „Narody ; ścyfsye ł 


gas? (a) 


tulian, przypisać Jezusowi Chryftusowi Bo 


[wo jemu należne. 
; obyczaynośči czyli cywilizacyi jak Numa Na-| 4 
rody nieoświećone i nieokrzesane ne | 


mn 


6% conte: Cels: 3 tie D. 30» 


3 X 180 X 

rodow do przyięcia nauki Jezusa crs 

ftusa, poddał one famemu Pańftwu Rzym= 

fkiemu. Jezus Chryftus narodził fię za a 
nowania Augufta, który pódciągnął podi 
fwoią władzę więkfżą +część: dzi | 


"Gdyby -te były jefzcze dzieliły 
-fe przez różność rządow i interefsow 


siyiata. 


ftółom;* wykonać rozkaż „Jezusa Chryftu- 


woyńy byłyby: między” niemi jak przed 
tym trwały: „Jakim fposobem. dać im za- 
"smakować «nauce fpokoyney, która nie- 
pozwala mścić fię nad fwoiemi nawet nie- 
przyjaciołanii; 'gdyby umyfły do tego nie 
były” przygotówane przez” powfzechny 
, pokoy , za przyiściem Teete Chryftu- 


|| 
a 
| 


"Niech nam dózwolono Pa mowi- = 


Nieprzyprowadził on | ; 


rej 


| 


ótwa wymyślonych Bogów; otworzył A 
świa- | 


|" GE ABRA Y 


A 


| X 18: C 
światłu. prawdy ,. oczy Narodow wypolero: 
wanych, lecz mniemaną obłąkanych mądto- 


> 


ścią. (a) Przez.nauki: dane pierwfzym fathi- 


| | 


dlliom, Bóg. nauczył: ludzi, iż. jeft Stworzy”! | 
o |jestem: i jedynym Panem świata,. Że rozmai- i 

te części: nathqry, nie są ani,ożywioneni ifto- | 

| 


tamis. ani Bogami; przez niepamięć na to, 
|pierwiaftkowe. osady. ludzkie- nieomiefzkały 
(popaść w Politheizm czyli W ieloboftwo, Przez 
|Moyżefza, „Bóg. chciał ”przekonać Narody już, 
uformowane, iż jeft- naypierwfzym.Prawa- 
jdawcą >„OQycem Rzeczypospolitey i potząd- 


ku. towarzyfkiego.. Wielka ta prawda pa 
Iwinna; była.one. uleczyć. z.ambicyi., mienia/ 


,Bóftw Narodowych ,. Bogow i; mieyscowych:| 
C Dieux indigetes: j: witrzymy wać ż ie | 


Kkłość. uboóftwiania. Walecznikow,, zwycięz- 
3» Uczaiąc. nas, že Bó )g jek. Tworca E 
» nia, i dufze poświęcaiącym,. m 


i +» Saltego wieku, Jezus Chryftus uzbroił .nas 
|... na przeciw. Filozofow dumie,, ktorzy takij 


| ; SED REZ A s. dale- = 


COW» Miaft.i Pańftw: "założy cielow: niefzczę- 
sny. złożyt,. który. do-uwiecznienia, tylko 
między Narodami roztęrkow .fłużył.. „, Na- 


cna yin b 
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| (a) Apolog. c. 21.. 
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| JC 182 „GR | 
> daleko fwoie posuwali fzaleńftwo , iż z 
3 Mędrca nieiaki rodzay Boftwa cżynili. , 
|Uftapawiaiąc między wfzyftkiemi ludźmi no: 
we braterftwo, chciał dziki zagubić przesądzik 
przez który rozmaite narody na fiebie, jaki 
na nieprzyiacioł poglądały , i jakby w ftaniejj 
z bezprzeftanney zoftawali woyny? przyfzedł | 
onym ogłafzać pokoy; veniens euangelizawtih 


(pacente ` ; 
Rozpuffna i zuchwała Filozofia targnęłaję 


les na wfzyftkie prawdy wiary i uży walno- | 
| flści, nauczała, Że Bóg jeft dufzą świata, je- 
go prawom iobrótom podległy ; trzeba By- | 
gło nowych cudow na okazanie, iż on jeftjk 
_Sljego Stwotżycielem , Że nim podług fwego i 
X lupodobania rządzi; trzeba było obiawić ťa- 

Śliemnice, którychby rozum nieobeymował, | 
dla któreby flużyły za firaże dowiedzionym|ą 
is prawdom s Nakoniecę trzeba było daćjk: 


prawidła morały, daleko od PRI wfzyft-| 
kich mędrcow wytwornieyfze, i e 
lwfzyscy poważać winni. To też jeft, 


> Inam był obiawić ten plan czyli układ mący | 
e Bofkiey; a tak nam daź 3 i praw-ji ją 


de i 
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Ka Filozofia niechce ani cudow, ani taje- 


f mnic, ani rad dofkonałych, a to ona uczy- 
|niła je potrzebnemi. 

| Bóg mowił przez Syna 10246 Taki to 
jet czyn ważny, któregośmy dotąd wy kła- 
Í dali przygotowania, i którego pozoftaie nam 
| wykonania i fkutki zważyć. 

- $.IV. 

Oczekiwanie: powfzżechne Mefsyafzas 
Zważaliśmy w innym mieyscu, iż w cza- 
| sie przyiścia Jezusa Chryftusa, oczekiwanie 
| Mefsyafza w Judzkiey Ziemi i na Wschodziej 
było powfzechne.  ,, Rozniofła fię była naj 
| całym Wschodzie, mówi Sweton, opinia 
|., fifarodawna i ftała, Ze w Ów czas wyro-/| 
| kiem przeznaczenia, zwycięzcy z ziemi 


Sar 


|., Jadzkiey wyízli, ftaną fię Panami świata.) 
lo (a) Wielu, mówi Tacit byli przeświad- 
|. czeni, iż było w ftarodawnych Księgach 
|» Kapłanow napisano, że w on czas Wschodi 
|. weźmie przewagę, i że ludzie z Ziemi 
l» Judzkiey wyfzli,. będą Panami świata. ,, 
JCB) Jeft zatym rzeczą pewną, Że Proro< 
| etwa 


Sci ac a GA 


+ o aeon in Vespas. ©) Tacite, hit: 1. V. E 13» 


|oczekiwanie Mefsyafza nie było. przesądem: 
świeżo u Zydow wprowadzonym. : 
Wykłady Haldayfkie w òw czas czynione, 
dla których Zydzi mieli tyle ufzanowania| ; 
gile dla textu Ksiąg Swiętych, toż: famo: do-lii 
_|lwodzą; Autorowie tych wykładow czyli f 
i tych obfzernych tłómaczeń, fiosowali do 
| Mefsyafza, wfzyftkie Proroctwa, które Je-jk 
| zus. Chryftus uzupełnić  zamierzył :. wspoł- 
|icześni Zydzi nader późno przychodzą -za-|ą 
| przeczać onych razumienie, i chytcze wy-jf 
j|wracać onych. wywody. | 
| Józef daie temu famemu czyno wii noweli 


-Hlewiadectwo , gdy mówi o'mieyscn Ksiągi 


„diświętych,. wspominaiącym,. iż w ów czasjj 
jj widzieć fię da człowiek z Ziemi Judzkiey „jj 


patent dona ana? > buzydąęa a 
= na nie: Saa raczey zatwiesdzaj 
(gitrwanie tey powfzechney: opinii. Ten. fam 
-P Dziejopis wzmiankuie o. wielu. zwadzcach;; 
aktorzy fie w ów czas ziawili, udawali fięjj 


1 


i 


jo „Gosir des: o. 1. VI. tear 


my | 
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za Prorokow: lub. Mefsyáfzows. łudźżili. lud. 
i przez Rzymian: ukarani zoftali. (a) 


Nakoniec, fuppozycya wyroczni Sybiłikich,jĘ . 


które bardzo między Poganami býli głośne, li 
ji fzczęśliwą naświecie- odmianę zwiaftowy 

wali, jak. nas Wirgiliufz. naucza,. jeft ma 

|pamiętnikiem powfżechności tey opinii, Cho- 


|przeczali;. nie jef ten dla tego: mniey. pewny. 
i Sprawiedliwy», dwa.wieki przed: Erag Chrze-, 
ściańíką Żyiący,. mówił: do Boga: ,, =] 


|ciaż' niedowiarkowie częftokroć. ten: czym: „| 
w. 


> Panie,, przepowiadania ,. które dawni: Pro_ 


„.rocy: w Imie Twoie: ogłosili ;: nadgrodź 
||, tym. którzy. Ciebie: oczekiwali, aby: | 
ks rocy: Twoi wiernemi. i rzetelnemi: znaleść 
fg... lie: mogli, wyfłuchay. proźby. fug: Two- -IR 
Js» ich..... Niechay wfzyscy miefzkańcy zie- 
|„ mi wiedzą, żeś Bogiem, któremu. wfzyit- f 
„. kie wieki. są obecne: ,, Cb). > 
S V ; 

Zbiór krótki Hifloryi Ewangeliczney. | 
Urodzenie Prawodawcy przeznaczonego, 
jemienić. poftać świata, niemogło- bydź. po i 


spo- i 
r w». 


sca 


TR Atiq. Jud. L. XVII ech (6 0.4. 
(b), Ecci. c. 36. Ve 17. 
zh 


GRZE 


wić i oznaczać przez cuda. Lecz Opatrz- 


ność, niezwykła udzielać zaraz  wielkiey|k 


DEEST 


láwietnoścł zamiarom fwoim; w Religii tak, 
jjak w naturze działa ona potaiemnie; i Kie-| 
dy dzieło: już fwoiey dochodzi dofkonałości,. 
wtedy go okązuie, bte świat zadziwia, Mef- 
jsyafz. miał fię narodzić ze krwi Dawida 5 
trzeba było by ta krew w zapomnienie po- 
fzła, aby obietnica fpełnić fię mogła. 


Aniol pofłany jeft do Maryi dziewicy, zte-ją 
jigo plemienia zapomnianego rod wiodącey ;jł | 
zwiaftuie Jey, iż ta wyda Zbawiciela świa-ję | 
ta, zafprawą Ducha.S. że ten będzie Synem) : 
(Boga: ta taiemnica zoftaie ukryta pod zafło-||f 
ing czyftego Małżeńftwa. becz przynależy, | 


| 


aby te Dżiecie przyfzło na świat w miey- 


scu famym urodzenia Dawida, w Bethleem; 


by prawa jego zatwierdzone zoftały przez 
powfzechne zpisy wanie ludności Judzkiey 5; 
ICo fię teź iftotnie fpełnia.  Nazwifko» FA 


x 1 
zusa albo Zbawiciela jemu nadane, >>| 


BABE TKA 


jego przeznaczenie. Aniołowie głofzą jego 
S urodzenie, lecz on niepoznany jeft tylko od; 
Pafterzow: Cudowna Gwiazda przywodzi do 


ernie 


| 
| 
| 


EF. 


kA 


: adi aaeain À 


| JOSSZESJC e, i 

jego kolebki Mędrcow od Wschodu; ci dać 
fimu oddawfzy, zwracaią. Kiedy Jezus jeft! 
eo a do Kościoła, dwóch a 


|dliwych uznaie go za odkapiciela Izraela , 


rozolimież zadziwia Doktorow mądrością 


fwoich odpowiedzi; Żyć wfzelako w ubo- 


naftym roku znowu fię Jezus okazuie w Je- 
giey familii nieprzeftaie , nieprzyfzedł om 


swóie przefłańftwo. Jan Chrzciciel, które= 


przygotował umyfły do fiuchania tego ño- 
||wego Miftrza. Przyimuie on Chrzeft , Nie- 
ba się otwieraią , duch Boży widocznie = 
||ztepnie. Nakazuie "on pokutę, morałę o-| 
fra i wytworną, naukę, którey Zydzi fłu-| 
chać miebyli wzwyczaieni; przyftosowy- 
wa do siebie Proroctwa, i zpełniać one za- 
|asize. Słuchany ieft, zyfkuie ucznie; są 
to prości rybacy, przyrzeka im uczynić ich 
fzdolnemi nauczać, i nawracać Narody- 
Zatwierdza przefłańftwo swoie i R 
cudami; rozmnaża- chleby , -uzdrawia cho- 


| W trzydzieftym Roku, zaczyna ogłaszać 


= 7 


nowina ta mało czyni wrażenia. W wiej 


|zachwalać bogactwa,ani rofkofze. ` | 


go cała Judzka Żiemia dziwi się cnotom ! 


3 
| 
ze 


|rych , wfkrzesza umarłych, uśmierza nawal-||i 


nice, chodzi po wodach: daie moc Uczniomij 4 


swoim działania podobnych cudow. W wieź- 


dzie solennym, który czyni do. Jeruzalem, | 


lud nazywa go Synem, Dawida ,. Poflancem | 
Pana.. , | 
Ten Człowiek: rzadki: ieftże Mefsyaszem | 


ad. Protokow- przyobiecanym 2: Synagoga] 


to rozbiera ;. zdania:się: dzielą.. Narod: ocze-|* 
kuie. Wybawiciela doczesnego,. Zwyciężcę, || 
{któryby go. z pod: jarzma: Rzymian. uwojnił; j 
Jezus. ubogi,. wtowarzyftwié: kilku Ryba-p/ 
kow, zdaie się: to niebydź: zdolnym. do-|] 

pełnić.. Mefsyasz. ma,się urodzić w. Bethleem; |. 

Jezus. wychowany byli w Nazareth, między, | 


|Galileyczykami, któtych Zydzi nienawidzą.. | 
Czyni On cuda,. lecz. działa. ie. częftokroć: j 
w dzień; Sabbatu ;. mniey, dbały. na.obrządki,! 3 
liak na. dzieła: miłosierdzia.. Naucza. lud: ta- a 


m 


jgodnie = lecz. przeciw. fałszy wey. morale. mo- E 
|cno powftaie, i wyftẹpkom. Doktorow pra- A 
'wa ; kredyt ich'upada,. iego się: zwiększa, 
liczba iego. Uczniow pomnaża się; powo-jf : 
dzenia iego. pomyślne. mogą w niespokoy- 
ność: wprawić: Rzymian. Mówion, eiet | 


Sym E 


i A j 
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| Synem Boga, Bluźniercą ieft i fałszywytm| 


Prorokiem, trzeba go się pozbyć, śmierć! 


jego Jefri wyrzeczoha ; Jezus przepowie- 
dział był tylokrotnie, Że taki będzie ko- 
niec iego urzędu i pofługi. 

Wydany przez iednego z swoich Uczniow, 
sżczony od wszyftkich ; w milczeniu o» 
fkarŻańia > naygrawania, i obelgi, które 
okrutni MALA nań BELA znosi. 


którego wyrzekł się i zaparł drugi, 3 


śmierć "ma krzyżu, RON go naiswoich 
ramionach, zawieszony ieft nanim między jj 
dwóma  Złoczyńcami. Wsgyfiko ieft spet- 


| |prżoze, (mówion) OQycze moy przepuść tym za- 


Ducha moiego ftadam w ręce Twoie. 


Ślopionym tlüdziom , niewiedzą co. czynią. a 


"Skoro Jezus fkona; fłońce się żaciemnia, 
a się wftrzęsa, fkały się rozpadaią, u- 
||lnarti zgrobow wychodzą, zafłońa Kościo- 
ła wpół się rozdziera. 'Przytomny * Urzę- 
i iegó śmierci, woła: =al 
2 : 3 


4% 


o 


go: 
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się w piersi, i uznają swóy wyfłępek, lecz 


Naczelnicy Narodu, zoftaią nieporuszeni. 


| Jezus złożony ieft po Grobu iednego © z$ 


znaczniey szych Jeruzalem 3 > Żydzi kazali 
pieczęć przyłożyć na kamieniu grób zawa- 
laiącym; „.poftawiona i Straż, 'aby bronić wzię- 
icia Jego ciała, Trzeciego dnia ukazuię się 


| 


żywy” Uczniom swoim, trofkliwość ich u-i 


spokaia, ie i. pije zniemi, halucza ich przez 
jani > „czterdzieści, przyobiecuie , im ducha 
swego, przykazuie im opowiadać Ewange- 


lią wszyfikim , Narodom,. wftępuie do Nie- 


ba w ich przytomnoście s 


Fiš 


Naznaczonego dnia przez RA Duch S. 


zftępuie na Apoftołow w poftaci ogniftychik 
gezako w: Ci ludzie wprzód tak prości, Ą 


ltak iękliwi, ftawaią w pośrzód Jeruzalem ,| 


glogłaszaią śmiało Zmartwychwftanie Panaj| | 


[swego Mówią , Że ieft Mefsyaszem, Zba-| 4 


|wicielem ludzi, iż zpełnił przepowiadaniaj 


ProrokOoW:. Rozmaitemi. językami mówią „ 


leuda czynią... Mimo zakazy, pogróżki,| 


Poe Naczelnikow Narodu, kilka BER a 


| X 19 X 
cy „Zydow, Chrzeft przyimuie, “Jezusa za 
Zbawiciela ludzi mznaie. Pomału rozfzerza 


| Asie Ewangelia, zyfkuie- Stronnikow, czyli 


| 4 — . . ei 
4 Naśladdwcow, fMaftanawią się: u. Grekow i 


|| Rzymian. sApoftołowie krwią- swoią za-jf 


| 
| 
| 


Atwierdzaią prawdę -swoiego świadectwa; 


| fna próżno srożą się i paftwią. nad-ich Na- 
d śladówcami, po trzechset lat prześladowa-| 
finia i krwie wylewu, Ckrześciańftwo zwy- 
+ jlcięża; przyięte przez Konftantyna, ftdiej 
f fisie Pańftwa Religią. Ośmnaście wieków| 
|trwałości , "walki, i poftępow., zaświadcza-|| 
$. ią: nam w dniu dzisieysżym, przefiańftwo i 
+ bóltiwo iego Ufanowicisla.? 


! l $. VI. 
| Alternata , -czyli przemiana, w którey zna 
> duia fig  Niedowiarkowie. 
; _ Cuda zaślepienia, miewdzięczności, nie-| 
| | dowiarftwa z ftrońy ludzi, któreśmy <w cza- 
siech poprzedniczych poftrżęgali,, -powinni l 
i byli. nas przysposobić „do upatrywania ró- 
flwnych wypadkow, ezyli fenomenow w) 
' wie- 
a 


2 roz X l 
wiekach haftępnych«" Taiemnica odkupienia | 
świata była dla Zydow zgorszeniem , a dla! ; 
Pogan „zdawała się szaleńiftwem ; (a) tak ie-|] 
||szcze ief uważana przez p 3 Medr- | 
ców , którzy uprzedzenia krnąbrność 
|arożytnych odziedziczyli. zi. 
ce lat błędow'i zbrodhi ha całą ziemię wy-j] 
lanych3 -niemogło' nakłonić ich ieszcze doj] 
wyznania potrzeby i użyteczności obiawie=| i 
nia.. Oświeceni, pomimo  ichže "samych „I 
|swiatłem Ewangelij b rumienią się to wy- 
|znać; tak krnąbrni.i' miepoiętni iak ich po: 
|przednicy, „bardziey. ;są jeszcze uiewdzię- ' 
, Odnawiaig.: przeciwko - przefłańftwu 
Jezusa Chryftusa, przeciw iego nauce, ie-|| 
go powodzeniom, zarzuty Zydow, i zel-j 
żywości Pogan. Obwiniaią Go iako oj 
zbrodnią, i wyftępek, za 


|czni. 


prawdy przezj| 
||niego' uftanowione, błędy wytępione , cu- 
da, które czynił , i za te co ie niedziałał ,| 
za cnoty , które zalecił pełnić , i te; ktd- 


; 3] A | rych 


(a) z. Cor. c. 1: V. 23: 


8 36 193 X 
m odkrýt obłudę, za dobrą, które na i 
i wiecie zrządżit, 4 za złe; które na nim : 


 izoftawił. Mowy Jego, czyny, cierpienia „(| 
cuda, powodzenia, %wszyftko ftało się o-j] 
zernione <zaprawnym trucizną piórem Dei-|8 
ftow Atheuszow, i Pirroniftow; poczyta- jf 
li to za 'baykę: , czego nie mogli w Żadnym |f 
Ez sposobie. 'Nayłepsza obrona, zktó-ll 
rą naprzeciw tego wszyftkiego ftawać |] 
można, ieft ich rozmaite; zebrać i zbliżyć|| 
dlofkarzenia, irokazać 'do iakiego w tey mie- 
| flrze udieślisię zbytku ftopnia. Í 
Nieopuszczaymýy waźney uwagi. ` Blu=lf 
Znierftwa naprzeciw Jezusowi 'Chr;'ftusowi i 
Jiprzez Niedowiatkow wyżiónione są mnieyļý 
Hkutkiem "przemyślonego tukładu, iako ra-|g 
czey . syftematyczney "ozpaczy, 'wktórą 
wprawieńi i wtrąceni zoftali, przez ciąg 
|nieprzeyrzanych 'wniofkow; niemasz tu bo- 
Alwiem śrzodka, albo Jezus Obryftus ieft 
iiBogiem, albo ieft naywykrętnieyszym i 
|payzłośliwszym ze wszyftkich - Zwodzicie-| 
R Hows albo 'Chrześciańftwo ieft Religią 'Bo-| 
Aka, albo iedną znaygorszych i nayzdró. | 
z a > Deiści  rozymieli wynaleść| 
| ON, śrzo- 
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ea mówiąc, * -że Jezus był Mędrcem „| 
| | którego iedynym było zamiarem ugroftować | 
| wyobrażenia, i obyczaie, *swoiego” oczyścić 
li "ukształcić Narodu; "Żeby %więcey swoim 
| przydać. naukom powagi, mniemał, że mogł A 
|ożyć panuiących «przesądow.. między Zyda= $ 
jmi, ufności, którą ci pokłądali: w prawdzi- 
a. wych, albo: pozornych Tcudach-,. ftylu dwó- 
| wykładnego Th iniezrozumianego Prorokow; 
i do którego. przywykli s Że talemnice w E- 
| wangelij "zawarte “nie powinny bydź co do 
jlicery branes lecz podług wyobrażeń zdro- 

: ||wego "tozsądku> *Hómaczone; iż wreszcie 
ĄJlmorał *Ewangelij iet wyborny: wyzuwszy 
"bowiem ‘Religią z- Subtelnofikow» którym 
fsię poddali Oyćowie i Tieclogowie; nay-| 
lepfzą ieft' ona ze wfzyftkich Religiow, i jeri 
dna "tylko godna: Mędrca „i oświeconego| 
Hi cziowieka. Ten fiuszny obrót ułudził nay-| 
pierw rozumy, i *wpędził ore ma oślep w 


(Lecz mafka miebawnie spadła, ci co ra- 
kumowść i Tchcieli, poznali, że ten. nakręt 
fliet zdróżny. | 
| W rzeczy samey „ Jezus Chtyttuś: „ogła-| 

j szał | 


0C mos X | 

; zał się: ftale za Boga „przyznawał ` W | 
f RER przywileie, honory 'boóftwa; Zydzi | 
itak ie a ; Uczniowie Jego 'tak: by-4 

QI przekonani, ii itak mauczali, wszyscy $ 
' MiChrześcianie wierzą temu odtysiąca (ośmiu 4 
gjest lat; i pomimo pięciu, albo sześciu be-f 
jirezyi, które przeciwnie utrzymywali , BÓ-. 
Iwo Jezusa ‘Chryftusa deft jeszcze .głó-| 
jlwnym Wiary maszey Artykułem. «Gdyby | 
+  lriebyt tylko człowiekiem, , powinienby by! 
Niż błędu wyprówadzić Zydów, llepiey naŭ 
śjczać Uczniow swoich, bląd maftępnych u- 
, przedzić wiekow. Nies wolał waczey dać: ìl 
sie- ukrzyżować, jak zgotszenie wózpędii 
flazić; wtwierdził /Apoftołow po 'swymf 
£ lzmartwychwitania wich Wierzes oftatnie.Ę 
Mego też same były co początkowe 'rozka- 
ŻY. Przywłaszczyź zatym sobie *wiadomie | 
Mi samochętnie przymioty Bőftwa, 'chciał, 
: aby Ucznie iego ftali się iak on biuźnierftwję 
jliego, ofiarami, by one świat cały przyjął) 
' Afjnigdy Zwodziciel do takiego ftopnia miepo-ij 
) OE szaleńftwa i złości swoiey. 
| Wybotność iego oko: i ai: ©- 
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gą -wpoionego; Chrześciańftwo nie co 4 


kas wielobdftwo wprowadziło:, trzechił 
| 


er na mieysce  bałwochwalftwa iak sub-ij 


Bogów zamiaft tysiąca.  To:dogma, czyli, 
fjeta, tak uważane przez Rozprawiaczow, | 
|ieft, co naybardziey ich przeciw naszey Re- 
ligij oburza; morał zoftale zaięty - W klątwie, i 
jktórą na przeciw, Wiary wydają: odey-|j 
{mij ten kamień obrażenia, Zydzi. , Poganie, 
Mahkometanie , „Filozofowie wszytkich. Nasi 
sna „ «mnieyby mieli wftrętu „zoftać | 


(Chrześcianipami; świat by morale świętą „ię 


li nienagńnną uzyfkał. 


py 


przyjęta. zai (tam wielkie fkutki spra-jj 
wiła; te.są widoczne .przez różnicę, którajj 
między Narodami -Chrześciańfkiemi i iune=jf 


paregra ei ZIZI 


Z granic Chrześciańftwa wy- 
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N 


ya hiemasz Wiary utrzymać się | mo-| 


n 
A 
e 
lam. 
m 
LN 


lęątey> czyftey i "ozsądney / morały, ro-|| 


ga 


zważney cześci, ni ukształconey -obyczay-j] 


kok braz PD 


ności, czyli cywilizacyi. Bóg móglże byt R 


"Jużyć wzgardy godnego Zwodnika dla u- 


dzielenia” ludziom naywiększego dobro: 
azieyitwa? Jeżeli ieft Opatrzność, ` 


"Wszelako wszędzie kędy Eyiengelia | gh 
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|łaż ona tey "dziwotwofney / mieszanin = 
ł łędu i mądrości, cnot i: zbrodni, litości ij 


zwodnictwa, dopuścić £ To: sęk, - to d 


roztrzygnienia węzeł. 
Powiedzmy ieszcze raz, niemasz śfzo» 


dka ;- trzeba” >. wierzyć» s 
wościami uciążyć s "przyiąć takie, jakie że 


Jem zaprzeczyć ; zgiąć . kolano 
= Jezusem par albo „go zelży: 
SE Chrześciańftwo , albo-te nie litościwie szar: 
bać; «czcić Boga  przez-Jezusa 1Ebryftusa ., 


[Ibo wyrzec się Jego 'opatrzności. Roz 
pacz iqąć się kazała Niedowiarkom: naygwał- 
townieyszego” sposobu; ktorego w-dnitj 
dzisieyszym chwycili się i doszli: taki ta 
lwiżerunek' Jezusa Chryftusa i Jego 'Religij 
|wyftawił naiaw, jeden z nayzapamiętał.| 


l [szych Przeciwniko w. naszych. 


S, VIa 


A Wizer unek Jesusa- Chrystusa, i Rega Ru. 
ligii, przez Niedowiarkow. podany» 


o Widziemy w nim; (mówi on Jemieżna-'f 
|;, nego prawodawcęy którysód czasu śmiez- 
„ ci fwoiey nabył fMawy, do którey niemafz 


BI 33 po: 


i |» powodin domyślać: ie = żeby» miał za: Życiaij 


Y,» zmierzać, Religia: Jego przeznaczona: nay! ' 
i a pierw- dla: tłufzczy; naypadleyfzey: i nay-jf 
fs» wzgardzeńfżey s naylekkowiernieyfzey sd 
onayglupfzey w świecie ;; fiala fie: pomału 
Panią: Rzymian, oświatą; Narodow s. ZU-jj: 
, pełną, wfzechwładczynią, Monaschow Eurie 
ropeyfkich,. losy: Ilndow ważącą , przyczy- i 
ET przyjaźni. lub; nienawiści: ich wzaie= 
mney, węzłem, na zatwierdzenią ich. umow. | 
lub; niezgodi fłużącym:,, nasieniem zawfże|| 
okurzyć umyfty gotowym. Jednym fo- 
wem, zobaczemy: Rzemieślnika zagotza- 
łego „ posępnego,, niezręcznego. kuglarza, || 
rzucającego warfztat,. aby fwwiego. gatun- 
ku- złudzit ludzi, niedopinaiącego. Żadne-jf 


go z {wych układow,, ukaranego» jako, buri 
rzyciela: powfzechnego, umieraiącego. valf 
. Krzyżu; a jednak po śmierci fiaiącego fię r 
Prawodawcą i Bogiem wielkiey liczby Na-| K 
„rodow, i czczonym odi iftot, które chlu-% 
bią fię z zdrowego. rozsądku. s. (a). A 
Bezczelny. Autorze! poznaiefzże pośmie | 
(viko, które: fam na fiebie zaciągafz 2? Jezusię 
i f 14 


2 ooo Obrya 


| 62) HA eritigue de Jesus Chrift., Preface, pag: x. z zT 
E O AO sisesma 


: = 
$ 


= 199, JC. 
/Chryftus. jeft nieżagodóyć gdy. to, co przed, 


t 


fiewziat dopiął; osiąknął w. fwoich zamia-j 
rach ; gdy. te fpelnione są dofkonaley.. nad. 
Jzażądanie jego w Życiu. Nieprzenikat. tego 
zapewne ;.a nie raz, to przepowiadał. Umagł 


na Krzyżu; a, wfzakci., powiedział: Kiedy 
|podniesiony: będę zziemi, pociągnę- wfzy fiko R 
|do fiebie;- Ewangelia. moi, będzie po catyn 
swiecie opowiadana. (a) On chcial ludzi 6-, 


świecić; i ty przyznaiefz, Że Religia. lego 


|jeft oświatą Narodow s Pragnął. bydź:Prawo- 
|dawcą ; jet, w iftocie Prawodawcą i Bdgjeni| 
wielkiey. liczby. Narodow.. więcey.. uczynił k 
|niżli, Pithagores, Zeno, Plato, Socrates. = 

czynić: moglis- a zatym jeft nięztęczny. | E 
. Religia. Jego, nie była przeznaczona, t yi ; 
ko. dla. naypodleyfzey. tłufzczy s- jet ona ; 
'wfzelako.wfzechwładczynią Monarchow i Na: ł 
Irodow. Europeyikich; które. chlubią.fię- z po-|f ` 


||siadania. zdrowego. rozsądku. Naygłupfzemu, 
lona., przyftała tylko..Narodowi ;.. jednakowo; 


niemafz. w: dniu dzisieyfzym oświeconych, 
doda wa tylko Chrześciańfkieninne-w, ROB 
Ipiałości trwaią dotąd. Ona jeft: wfzelkich t 
| -1przy=ć 


(a) Joann: e. 12. Vi 32, Mat. c. 24. Vi 14. 


4 przyczyną niezgod;: niemafz przeto niezgad 

ju niewiernych ,. i nie była onych dawnieylą. 4 

a Pogan. Pochodzi z ręki Rzemieślnika zie- ' 

i Imi Judzkiey ;. i otrzymała. zwycięftwo nad 

| biędami. i oporem Rzymian. Ro. jakichże 

j innych znakach poznać móc prawdy można Zi 

ł Podobny rys. ftawiony na.'czele Księgi, któ- 

frey zamiarem: jeft lżyć Jezusa Chryftusa i 

| Jego Religią, okazuie: Pisarza bardzo zrę- 

| |'eznego: = 3 : 

[| Filozofowie nam współcześni czy ź fą mędt- 

T fzemi -ù możnieyfzemi od: Jezusa Chryftusa? 

| Ogłafzaią od ftu lat już Ewangelią fwoią, Ì 

i, iech Apoftołowie po całey. roznieśli fię Eu- 

i „ropie z v wiadomo zich wyznania, jakich zy- 

| oi Uczniow : EAN yozumieigeych ,. lu- 
zi mufgonych zaw adami, które Religia fra- 

ie ua przeciw ich rozpuście, bardzicy cno 


8 
T 


Kże yig bigd i,miedorzieczność,. nienawidzgcych 
li nawadem wlasnych: namiętności, nawyknień 
F zbrodniczych s zoztargniemienw, yofkofedmis ; 
J. amiesiony ych:. zgrażebew obyczaynych rezpufte|], 
j piko s. swfzetecznikow ,. afodzieiow | , publi- 


| cznych,. RAR luei iho 656: 


i Tak fwoich. oni nowa:nawróconych maluią.f 


-ftro 4 


S E 


(e 


LAOS 22 
= siewny 


j|dlugie: „Niemafz Boga; oto cała ich wiara; ; 
| Trzeba ubiegać fię za rofkofzami, a chronić, | 
| się: boleści; oto cała ich morała. Ł.afka nad=lf- 
||przyradzona nie RE potrzebna dla. poni 
|itey wiary: 

|  Z.działane w Imie Jezusa Chryftusa: na- 
|| wrocenia- daleko. były różne. s, Niedaycielf. 
||. ię zatym zwodzić; mówił S Paweł taoli 
H, nowo- wiernych: lubieżńiki, bałwochwał- : 
||. ce,. cudzołożniki:, (wfzetóczniki „. ludziejjk: 
: „, poddani rozpuście przeciw przyrodzeniu; 
W, złodzieie, fkąpce, niepowściągliwi, S ; 
||, muiący fławy, łupieźće, nieosiągną nigdy 
i. Króleftwa Bożego. Wyście dawniey tym i 
i wfzyftkim byli; lecz. przemienieni ea 

f 


i X 20r =X 
= i ronników: (a) Jednak ichwyżnanie nie jew 


12 ście, oczyfzczeni, poświęceni w [mie Je- 
j., zusa. Chryftusa, i mocą ducha Bofkiego.,,s 
HG) Musiało Imie tego. Rzemieślnika Ziemii 
í || Judzkiey bydź fkutecznieyfze od. Filozofii z 
ilna próżno ta usiłowadł obalić Ry ZA 
klon uftanowił: 


Nowy dowod mądrości: krytyka, = 


S ICa) Patrz: Wgep do tego dzieła parag: 8, 
f Cb) 1. Gor. c. 6: V. ga 


/ Bcielow*fwoich:; Hifiorya z krytyką cftzusa ą 


RE ERZE 
JĘ 202 X a i 

ladźja: odpowiadać będziemy, jeta iż odma- 

| lowawizy Zydow, jako, Narod. nay wzgarili 


ia | qzeńfży:,. naylekkowiernieyfzy i e | 


(iw świecie, wziął ich naftępnie za, Nauczy-jj 


| Chryfiu za, i innę dzieła. tegoż Autora, są. 
| wyięte fzczegulniey: z .pism.Zyda Izaaka dao ; 
i bio, z dzieła Munimen fidei, i zinnych Ksiągjł 
| Rabinow. Czyż: ich dla tego- upodlił, aby 
| całą na fiebie. zwalił obelgę? Tacy: to są Do-g 
i ktorowiie. 'wykwintni, którym fię: poddali nie- 
i Sowiarkowie. 13 
ją $. VIIE. | 

Pian czyli: układ. trzęciey: części ; 


| W tym nowym: rzeczy" przebiegu, fedne ; 
| 
U 
| 


go trzyjmać fię będziem porz ządku.,' którego- k 
śmy w:roztrząsaniu. Religii Zydowfkiey Zá- , 
|chowali. Dowodzić będziemy w pierwfzym i 
Rozdziale. Authentyczność czyli. rzeczywi-|| 
ftość Ksiąg. Nowego Teftamentu. 2. Okaże: 3 
ka wfzczegułach, prawdę. Hiftoryi Ewange-jg 
liczney 5. rozbierać. i roztrząsać będziemy | 
jey czyny ». począwfzy od wcielenia Syna 4 


Bofkiego do jego. śmierci, mianowicie. cudajf 
jego i Proroctwa. 3: Zobaczemy jaka była] | 
| | Riego 1 


A 


i 36 203; JE 


es morała, czyny, nauki, i dane: przy kłar i 


see 


E 


4, Mówić: będziemy: o. Jego. cierpieniu ! 


$, 


bi śmierci; dowodzić będziemy: jego. Zmar-j ; 


'twychwftanie. W: piątym Rozdziale: zważe-ih 
imy. przefłańftwo. Apoftołow,, praw ichs po-ję 
fiwodzenia, śrzodki,. któtemi Religia nafza,u-jĘ 


z oe 


a 


| ianowióna. zoltala,. przymioty: pierwfzych ; 


|jey: naśladówcow , moc świądectwa; któeję 
ijey: wydali: Męczeęnnicy.. W. fzóftym veya 
j wiemy poftepawania: Filozofów. cero i 


IChczefcłańtiwaw, fposob,, w: którym: nañ, po-j$ 
|| wfławali:. TA Roztrząsać będziemy: dogmacjj 
| ta, morale, cześć: zewnętrzną,, którą: Apo : 
|| koto wie: wprowadzili.  8.. Traktować: bẹ- i 
|| dziemy: o Konftytucyi. famey Chrześciańftwa,| i 
| powadzę: Kościoła; albo. przewodnika... któ-|f 
| rego: Jezus: Chryftus: dał: wiernym dla. kiero 
| wania. ich wiary ; o fporach. Religii, here-jf 
izyach, fposobach. onych uprzedzenia. b utła-j| 
| imienia. 9. o. Karności, Kościelney.,. Dacho-| | 
+ wieńftwie. o. naturze dóbr jego i władzy: a 


lo bezżeńftwie i tanie Zakonnym.. ro. O fkut-|f. 
| kach. Cywilnych. i politycznych, które pasą 
[winny były z tego wyniknąć ogułu, albo 
lo Chrześciańftwie takim, jakie te jeft;. relf 
WO- 


JE com JG 


Ś udfocyach: od czasu uftanowienia jego na-| 


itąpionych ,.o Mifsyach nowych, naby tkach,| 


redre: otrzymało, iutratach, które poniofło; | > 
w" fzezegułności;. a: Mahometizmie, uftano-it, 


z, e RÓ TEZA Z ÓŃZ 


— 


PREZ, 


iwieniu i poftępach jego. rr. Aby rzeczżam=j| _ 
flknąć, damy. wzgląd napodawaną przez-nie- 3 
’ i iowiażkow Reformes na odmiany , z których! : 
Joni chełpią fig, Że fprawili,» na fkutki, któ: 
flreby ztąd wyniknęły,. gdyby: oni-zamiarujj 
sfwego układu dofzli: 3, 
|- Prawidła ogulne, któteśmy w dwuch nóż $ 
j|przedniczych: uftanowili częściach, fłużyć 
fram będą: ku obiaśnieniu i- zadecydowanit y. 
am dö roztrząśnienia: pozoftałychs z 
knpn częftokroć” będziemy do nich 'ódsy- 


drugicy części, Że” Proroctwa: zpełnione w 


| Czytelnika. Ponieważ“ okazaliśmy | 


Jezusie: Obry ftusie. zoftały, przeto tyle ju 3 
jo fobie.z-pracy ,. która nam pozofta-= j 


ie; niezaniedbamy wznowić ten dowod zj. 


gdy fig tego nada- potrzeba: | 
W tey to -trzeciey części. ńuybakdziey: u-i 
fe fię nam trzeba będzie w: cierpliwość, 3 
gnie dla wytrzymania ufzczypliwych przy-ló 
|pówek,. i ofirych wyrzutow- pi rzeciwnikowij. 


Ca ZOT ZE Ę, 


*Naafzych:; 
sA śłepiona i niedołężna * fprawić złośliwość? ) 


'qhwiary nafzey Twórcy, przeciwko Bogu Zbae| 


"3X zog X 


< cóż bowiem. może mam ich za-|ę 


||llecz dla odparcia krwią zimną obelg'i blu- 
Mźnierftw, które oni przeciwko "Bofkiemu! 


Hlwicielowi, którego -©zciemy- s wyzionęli: 
Zydzi w naywiękfzym zatiekłości ftopniu „IB 
Ą|Poganie w ńayżywfzym porufzeninu z fatfzy-jh 
4|wey Żarliwości pochedzącym, tak fię dale- 
ko niezapędzili. *Zamiaft cobyśmy tym fie; 
loburzyć mieli, uwielbiaymy Z tey miary 
(Opatrzność. Zbytek fam namiętności, któ- 
Airy podał przeciwnikom nafzym tyle fromo- 
|cnego Iżenia, i nieprzyzwoitych napaści „|| 
Ajeft naylepfzym przeciwko ich Sofizmatow 
j|zaradzeniem; tón fkromnieyfzy i rozsądniey- 
J|fzy, byłby daleko fzkodliwfzy i-złudzić zdol- 
dlny. Mamy natomiaft ku uspokoieniu nafze- 
Almu, naukę nafzego Miftrza: „, Będziecie wyl 
„ ohydzie u całego świata, „dla Imienia 'me- 
|, go..... Przez: «ierpliweść w fpokoymości) 
il, dufzę wafzą posiadać będziecie. s, (a) On 
wfkazał Prawo, do nas iść za nim-nałeży. | 
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Wyięte 


! (nota. Pewniey ieft poznawać Ćnotę przez k 
czucie, „lak W BIĘBnE nad iey. Wincci ią róż; 
[4 zumowanie zapędzać śię: miał-liv / się 
| jjpedzny na ziemi znaydować człów! sK, o SJ 


|EŻ2%4 nigdy RENE nota, któ: 


lak RER S pre RR 
pędzla wizerunki y lub „mamiące | 


ko poznawa się: czucie; , chceszli wiedzieć | | 
ico ieft ludzkość ?  Porzuć Książki: od- a 
|wiedź nieszczęśliwych: ktokolwiek: iefteś | 


S Ez perspektywy... Czuciem Po 


jiCzytelniku ! jeżeliś kiedy smako wał wipoj 
me oj, wniydź na chwilę w siebie|. 


ljala zgłębienia rzeczy tak waźńey, iako ra- || 


LA ane ięs=mnie | 
|częy dla dania © niey lekkiego wyobraże-j j 


i 


[inia 
:Mìanos Cuota. ięft, ftowwem odłączńnym » naj + 
| ig 
i myśli, zasadżony m; (nomen Abfiractum Qnie-jq 


podaiącym wrazie „wyobrażenia dokładnego! 


i ftanowiącego i zay muie, w ogule, w yt] 


kie powinności człowieka z „wszytko | to >! A 


jco się moralności. „dotycze; . znaczenie tak 


zBRZŁ 


|zmienne nadto” w rozumieniu zofawuie zy: 


Ivoiętności; ,  iakoteż ludzie. mniey Ćnotie] l 
jsamey w sobie pizyglądaią się; bardziey nal 
lùig przez przesądy i  upodobałe sóbie czat 
Jaa patfżą ; to iedniak: pewna; Ze wyotita: 
|żenia; töre sobie o Cnocże wyfta wuiemy, 
|| od poftąpienia wniey zawisałą ; w ogulno:j| 
leci" ludzie zgodziliby się w tym łatwo , coji 
|zaftuguie na nazwifko Wadyy albo Coty] 
|lgdyby granice; które'one przedzielaią, by- 


y- zawszę. dobrze. znane > lecz przeciynie| 
|czeftokroć. wydarza się: ztąd nazwifka Cnoi 
; „fałszywych , Cnot wysilonych, Swietnych, | 
; E gr untowyych.. Ow mniema, Ze Cnota teyl 
„wyciąga. ofiary >. ony. rozumie, „Przeciwnie. 
Brutus, Konsul. i Qyc ciec, winienże z byl 
ifkazywać: na śmierć, Dzieci. śwoie przeciw! 


|Oyczyźnie. buntuiąće się ?. AL a | 


nie ieft iesźcze jednomyślnie rozwiązańe 


trzej 


łą ćzęffokroć hadto połączone: i wprzęgłe 
jedne. . W.drugie,, aby mogły, wrazie, w swo” 


„powiiości : człowieka. w > społeczeńftwie | R 
M lim „prawym. ftawić się, widoku; A Cnoty samė | 


i A wftrzymuią się», {taig Zaporem. sobie, różną 
Lg: przybierają „ksztalty 5, trzeba. trzymać. się! 
tego. to prawego. „Śrzodka,. 'wftecz „któregca, || 
lub: przed którym. przeftaią bzdź, ‘enotami! | 
1lbo tracą więcey,. lub mniey z swego sza 
ćunku.. Tam. winna się. wftrzy mać „twoja 
3 dobr oczynność, „kędy sprawiedliwość tknięż | 
a będzie. Niekiedy. litość Jet Cnota» nie- 
kiedy ftaie się . szkodliwą ; +; zczego. uznaier 
(my potrzebę, prawideł proftych i ogólnych,| 
I któreby, nas prowadziły i oświecały; nader) 
[wszytko sądzić. należy o czynnościach; 

£ pos ŚR 
A. 


© 


lz pobudek, ieżeli chcemy oszacować ie] 


|pilnie i bacznie ; im bowiem zamiar >| 
a a Cnota jeft rzeczywiftsza.| 


(ko wysokie PES albo raczey wierz] ; 
jkie czucie. Nasze wtey mierze pozory. o-i 
bledne, r rzadko są nie dobrowolne, i nie- 
„wiadomość powinności, „naszych » À oftatnią 
jftaie się z wymówek , którą. się złożyć mo- 
|Żemy. Wyznaię ,. Że serce ludzkie wyfta- p: 
wione jeft wielu na łup namiętnościom , JR 
Mże rozum nasz ieft tak niebaczny i w wnio-j, 
|fcach niefkładny „ tak chwieiący się ,. iż | 
wyobrażenia nader świątłe ,. zdaią się czę: 
dltokroć bydź przyćmione; lecz dość na 
|chwilę spokoyney ciszy , aby te w swoim 
całym zaiaśniały blafku ; kiedy namiętnościy 
jwrzeć przefłaią, sumnienie przemawia wi 
nas głosem, na którym. zawieść się niemo- 
Znas lud pospolity, ieft częftokroć dofko 
jnalszy, 1 R poftąpił: iak Filozofowie: 


przeczucie; czyli inftynke' moralny że ul 
niego czyftszy, mnięy fkażony ; ufawi-| zj 
cznością rozmyślaiąc nad powinnościamij 
naszemi, wmawiamy wnas one; duch syfte-| 
|matu, czyli układu , | opiera się diuchówij| 
prawdy; a tożsądkk zoftaie-  przywalony 
| mndftwem rożumowań. 5  Obyczaie i po-ję 
| wieści Wieśniaków, ( mówi Montagne )) 
"||. więcey' maig porządku, i ' zgodności | 


Po fów:. ;, 5 
Wiadomo, że fowo Cnota, odpowiedało 
kę swoim znaczeniu wyrażowijł: 


4 prawą pak "niżeli APC, = 


siły i męfłtwa,' w iftocie też nie przyftoi BI 
j|7szakŻe tylko iftotom , które słabe z przy- 


i rodzenia , ftaią się wolą męŻnemi; . zwy- Fo 
3 | ciężyć siebie samego , poddać fkłonnościjj 


j lswoie pod panówańie rozumu, ieft nieu- 
3 ftannym ćwiczeniem się w.Czocie: mowie- 
A ar źe Bóg ieft'dobry, anie, Że BoA 
gdyż dobroć ieft:iftotną iego naturze, i- EO. 
fiet koniecznie: bez usiłowania. nayzupeł: 
niey (dofkonały. Nakoniec, ofłrzedz nie- 
widzę potrzeby, iź poczciwy, i enotliwy 
; są dwie iftoty wcale różniące się, pier-| 


3 |wszego. bez.trudnościi znaleść można », dru 
i lgi, ief; troszkę: rzadszy ; s, lecz. zakopięc cóż. 
fredy- iet.. „Cnota? w krótkości: oef Zaz 
qchowanię: ftate praw na. ludzi włożonych ,. 


LB = 


Pu jakim bądź. względzie uważa się człowiok| -4 


Przeto fawo ogólne Cnoty, zamykaiw so- 
Bibię wiele rodzajow,» wrozbior, którychij 


|wchodzić nis iet naszym zamiarem. Ziważ, jj | 


my. tylko. iż iakkolwiek liczne: mogą bydźją 
4 gatunki tych, powinności, wypływają. onej] 
Sasa „ou Baka które dopisze i 


licy. o oz kaliękcć , i 

; |gła „ ledna wę wszyfikich. czasach „. klima- i: 
(ash Rządach ; ieft ona, prawem Stwórcy; | 
i ERA dane wszytkim, ludziom ;. iednoftay- H 
ALym glosem; do. nich wszędzie przemawia:||: 
| lnie. aakay, zatym, w prawach: uftanowio IE 
nych ni % układach: ludzkich: tego,. co. fta- > 
mowi. Crote s prawa te rodzą. się ,: zmieniaią, ||. 
iedne po drugich: nafłaią;. tak, iak ci,. któ-|f. 
; |cży one fłanowili;, lecz Crota. niezna tych | 
A oczemian'„ niezmienna iefet iak: iey Twórca. | 


| 


|dy karbarzyńfkie , w których’ zwyczaie-dzi-|E 
kie i bezrozsądne, zdaią się przeciwko nam 


Aiświadczyć.. «Nadaremnie: wątpiący: 6 wszy-| 
Htkim Ç scepiiąuecy>Mohtagne: przytacza. ze-| 


jw mówienia, Że sumienie: i cnotd: niezda-|p. 
Ẹja się: bydź tylko. przesądami, podług: Na-|f 
f rodow, zmięniaiącemi'się, mieodpieraiąg; ie- 
MESI wsaczegulach: roznmienia,. powiemy nas 
fiwiasem,- Że zwyczaie, które: przywódzi, | 


fla zepsuć się: naftępnie : Jleź: uftanowień: wi-| f- 


Į drniewiadowe są: powody ?-nie na. wykła- | 
dach to.częftoktoć: ad: prawdy odbiegłych,jĘ 
i | logefawiaa... ;PRMRLaEEach Zes *grunto wać 
winni. swoie. wyroki. Kradzież: upowa- 


" A-Zamian iiswoig użyteczność; ztąd: źle wno- z 
|szonoby,. iż. była: u. 'Spartańczykow. zbro- 
kdnią lub, że nią nie ieft gdzie- indziey Go- jt 
kolwiek. badź. rzeczą, ieft pewną,: Że wszę- p 


Na. próżno. wyftawiaią: nam wiektórte: Naro- 


wsząd: przykłady dziwacznych: mhiemań dlal i 


mogły. „bydź, w.pierwiaftkach swoich: dobre,| 


dzi się nam.zdróżhycli ,.. dla tego;i. ižinam|i 


EDS 


źbiona. prawami, miała, w Liacedemonie. swóy E 


dzie człowiek. bezftronny. chce iftotnie: do-fę: 


| i bra s 


m O aE r e 


o 
{ bra; może się obłąkać wdrodże, którą dó. 


| niego zmierza, lecz rozsądek  iego, ieft 
+wtym'przynaymniey nieomylny, Że nieo- 
|ibiera sobie nigdy złego, dia ziego, wady, 
5 jdla wady, lecz oboie'' częfto iako pozóra=' 


[lmi dobra «i cnoty pawleczone. Owi na- 


z SKO nia 


fprzykład Dzicy i Barbarzyńcy, co chorych] 
zabijają, co odbieraią Życie Rodzicom wła- 
lsnym, gdy są flabemi i chirlaiącemi, czy- 


nią toz prawidła źle rozumianey ludzkości,| 
|itość iet w ich zamiarach, . okrucieńftwo, = 
w sposobach. Jakkolwiek bądź zepsuty ieft, 
człowiek, niemasz iednak tak srodze za- 
{J pamiętałego; któryby beztrwożnie śmiał 
( Bsobie powiedzieć. ,, Podaię się zbrodniom, 
lepi nieludzkości,* iako udofkonaleniu megol] 
„ przyrodzenia, miło ieft lubić wyftępek | 
,„, piepawidzieć Czożę. Szlachetniey bydźj 
„, niewdzięcznym ; żak obowiązanym. »! 


|iNie, zbrodnia sama: wsobie, ieft wszyft- 


zi 


kim ludziom. ohydne ; cierpi leszcze, igt 
na wszyftko złe rozpasany człowiek, dla 
aopełnienia swoich zbrodniczych zamiarow, 
i gdyby one zdołał bez zbrodni dopiąć ,| 


nie- 
OK TE EZ E m nn Nd || 
a TOO Z RZA ORO wanauana 


Ž > a 


! FoiepenDs, aby na chiwiię miał się nad o: 
|biorem wabać. Niepr zedsiębiorę uspra- | 
| wieawisć zwodniczych marzeń, czyli Jl- 


luziow , fałszywych wyobrażeń, które son 


bie ludzie o Cnocie czynią; lecz pówiadam, 


Biż pomimo tych obłąkań, i pozornych $ 
sprzeczności, są powszechne prawidła , na 
jktóre przyftaią i zgadzaią się wszyscy i, 
Że Cuota ukochana i godna nadgrody, zbro- | 
|iania. w ohydzie i: godna kary, ieft to pra- | 


wda z czucia pochodząca, czyli: Gentymen- £ 


(talna , na którą każdy człowiek koniecznie! 


przyft4ć . musi.. / Na próżno. wy ftawianoby i 
nam Filozofow, Narody całe , odrzucaią- 


|cych wszelkie prawidła moralności, cóżby, 
nam innego tym. dowiedziono, nad złe | 
tylko użycie, albo zaniedbanie. paa 
E Żeby chciańo te zaprzeczyć prawi- 


dła, z przyczyny » iż nie są wrodzone ,' 
|: iż niesą tak wumyfł nasz: EEA 
że niepodobna byłoby ich nieznać, i snie-|i$ 
po ich pod rozmiaitemi względa-g 
‘Almi? nadto u tych tak ciemnych. iak mało =4 


jlicznych Narodów , które żadnego niemia-g. 


7 Txo- N : 

{Iy o Cuacie wyobrażenia, z,wyznania Ww ca || 
lie bezfttonnego. Autora. ( Bayfa, ) prawidła a 
A [obyezaiow zachowały się wszędy i zawsze, | 
„gdzie używano i fiuchano rozsądku: s. Jef- A 


; Że iaki Narodi mówił naywymówniey- 
szy =z ribeli iw- który m nielubioń: | 
» byłaby łagodność, dobróć, «wdzięczność N 
| gdzieby z pogardą, nie patrzanó. na. du-i. 
mnych,. na: 'Złoczyńców,. na. ludzi. nie-j| 

„> wdzięcznych, . albo. nieludzkich, 2 Użyi. 

Miny ieszcze na: chwilę: wyrazow. wspdłeze-j| 

snego:: - Autora >» którego: bcar nięmaj| 

j potrzeby. bo dobrze: znany. | ss RZUĆ (okiem 

_aa.wszyftkie: Narody. świata; ». przebieżj|; 
wszyftkie.dzieie „ w pośrzód.tyla. dziwa-ją. 
czych i; nieludzkich, cześci ,'wśrzód'nie= "RE 
zmierney: owey: obyczaiow: i: charakte-jh. 
„row różnicy, wszędzie. iednoftayne spra- B 
wiedliwości i uczciwości, dobrego i złe- 

go;znaydziesz. wyobrażenia. Pogańftwo 
| wszetecznym. dało. wzróft: Bożkom, którj] 
„ tychby. tu; na ziemi jako Złoczyficów. ka- | 
rano, za: obraz- nayzupełnieyszego szczę- 


|. dogodzenie -przedftawuiących ; lecz nali 
,, próżno wyftępek świętą. uzbroiony po- 
», wagą z wiecznego zftępował. przybytku, 
„ inftynkt moralny odpierał go od serca luli. 
s» dzi. 'Czyniąc -obchod rożpuftnych lubie-| 
» Żmości Jowisza, wynosżono na podziw 
bs wftrzemięźliwość Xeńokrata , czyfta Lu- 
i Ę *kresya (bezwftydną czciła Wienerę, waif. 
> leczony Rzymianin palił ofiarę boiaźni ,, i 
Ani wzy wat Boga, co iego rzezał „Oyca, i ig 
„ beż szemrania ż ręki swego śinierć od- 


» bierał, naygodnieyszym wzgardy bój 
kk 'twom, naywięksi ffużyli ludzie ; święty| i 
s» głos matury, silnieysży od głosu Bogow, ; 
Ab, kazał się . ¿czci i poważać. na ziemi, i ; 
l zdawał się na. wygnanie; zbrodnią , z Wi- 


pe howaycami;..dó.: Niebios Zzasyłać. ai. 


‘Jednak gdyby Cnota tak była do poznania, j 
(Bs zkąd (mówią ) pochodzą te trudno> | 
|ści w niektórych. moralności punktach 2 ileż) ; 
p potrzeba ptący, aby uftanowić granice | 
(prawiedliwe od/niesprawiedliwego;: wyftę-| 
[osk od Cuoty przedzielaiące! zważay kfztalt | : 
tey; którą fię rządziemy, fprawiedliwości:ij 


zac TES 


m 
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Ajet to prawe *ńafzey iubożći i niedoftate-| 
czności świadectwo, tyle'w'niey zawiera 
(kę fptzeczności i błędow. "r. Interefs, prźe- 
sądy, namiętności, grube częftokroć rziuca-. 
i mgły pai prawdy mayiaśniey(zei lecz u-. 
|ważayniy nayniesprawiedliwfzego człowie- 
jka, kiedy o jego -wlasny idzie interes; z ja- 
ką flufznością, pomiarkówaniem wydaje- wy- 
rok w rzeczy obcey! ftawmy fię zatym w 
|picyscy prawego rzeczy widoku, by obje-| 
Ikta rozróŹnić; wniydźmy w nas famych , 
piemięfzaymy dzieła ludzkiego z dziełem 
|Stwórcy., a, wkrótce euy rozpędzone, i 
+Ablafk światła z łona ciemności wychodzący, 
> uycżemy. z. Wfzyftkie Każuiftow fubtelno* 
fki, próżne ich rozróżniania, fałfzy we maxyt 
my, nie więcey proftotności (simplicite y Cno- 
ty fzkodzą,' jak' wfzelkie =bałwochwalftwa 
„excefsa * poiedynczey-i próftey -jedno-iitotno= 
|sści, kinanda Boga, pfzynofzą ufzczet- 
bku. 3. Frudności w móralności*albo w pra: 
(wie natury okazniące iię,' “nie do prawideł 
(ogólnych, ani nawet do ich blifkich koónse- 
kwencyow; lecz tylko do niektórych wy- 
wodów odległych, i mało w POGÓWSZE ż 


Ta 


] 


Dra 


| | 
| 
| 


infzemi „znaczących „ ściągają -fię.> Okoli- 
WA czności, i feczegulner matura taadas ciemno- 


SH eleka aa RAE Bor w fo-| 
j lbie jasne; co okazuie tylko, że fiabość lu- 
dzi jet w dziełach ich, zawfze ` wyryta. Na- 
koniec trudność w rozwiązaniu 'nięktórychiĘ. 
> moralności kweftyi, maż bydź doftateczną! 
|do obalenia pewności prawideł, i konsckwen-|. 
cyow, nay prościey wyprowadzonych 2. jeftl 
| to Źle przeciw, widocznym maxymom. rozu-|| 
jnować, a mianowicie, przeciwko czuciu „| 
Zgromadzać z pracowitością zewfząd obiek- 3 


žəobgze 


cye i trudności ; niemożność nawet „rozwią- 


zania „onych, nie co innego w gruncie do- 


'wodziłaby , tylko nalzego poięcia granice. 
- "jeft czynów w Fiżyce'! na oka dwie: 
'dzionych, przeciwko którymi zadają fię EM 


jdności, rozwiązać fię niemogące ! p 
| Ważźnieyfże czynią nam zagadnienie; dlajf 
3 tylko fzczegulnie, ( mówią oni) A 
,Cnata jeft użyteczńa, jeft przeto jamo 


niet wielbiona: cóż ztąd? ałboż. i to famo 
.niedowodziłóby , ` Że dla niey utworżeni je- 
fteśmy ? ponieważ Twórca nafzey s | 


ktg- 
| „SZ T 


X 14 X 
który chce bez wątpienia uczynić nas fzczę-|j 
lsśliwemi, założył między fzczęśliwością, alf 
cnotą tak widoczny i ścify związek, niej i 
ljeftże to haymocnieyfzym dowodem, Że ta 
|w natutze* przebywa, Że w fkład nafzey 
|wchodzi  Konftytucyi e Lecz jakiekolwiek] 
badz jey towarzyfżą użytki, nie jeft to je- 
| „dnak fzczegulna. przyczyna: podziwienia cał 
(fzanowania, które ma ñg dla niey; 'možżnaž - 
(w iftocie zawierzeć, iż tyle Narodów : zgo-| 
azio fię we wfzyjtkich ` czasach i mieyścach| 
ai ‘oddanie jey hotdoW, których warta, Z 
pobudek zupełnie interefsowańych; tak, iż| 
imniemali. mieć prawo żle czynienia, fkoro| 
to czynić bez niebespieczeńitwa mogli? Czyż í 
pię, mocniey jefteśmy ugtuntowani powię: | 
dzieć, iż pomimo wfzelki użytek. profto, xy 
pływaiący, jet w Cnovie cóś tak. wielkiego” 
ak godnego człeka, iż fig. tym mocniey; to | 


miot; „Powinność a użyteczność są dwa ña- 
der różniące fię wyobrażenia dla kógokol- 


czuć daie, im głębiey: ten ñe rozbiera, mj 


|wiek bądź z zaftanowieniem rzecz tę! söz | 


|bieraiącego » i fentyment naturalny jet- "| 
s tey 


Ganz 


€ 


zač; kiedy "Themifiokles ogłosił był fwoim; 
|wspófziomkom, iż proiekt, który ułożył ,j) 


{cnota Es znane; ten oświadczywfzy a UJ 

flwi, Że pomienieny proiekt był zana 

iście vŻyteczny » lecz takoż nader „niespra-| ; 
i|wiedliwy, Athenczykowie natychmiąft, przezjją 
których wfta ludzkość wtedy ena 
iść daley Themiftoklesowi zakazali; ‘takie! 

fjet Cnoty panowanie, cały lud zgodnie A 
dalfzego toztrząsania, odrzuca niefkończonyj| 
użytek, dla tego fzczegulnie, że go bez sa 
sprawiedliwości otrzymać nie może. siej 


przyiemna, tylko wtedy , kiedy do nafzych, 
obecnych zmierza interefsow» gdyź ndra! 
l |wielka prawda, 


= nam więc nie mówią, że Cnota nie 4 


iź ta częftokroć w tym 
świecie fprzeciwia fię nafzemu dobru, ikie- 
jldy zręczna zbrodnia guruie w powodzeniach, 
flprofta czożta podupada i jęczy ;. 'wfzelako fta- 
|Jież fig przeto wtedy mniey przyiemną? nie- 
dawka: ię raczey, Że w przeciwnościach | 


PASS 


fhazardach a i bardziey- inte=| ? 
|refsuiącą ? nic w ów czas zfwoiey nie tra-i 
|cqc fławy» nigdy czy ftfzym nie jaśnieie bla: 
Ifkiem, jak wśrzód; nawalnicy i burzy ; Ab! 
|kte oprzeć fię zdoła panowaniu i uięcia |. 
| Cnoty niefzczęśliwey ?. czyież tak karmie A 


|i dzikie ferce, coby fię na jęki nożciwego! ; 
leztowieka niezmiękczyło? Owiesz qa:zbra-jł 
|dnia czyniż w nas tyle wrazenia; „perz | E 
|< zaklinam ciebie człowieku fzczery.) w osb 
[jeżeli nie zwiękfzym poglądafz zapałem iu. | 
|czuciem na Regulusa Z Kartaginy zwracaiąe 
znę (fwoią; na Katona fwoich wspoł- s | 
kos opłakuiącego, jak. na Cezara tryumfue| 
bogow. za niewdzięcznych że sce | 
|jak na dumnego Koriolana nieczułego na jęki 
rym przeięty jeftem dla Sokrata umieraiące- 
go, jaki mną inny powod kierować zea 
lCo za dobro fpada na mńie z męźney wale-ll 
czności Katona, albo z dobroci Tytusa? lub, 


zem ÓW: 
|cwartości i niefkazitelności twolego  ferca A 
jak na Syllę wywołuiącego Oyczy- 
liącego w Rzymie; na Aryftida błagaiącego 
fwoich współ-rodakow? w ufzanowaniu s. 
jeżeli nie fam powod czyli interes Cnoty? 
cze- 


a e 


24) 


mowa 


iz 


X 17 ee | 
czegoż fię' lękać mam zapędów jakiego Ra- 

tiliny, alba ' barbarzyńftwa Neróna? wfzela»| 8 
ko jednych ńienawidzę, wtedy, gdy wy: 8 
bore drugich, gdy ”czuię dufżę moią zapa: i 
loną, wynofzącą fię i wraz z niemi guru-|| 
iącą. Do ciebie famego odwołuię fię Czy-| 

itelniku, do feńtymentow; których doświad 
|czafz, kiedy Dzieje otwieraiąc hiftoryi, wi 
4jdzifz przećhódzących przed tobą dobrych aj 
jztycho Judzis żazdrościłżeś: kiedy” pozornemu, 
iiwyftępnych fzczęściu ? albo* raączey: ich try- 
Ilum? czyż % tobie nieukóntentowania Pgnie- 
{wu nie wzniecił? w Rozmaitych poftaciach, | 
Alw które imagińacya mafża pr zybieraćfię nam 
pozwala, zażądałżeś, aby na chwilą bądz 
fiTyberyufżem w całey ` jego chwale, i nie-[p 
||wołałżebyś był 'raczey' umierać tysiąc frazy | 

tak, jak Germanik z'Żalem całego Pańftwa ,| 


niżeli nad całym światem, jak jego mordet- 


ica panować? Daley jefzcze fię zapędzaią (ro- 
zum ludzki: umieżli fie‘ zatrzymać 2 ga Ćno- 
|, ta jeft ( mówią) przez fię Arbittalna , i 
„ od wolney umowy zawifła, prawa cywił- 
k ne są fzczeguinym fprawiedliwości - Pnie- 
l sprawiedliwości, dobrego i złego prawi- 
|= 12h Ea 


A GRE a 


JC z8.X 


dałem; Monarchowie i Prawodawcy są i 


tey mierze. jedynemi Sędziami, przed: u-jf 


ftanowieniem fpołeczeńftw ludzkich, wfzel- 
|, ski-czyn-z natury-fwoiey był oboiętny. ,, 
| Odpowiedź. Widać, iż to czarne Hobba fy- 
[tema nie daley, tylko do-obalenia wfzelkich 
prawideł moralności, -na których jako na 
pasza now posadzie cały gmach wfzela- 
4 ko fpołeczeńftwa wspiera fig, zmierza; lecz] 
lni nie jeftźe to równą adroóżnością czynić za- 
hożenie „iż niemafz praw „przyrodzonych , 
i uftano wionym: 'poprzedniczych; jak zatwier- 


T idzać.. Że prawda od widzimisie ludzi zawi-| 


Se nie zaś Z treści: czyli. z fkładu: famychif 


iftot wypływa; Że nim odrysówano 'cytkuł, 


 wfzyftkie jego promienia nie były równe ?| 


a /Zamiaft, coby prawo uftanowione miało dać 
l iftność cnocie, te nie co innego jeft famo w 

fobie nad. przyftosowanie bardziey lub mniey 
zbliżone rozumu albo prawa natury, do roz- 


| 
'maitych ; w. których fię człowiek znayduie| 


w 'fpołeczeńftwie okoliczności: 'Pewinności 
„zatym dobrego” Obywatela trwaly, nim fpo- 
eczeńftwa naftały, były w zawiązce w fer- 
cu człowieka, naftępnie rozwinęły fię tylko. 

> Wdzię- 
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||Wdzięczność 'Czotą była, = nim ziawili się! 
| Dobroczyńcy, czucie bez żadnego. prawa! 


| 


= 
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natchnęło - nią każdego człowieka, ktory: 


tury i niepodległości zbliżónych; ktorych: 
żadna współka,„ Żadne tewarzyftwo . niełą- 
czy, supponuymy , iżiednego z taa drugi od 
pożarcia dzikiey wyrwał beftyi ; powiaszędi 


ły,.że z oboiętnością na- swego- pogląda 
Wybawiciela, Że mogłby go bez: zgryzoty: 


|znieważać-? Ktoby:to śmiał twierdzić; wart 


byłby tego dać przykład:  Dowiedziono, iż: 


litość ieft człowiekowi wrodzona, gdyż 


nawet: zwierzęta zdaią się oney dawać zna- 
ki, ten sam przeto „sentyment, czyli”czu= 


_ [cie wszyftkich innych Cnot* PPPZ 
ftaie się: zrzódłem, gdyż te nie co innego, 


s 


ieft, tylko wcieleniem C identification ) nas. 
samych, do nam podobnych, i Że Cnotajl 
nayszczególniey na utfumieniw podłego in- 
iteresu, i ftawieniu siebie na mieyscu innych, 


| zasadza się. 


Prawdą iet zatym, Że mamy w nas sa-|f 
mych 


I 


ZZ 


od:innego otrzymał łafkę; przenieśmy się 
|do dzikich=ludzi, naybliżey do prawa na-if 


że pierwszy ieft na te-dobrodzieyftwo nieczu-|f 


La 
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|mych wszelkiey Cnoty początek , i Że odj 
(tego: prawidła, Prawodawcy poczynać win- 
ni byli, jeżeli chcieli trwale sporządzić u- 
ftanowienia. Jakąż bowiem moc ich pra- 
iw wom»nadaćby można, ieżeliby mniemać na- 


leżało, że sumnienie, sentyment, czyli czu_ 


„Słcie sprawiedliwości i niesprawiedliwości, 
nie są tylko uroienia pobożne % wolą Mo- 
/Jjnarchy przynoszące korzyści £ "na ileż zdró- 


j |domniemania , czyli suppozycye utrzymy- 
flwać; wypadałoby 'ztąd, iż Królowie ;. któ- 


| zy są; względnie siebie w ftanię natury ». i 


\Zności. przyftaćby trzeba, "chcąc że) 
nad prawa cywilne wy ższemi, nie mogliby: 
niesprawiedliwości , popełniać, Że wyjobrae 
|. sprawiedliwości it: niesprawiedliwośchj| 
byłyby. „w nieuftannym "napływie, iąk ka-| 
|pryfsy Monarchow , i że Pańftwo raz roza 


To czyli -rozsute,. te ' «aj 


w ruinach dego zęftałyby zagrzebane.,. Gnod 
> przed niftawieniem społeczeńftw niemia- 


{ta bytu; lecz iakimże -sposobemi, te utwo? 
|irzyć się i utrzymywać mogły, gdyby: świę: 
jte prawo natury, na wzór szczęśliwego: seif 
Š niebyło ich uftłanowieniu i utrzye | 


—= 
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|my waniu: RE >, gdyby sprawie- 
dliwość cieniem swoim. wzroft biorące nie | 
okrywała Pańftwo 2 Przez. iaką zgodność 
losobliwą prawie wszyftkie Cywilne prawa 
jna tey sprawiedliwości grutuią się, i usid 
jua tłumić namietności od 'niey nas odda- 
„laiące ,. iężeliky te prawa: Cywilne, „Ala oi 
bena celu.swego ». niepowiany były, 
(ieszcze: raz trzymać się- owych prawideł 
naturalnych, któte Gmina. apacznego mniej 


„-Władza.Manarchy, ( .powiedasz. ) Kon- 
|. ftytucya. rządu, . związek. intere(sQaw + -07 
„.woż:doftarczaiący powod/do.wzaiene 
i» go połączenia, Obywatelowy, i „nakłonies| 
|,„snia ich,do szczęśliwego . ubieganiasię zaj 
|.„.dobrem ogólnym. ,, dze. dze. 04 
W.celn-odparcia-tego.zdania s. sprobuymy, 


okazać. w.krótkości: niedoftateczność. praw 


$idla szczęśliwości ,społeczeńftwa ludzkiego, 
Pialbo „,co.naiedno-wypada,, ptzedsiębierzmy. 
(dowodzić, Że „Czota.ieft=równie: Pańftwom. 
jiak w.szczególności Oby watelom*. iftotnie 
|potrzebna ;: Jeżeli. rozbiór tego. jeft odia- 


pieniem od rzeczy ,..przebaczyć nam: tę. wi | 


„mania. J-towatyĘn przed: niemi 27 | 
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nę należy , nie ieft on wszakże obcy nasze- 
mu przedmiotowi. Miafto tego, Żeby prawa| 
bez obyczaiow i Cnoty miały bydź doftate-| 
cznemi, odtych to przeciwnie nabywaiąj 
one swociey całey mocy i władzy. Batad ) 


maiący obyczaie, trwać by mogł raczey bez.j 
praw, niżeli Narod bez obyczaiow. zma) 
wybornieyszemi prawami ; Cnota zętępea 
j|wszyftko; lecz nic iey zaftąpić niezdoła : j 
||inie człowieka to krępowaćtrzeba, lecz wo-ją + 
|lę iego; to się tyłko' dobrze czyni, co się 
Nz dobrego serca czyni; tyle tylko praw się! 
fucha, ile się do nich ma przywiązania | j 
gdyż tmuszone pofłuszeńiftwo, które pra- 
wom źli Obywatele oddaią, zamiaft co 
iby miało. bydź ( podług twoich prawideł )j 
_|lofatecznym; ieft naywiększą wadą Pafi- 
{itwa ; ; kiedy tylko ftaiemy się sprawiedli-j 
wemi z prawami, z niemi nawet nie iefte- 
śmy sprawiedliwemi; chceszże im zatym tak 
trwałe, iak szanowne panowanie zapewnić? 
spraw, by te nad. sercami panowały , albo, 
co iedno ieft, uczyń szczeguły, czyli Oby- 
watelow enotliwemi. Można z Platonemi 


powiedzieć , iż individuum  reprezentunie 
Pań- 
oe z z I : 


di mp WRZE 


E ztąd zatym, iż prawa mieć inaczey 
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|Pańftwo, tak, iak Pańftwo, każdego zswo- 

lich członkow; byłoby zatym zdróżnością 
utrzymywać , iżby to, co dofkonałość 


niepodobna, aby w całkowitości miał bydź, | 


'szczęśliwość ftanowi człowieka, miało być 


innego, tylko zbiorem ieft Obywatelow, i 


ZE, 


| Pańftwa niepożytecznym, gdyżte nie ca| 
| wczęściach ią fkładaiących. Niewyftawiay 


aa” i zgodność > którego niemasz 
I 


mocy niemogą , tylko przez -Cnotę tych, 
którzy. im są podlegli; będą one mogły 
wpradzie  .umnieyszyć winnych, zabieżeć 
niektórym zbrodniom przez boiaźń kar, 


|zaradzić gwałtownie niektórym złym obe-| 
cnym wypadkom ,. zdołaią przez nieiaki| 
czas, iednaki kształt i iednaki rząd 3 | 


|mać, nakręcona machina , chodzi deszcze 
|mimo nieład i niedofkonałość swych sprę- 
Żyn; lecz ta czasowita trwałość, więcey| 
świetnego blafku, iak gruntowności mieć 
EE: wada wewnętrzna przedrze | 


wszędy; nadaremnie piorunowałyby prawa; 


= po wszyftkim. Quid vanoe proficiunt le- 
| bli- 


ges sine moribus 2 Kiedy iuż raz dobro cj | i 


X 24 X 


p | 


jpliczne, /przeftaie bydź dobrem party kulat- 


% 


nych, kiedy niema więcey Oyczyzny i Q- 
|by watelow, lecz tylko. ludźi zgromadzo- 


“nych, którzy na wzaiem sobie szkodzić „| 
[situa kiedy przeftaie się smakować w mier- 
si i, w powściągliwości „ wiprofto-szcze= | 
rości, fkromności ,iednym fłowem., kiedy: 
już nie mafz Cnoty, wtedy naymędrsze pra- | 
iwa, ftaią się bezwładnemi: na przeciw. po- 
| wszechnemu zepsuciu ; zoftaią bez mocy ilf 
| cdpowiedaiącey wźaiemności ; Eerad 


jm -S ieduych,. chytrze, nakręconemi 


eZ: itoy éh a. na próżno iemnożyfz, tłum; 


jon» Bie dow codzi; tylko. onych. niedofta=| 
e zność:. masę tę- całkowitą baležafoby! by 

| 
E czyścić ,, cbyczaie PRZY WIORIĆ „ One Sasi 


me zamiłowanie i. poważanie praw zdziała») 


ią, one same wszy! ftkich szczególnych chę- 


ruią :: obyczaie to Mieszkańcow.,. Kray i 

Te 1 ożywiaią, zamiłowanie bar-j]j | 
i SR ów ze ; 
| 3 praw, lak: ich; bojaźń zaszczepiaiąc. 


R i wole: do prawdziwego dobra Kraiu kie- 


Przez: obyczaie, to  Atheny,. Rzym., Lace-jh 
demona ,. świat: zadziwiły, te. Coż podzi» 
Iwy, które wysoko. ceniemy , nie czuiąc O> 
4 nych s 


| RBA I 
„= jeśli ‘tak ieft, Żebyśmy ieszcze one 
= mieli, te ( "nówię ) podziwy, 


były dziełem obyczaiaw: przypatrz się też 


| proszę, iaka gorliwość, iaki -Patryotyzm 
K |w szozegőlności Obywatelow “zagřízewał , 
|każdy członek Oyczyzny, nosił ią w ser- 
fcu ; ; zważay, iakim uszanowaniem przyięty 
był Poseł Epiru, dla Senatorow Rzymu i 


jk Obywateli, z iakim ubieganiem się in: 


| 


| } 
jsrogość praw » lubi waszych Współ. obj wa- 
E Ciotę?. Szlachetny -Cyneynpacie s 


« Narody przychodziły | oddawać hołd 
R Rzymfkiey, i poddawać się iey pra- 
wom. Szlachetne - Kamillow i Fabryciu= 


szow cienie, do waszego wtey mierze odz 


|wołuię się / świadectwa», powiedzcie nam, 
przez iakię: szczęśliwe dzieło, Rzym  Pa- 
pem Swiata s. icprzez tyle wiekow kwitną-| 
cym. uczyniliście. ftałoż się to przez”samą 


zwracay do twoich Chat Wieyfkich: Zwy- 
ciężcą s bądź. twoiey. Qyczyźnrie: WwZOrem: z. 


a Gromem iey Nieprzyiaciołom ; Samnitom. i 
zoftaw: złoto., dla siebie zachoway Chote: 


Rzymie! Pokąd: Dyktatorowie“twoi, inne- |] 
go 'niezechcą w MSDROS A trudo w. swoich, 
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prócz Rolniczych narzędzi daru, całemu bę: 
dziesz panować światu. Daleko się zapę- 


dzam, może cierpi głowa na wysokościach 
zawrót. Konkluduymy, Że Cnota, ieft ró- 
|jwnie w polityce i moralności iftotnie po- 


trzebna, Że syftema, wktórym sentymen- 
ta sprawiedliwości i niesprawiedliwości odj 
praw zawifłemi mieć chcemy , ieft układem, 
( którego tylko dopuścić się. można ) nay- 
niebespiecznieyszym , bo nakoniec, ieżeli 


hamulec sumnienia i Religij odeymiesz , byś 


na mieysce ich, prawo tylko mocy uftano- 


wil, wywracasz wszyftkie zgruntu | i oba- 


lasz Pańftwa, wolnego wpływu wszelkim 


dopuszczasz nierządom, sprzyiasz wybor: 


nie wszyftkim wyśliźnienia się zpod praw, 


i ftania się niegodziwemi, bez ubliżenia 
prawom, śrzodkom; Kray zatym ieft na- 
der upadku swoiego blifki, kiedy partyku- 
larni, którzy go fkładaią, niemaią inney) 


krom praw , surowości, obawy. 


Przychodzi nam roztrzygnąć ieszcze pro- 


blema moralne: ieft zapytanie, czyli Atheu- 


sze mieć mogą Cnotę? albo, co na iedno 


wypa- 


z: 


ea Sama TJ CEZ 0 


i ZZ ZN 


= 


e ZEE = à $ i 3 DEE, 


| | 
ja 
ial 
d 
H 


I aZe 


wypada , możeź trwać Cnota bez Hidiego, 
Religij prawidła ? 


-2 mama 


Na te zapytanie, innym odpowiedziano! 
zagadnieniem, możeź bydź 'Chrześciania. 
wyfępny ? Winniśmy w tey mierze siebie. 
samych obiaśnić , fkracaymy rzecz przeto: E 
Uważam naypierw, że liczba prawdzi-jf/ 
wych Atheuszow 'nie ieft tak wielka, iaki 
ią bydź rozumieią; świat caly, wszyftko| 


co. ma byt i trwanie, świądczy ź taką wzglę.ji 
dnie tego mocą, iżiefi rzeczą do uwierze-| 


nia niepodobną , aby można przyiąć syfte- 
ma rozmyślne i wład wprawione Atheizmu,! 


i prawidła iego za dowiedzione i widoczne! 


zwi ow nic Tp a 


poczytać; lecz tę smutną Przypuściwszy 
suppożycyą » czyni się zapytanie, ieśli Epi-| 
kuryści, Lukrecytsze, Vaninisci, Spinozy- 
ści, mogą bydź cnotliwemi ; apa) 
że podług ścifłych Metafizyki mówiąc a 
wideł, ludzie tacy niemogliby bydź tyt] 
ko złemi; bo, prosżę, iaki fundament , taki 


doftatni i gruntowny pozoftaie Ćnocie czło- 


a? który pierwszych swoich odległo- 
| y P 3: P 


à Y 1% R 
| : Ś ści 
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ści i wdzięczności í dla swego Stwórcy; nie- 
zna obowiązkow, i ondegwałci? Jak be-i 
dzie powolny głosowi tego sumnienia, któ- 
ry zwodniczym inftynktem , dziełem dzieł, 
|i edukacyi bydź mniema? ieżeli iaka na- 
|miętność zbrodnicza duszę iego opanuie>, 
iaką damy iey przewagę, gdy tey pafsyi 
dogodzić bezkarnie i potaiemnie rozumie 


się bydź mocen ? Utrzymać on w prawdzie 


zdoła. zewnętrznie, czyli powierzchownie 
w porządku i przyftoyności, przez wzglę- 
dy przez się na ludzi; lecz za uftałą tą po- 
budka, i kiedy naglący, powod do złego go 
|lpociągnie, nie widzę wprawdzie, ieśli zu- | ; 
|wagą rozbiera rzeczy, i dobrze wniofkuie „| 5 
coby go wtey mierze wftrzymać mogło. Ii 
Atheusz będzie mieć mógł wszakże. nie- 
które cnoty, do iego dobrego bytu ftosuią-q 
l = się; będzie naprzykład wftrzemięźliwy;, 
unikaiący zbytkow, mogących mu szkodzić, 
: nieobrażaiący innych przez boiaźń odwe- 


tu ; RR miał powierzchowność senty* 
mentow i. Cnot, które nam miłość i sza: 


cunek Tn oo iednaią; do czego (AS 


-nies JES 


ao SENSE 4 
nietrzeba iedno miłości siebie samego , dọ- 
j|brze zrożumianey. Takiemi byli, Epikur' il 
Spinoza,  ( powiadaią ) w swoim poftępo- 

prace Rewia ym nienaganni; a 


' fkoro Cnota eż) 


SON Iszow » którzyby pod niemi nieulegli 2 ra i 
f bog! ieżeli człowiek naybogoboynieyszy , 
|naybardziey przeięty ważnym wyobraże-| 
viem Itoty Naywyžszey:š naymocniey prze- 


jkonany, iż ma za Swiadka czynow swoich, 


| Stwórcę . swego i Sędziego; jeżeli, ( mó- 


i wię) taki człowiek , częfto opiera się ie- 
; (szcze takowym pobudkom, ieśli się pod- 
ddaie łatwo unoszącym go 'mamiętnościom, 
$ R się przekonać , Że Atheusz niebędzie 
|ieszcze mniey fkrupulatny? Wiem, że la- 
| dzie nader przyzwyczaieni inaczey myśleć, 
: la inaczey działać , niepowinni bydź tak o- 
a względnie maxym, które wyznaią, są- 
Jldzeni ; może się wydarzyć zatym, iż znay- 
dą się tacy, których wierzenie w Boga bar- 
— ieft podeyrzane, a którzy wszelako bez 
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Cnot nie są ; przyznaię i to nawet, że ich 


jserce na ludzkość, na dobroczynność czułe, 
będzie; że dobro publiczne lubią, i cheie 
liby widżieć ludzi szczęśliwemi.; cóż ztąd | 
wniesiemy ? Że ich serce więcey iak ich ro- 
zum warte, Że prawidła przyrodzone, da-|' 
leko silnieysze, niżeli ich prawidła zwo 
fidnicze, władaią niemi pomimo ich; sttmnie- 
nie, sentyment nagli ich, SĘ na przekor im» 
f działać im każe, oraz broni im tam wńiy- 
BR dokądby ichże ciemne układy, ta 
pora przywiodły. 


Kweftya ta, tak w sobie samey profta „| $ 


|: się tak delikatną , tak powiązaną przezih 


(Sofizmata i sztuczne wywody Bayla, iżif 
[chege ią zgłębić, trzebaby przepisane nam! 
> granice, Dzieła _ Warburthona o 
| potąkzeniać morały Religij i Polityki pora-| 
|dzić się w tey mierze można; którego 
'wkrótkości treść naftępuie. 
Zatwierdza Bayle, że Atheusze mogą 
znać różnicę, dobra i złego moralnego, i 
„w ftosunku tey. wiadomości działać. Trzy 
i ki prawidła Cnoty, 1. Sumnienie ; 2: Ro- 
Źni- 


f | 2 3 X | 
| getunkowa C specifiqne ) działań ludz |Ą 
kich, którą rozum nam wfkazuie i 3. Wot i, 
HR Boga. Te to oftatnie prawidło > madaie, | 
|przepisom moralnym , «cechę powinności > | 
obowiązku ścifłego i ftałego, zkąd wyni. | 
fika, Że Atheusz mie može mięć znaiomości 
fizupelney, . ‘dobra i złego moralnego, po-j 
jnieważ ta znaiomość, ieft poślednia znaio-| 
mości Boga Prawodawcy , nad sumnienie'i, 
ajrozumowanie, dwa prawidła; które niemodz 
- F posiadać Atheusza mniemamy, niciednak NA | 
ftronę Bayla nieftamowią, gdyż nie'są do- 
fiftarczaiącemi, do fkłonienia  fkutecznego, 
_||theusza do Cnoty, tak, iak tego iftotnie 3 
; |społeczności potrżeba wymaga. Można zaifte, : 
ORDO" różnicę, dobra i złego moralnego, | 
f chociaż. ta znaiomość nie będzie zpływać „i | 
sA nasze « poftanowienia, czyli determina- ; 
Ijoye w sposob obowiązuiący; gdyż wyobra-ij 
| (żenie obowiązku, czyl obligacyi, suppo- j 
nuie kọniecznie iftotę , , która obowiązuie, 
Jakaż więc ta dla Atheùsza będzie ? | 
| Rozum: lecz różum nie ieft tylko przy: | 
 lhmiotem Osoby obówiązańey , a W dmówy 
i p" m sobą samym ‘niemozna: Ró. 
A. i Q ` » Zum | 


o = = SZYCH 


" 


X 32 X 
(zum: w ogólności wzięty; lecz ten rozum 
ogólny , nie ieft, tylko wyobrażeniem odrę-ll 
bnym [idée Abftraite 1 i arbitralriym , ia | 
kim sposobem radzić się go, gdzie znaleść 
jfkład iego wyroczni, nie ma iftotnego by | 


= 


R ERZE 


tu, iakże to, co niema exyftencyi , ma obo: 
|wiązywać to, co ma byt? Jdea, czyli wyo- 
brażenie morału, by abs było, Za- 


myka zatym koniecznie wyobrażenia obo- 
wiązku, prawa, Prawodawcy i Sędziego. 
(Widoczną ieftrzeczą, Że znajomość i sen 
Jityment moralności działań , niebyłyby tak. 
jiak trzeba doftarczaiącemi ku doprówadze- 
„aniu, mianowicie. Pospólftwa do Cnoty ; sen: 
tyment moralny , częfto ieft fader faby ; 


nader , delikatny ; tyle namiętności, tyle 
przesądow na wyniszczenie go, na przeię-| 
Í cie iego wrażeń powftaie;. że łatwo ief 


|wtey mierze dać się uwieść : sam rozum 


Inawet nie ieft ieszcze doftatecznym; uznać 
bowiem 'dobrze można, Że Cnota naywyż- 
lszym ieft, dobrem, a do używania iey nie-| 
bydź fklonionym ; trzeba wprząść ią w o- 


Isobiftość- swoją, wyftawiać ią sobie, iako 
5 > > >>> a 


5 


= RZ A ER ROD Ea A 


med, | ikonek, GR 2 E P ASE. 


lzi itotną uszezęśliwienia swego; nay- ; 
bardziey żaś , «kiedy powod dzićlny i obe-|f 
cny-, ‘nagli «nas przeciwko niey, wtedy, dp- í 
ftrzega się dopiero, iakiey wagi fteie się 
Wiara w Boga, prawodawcy i Sędziego, 
aby nas przeciw 2zawadom 'ugrurto wała. 
„Chęć chwały, „poklafki ludzi, ( mówią:nam, J $ 
E że wftrzymać zdołaią Atheusza; lecz czyż ię 
nie ieft równie łatwe, by miępowiedzieć| | 


| więcey., nabydź itey fławy i tey approba- ję 
cyi, przez dobrze *ukształcone i utrzyman i 
jj zwodnictwo, «czyli hipokryzyą, iak przezj, 
; jernntowną i-ftałą Cnożę? Układny i roftro- i 
gipny wyftępek, niemiałżeby nad Cnotą , któ- A 
jra wązką iść powinna 'ścieszką , a znięyl? 


Sia 


Ajzftąpiwszy, bydź nią „przeftaije, korzyści ;) 
Ñl Atheusz tak przeświadczony, IŻ może byćj 


włatwieyszy sposob, bez wielkich ofiar 
szacowany, na umiarkowaniu swych 4x aa 
| wierzeliownych _ przeftaląc poftępowań £ 
podda się taiemnie upodobały m sobie fkłon- 
i | 
| 


||nościom, i wukryciu niedoftrzeżonym nad-| 
A os sobie św mus, ktory PA na 


oe Rs PENE s, KA SZ Tiig | 
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"Niech się do nas przeto z tym /nieodzy-| 
Boża, Że prawidła są oboiętne , byleby. | 


jdobrze sprawować, rzeczą bówiem ieft ia- 
Ras ZĘ zie prawidła późniey, lub prędzey 
do złego prowadzą; cośmy iuż zważali, | 


aat 


falszywe maxymy są bardziey niebespie- 

jezne, jak zie czyny, gdyż one sam rozumy: 

BR i nadziei poprawy nie zoftawają: 4 
Układy, czyli syftemata =) 


l 

juwieść daiemy, kiedy złe ieft upfirzone 
'pozorami dobra ;. ieżeli złe takim się iak ieft 
7 oburza, wiret czyni, i leczy wo] 


nie są zawsze nayszkodliwsze» łacniey „| dą 

$ 
nań ieft w samey iego okropności gotowe; 
|złośliwi byliby. mniey niebespieczńemi, 

|ia zeszpecenie swoie, hipoktyzyi nie-| 


jpokrywali żafłoną; złe prawidła mnieyby | 


gdyby:się pod zwodniczyta M 
jpówabem wyśmienitości szczególney, po-j , 
pow wytworności nieprzeditawiałby, | | | 
Paaa mieć - nadzieie , Że mzupełniony) j 
a nie będzie „miał wielu Naślado-| 3 
wcow , bartdżiey obawiać się należy, by, 
| się omamić, przez błyfikotne, | 


się rozsżerzały, 9 


o 


fałszywe wyobrażenia, co nam niektórzy 
daią 


fdaią o Qnocie Filozofowie, w gruncie doj 


a, 


En tylko ,bardzisy wykwintnego , ij 


udatnie okazałęgo wiodące. ,, Cnota, (mó! 


ská 


wiącnam oni, J nnie co-inpego ieft, tyli 
ko miłość porządku, i, dobra moralnego, 
»; tylko :cheé-ftała utnzy mania. w układzie 3 
-czyli syftemacie «itworzeń; owey.cudo- 
'wney zgodności, .ftosowności ,. harmo; 


Eh waney naturze; . w JASNE 
» ney iftósuńki, i rozmaite-.względy;.i to 


‘jp iefotylko , co nasz obioz fkłaniać, powini 
i 35 1Ó'3 'pdyż wiedz; e tym; © dodaią. oni; yi 
ze; syszólka . pobudka. „z'iaterefsu-- „kiego 
|- cca bądź spoęhodząca, uniżą i „Upa7| 

ss dlarCnotę » trzeba RRN kochać ; „awięlbiad 

pe wspaniałomy ślnie i -bez, nadziei; Wiels 
»;, temi, odo których „ana-się - przyznaje, in: 


a biciele . niczym. hiejkąż sni ,-bezftnonni, SĄ, 
(Us mie neepa iey są POBORU: 


X- 38-760 
liśmy za: zdaniem wielu ide Autorow;, Že! | 
ji Choża sama przez się, była godną uwiel-| 1 
|lbienia i milości wszelkiey iftoty myślącey» j 
j|lecz trzebaowtey mierzenamsię wytłómaczy ék 


lf niechcielismy ią wyzżuć z nadgrod;, ńa' śktó- i 
(lre zaffuguie, ani odiąć lùudziðm innych po- 3 


fipudek przywiązania do -niey;- obawiay my. | 


(się wpaść w sidła: zwodniczey- Filozofij „ji 


b byde bardziey miż trzeba Ski wiet 


3 Te maxymy,- z któremi się tak. chełpliwi 
 IiFilozofowie przed nami rozwodzą,tym dié | 
 Jlbespiecznieysze,im fkrycieymiłośćwłasną pod p 
Hi hodza, chlubią się -oni' wprawdzie sny | H a 
$| Cnoty.. tylko dlá niey samey; rumieniliby sief; 
J: mieć'w działaniach swoich pobudki nadziei, al-| ) 
lbo boiaźni, czynić z mocy tych prawideł döf 
 pbrze;- mieć Boga: nadgradzaiącego” w: mysli 
fswóiey óbecnym,. kiedy- dobroczynność ią 
ludzkość sprawuią, coś „wtym: wszyftkim, | y 
j npatruią: interefsowanego, nader? pbraźliwe- | 
{f go. Tak to chwytają zwodniczą. marg sH; 
| którą sami sobie roig. , tak odbiegaią od na A 
tury, ftaigo się' nieludźmi,. przez wato i 
A nie ubóftwienia siebie: k 
| Kładę nayprzód, może bezdowodhie,. iżjĘ: 


znakomici: Filozofowie, naprzykład, iaki f ; 
Os | 


RK 37 | wen 


(Sokrat, Płato ; “mogliby przez głębokie ro- 
||zważania wynieść się dó tych. wysokich | 


Mwienia ; lecz nie wszyscy: tudzie są Sokrae 


wiele ma tym załeży;. uczynić ich wszyft-| 
kich cnotliwemi: a zatym nierządzą się on 


lne i niemaią do nich wftępu, i gdyby ci, 


"mata. 


prawideł, mianowicie do nich w Życiu swo- d 
fim ftosować się, że czyftņ tylko prowadze- | 


„wię ) zmównie przykładać się a ftrony swo-|| 
iey, do owey Hatmonij, czyli zgodności i 
Dori: „w którey tak bardzo: smakńią,, ki. 
| Dam: poklafk, (ieśli trzeba ) owym zbo-|| ; 
jczeniom szlachetnym, ` wspaniałym  zapę- | 
2 bon; i niezaprzeczę Sokrata Byseypułowi,| ; 
gdy głosi, Że Cnota: widzialne i w osobi=j| 


(wyobrażeniami odłącznemi , [ -4bfiractes - ] 
fi Matefizycznemi,. wszyftkie te piękne sy=| 
ftemata >» sąim po większey części niezna-| 


fisio dobremi byli ludzmi, „których syfte- 


SA A 


{ni chęcią układu ile możności naylepszegoj A 
|względnie wszyftkich iftot, mogliby € mó- 3 


ftość przeobrażona, [personnifiće ] wźnieci- Ą 
iby w ludziach: zapędy miłości, i podzi-|k- 


[jemi i Platonamt, wszelako potrzebą iet if" 
3 


| 16 FI "SH 
| mata potworzyli, byłoby nie wape 
| leko. maniey, ieszcze ona ziemi Cnoży. Nie- 
| trzeba bardzo zagłębiać się w poznanie ser- ; 
; caxludzkiego-:ć by doftrzedz. + Że nadzieiaąciji 
8 bajaźń,' są; naysilnieyszę iega: sptężyny , 
| caydzielnieysze s naypowszechnieysze isol] 
ficzucia, czyli: sentymenta, wkitórych wszy- r 
| kie inne chłoną, "miłość siebie» samego „jĘ. 
f albo żądza uszcześliwienia. - Wftręt kumkat 
H rze. iet zatym tak ifiotny' wszelkiey rozu- i 
il mney itocie s- iak- rozciaglośsć 'ieft materyi. |] 
czyli tworowi; gdyż, pytam się; niaka. iab p 
Pea pobudka moglaby sercem władać? Jakati; 
Alinną. sprężyną te „mogłoby: bydź.poruszone? ni 
S/Jak mogliby <tego obchodzić innit,": gie í 
à sam © siebiesniędbał-? - ; 


; Lecz-ieśligzecząa ieft eker Że in- | 
j£eres w dobrym rozumieniu: wzięty; powisjj:. 
finisosbydź naszych. przedsięwzięciow pró:||. 
fiwidłem; wyobrażenie Boga imadgradzaiącesjf 
igo „ ief zatym 'konieeznie ' potrzebne, „aby g 
|dać posadę Cnocie, i zniewolić ludzit doj 
jwicżenia | się. winiey. - Odftryciinąć: tö wyi 


obrażenie , ief popaść iak wyżey wzmian-lE 
jkowaliśmy: w niejaki Atheizm, na który jj 


'cho- 
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: wsze. na ziemi nierózprzęgłe , mitanoby ie-ją 


| dalszey ; A syftóra, które zbijamiy, mniey. -R 
pov przedłta wiało.  zdróżności,* Tech: przeci. || 


eży NY "eż" izy walczyć iey trzeba! Jeż 


oltódiieć mniey zakrawać zdaie się | = nieftaie 
jslę- przeto ` on: mniey niebespiecznym. Że: , 


jświętszy ze -wszyftkich itot, ieft wzglę- 
|| dnie. pofiępowańia: i losu swich ftworzeft] 
oboiętny, iż: równym na. sprawiedliwego i i 
złośliwego pogląda: okiem, ' cóż: inszego' 
left, iaki gO przynaymniey względnie nas: 
znosić; zrywać” wszelkie tj ñim, nasze fto-| 
|sunki 2 przypuszczać - Boga Epikūra, $ efe 
| vcate" Żadnego ' mfeuznawać. W aj 


I 


"Gdyby Czota i "uszcżzęśliwienie,. były zai 


szcze” pozorkieyszy powod zaprzeczać "pok 
; Erab” fianego iporządkowania, ` nadgrodyj| 


hat Rzecz nadto ien? dowiedzioda: "Jieżih 


raży Chora pod zelży wóścią i i ięczeńiem „drę- 


far" czynić! doświadczeń. wytrwać! 
4 y, kiedy *%yftępek: ręczny , toruiąc Sobie 
; |obszieśną. drogę że ubiegaiąc się had wszyđ k 


a za swą obecną. i szczególną korzyścią, ii 


BE z na- 


twierdzać,. Że Bóg. naysprawiedliwszy i Sa peeo 


> aano O 
X © X 


+) 
lsiebie samego. Niepowiększaymy obiektów; 
wrównowaźnychokolicznościach, sprawie- 
dliwy ieft mniey. szczęśliwy , albo. bar- 
dziey politowania godnieszy, niżeli złośli-| 
|wy ; sumnienie waży wtedy na iego fro-| 
nę szale ; ieżeli. go trofki pożeraią ,. sü: 
mnienie uśmierza. wprawdzie anych goryez. 
Lecz. nakoniec nieczyni go "wszakże hieczu- 
lym, niezagradza temu, aby nieb.ył rzeczy- 
wiście nieszczęśliwym ; nie ieft przeto nad] 
grodzić mu doftarczaiące, ma więc prawo 
domagać się czegoś więcey , Cnota nieza- 
spokoiła się względnie iego; nadaremnie 
[przeciwka czuciu walczylibyśmy , boleść 
iett złym zawsze, kielich zelżywości ieft 
zawsze. gorzki, i wysmażone ftarożytnychij 
|szkoine nauki, przez niektórych wspołcze- 
snych w,części wznowione Autorow, nie 
są w gruncie rzeczy, tylko. świetnemi| 
jzdróżnościami. Ow. człowiek ieft dręczo- 
ny przez gwałtowną: namiętność, szczę+ 
ście iego obecne od.niey zawisa; napróżnoj] 


| owiana ej > = i = si 


rozum walczy, faby głos iego ztłumiónyjj 
zoftaje, wybuchnieniem namiętności *Po-lf 
dług prawideł , które ftanowisz iakim wę-jf 


dzidłem mocnieyszym będzieżli ie mógł! 


fuhamować? Ten nieszczęśliwy zabiera się| 


Jwyftępne, lecz pewne; zwiedziony, po- 
fciągniony poduszczeniami piefkliwemi ,- bę-j4. 
jdzieżli silno wftrzymasy y «przez bójaźń | 


|zmieszania niewiedzieć iakieyś zgodności 
jogdiney, którey nawet niema wyobrażenia: 2) . 
Jleż wydarzeń w społeczeńftwie „ swoiejł, 
fBiszczęście z uszczerbkiem drugich sporzą. 
dzać , pówinności swoie poświęcać swoimjj 
fkłonnościom, bez wyftawienia się ma Ża- i 
dne niebespieczeńftwo , bez utraty nawetjf. 
|= i sprzyiania sobie podobnych, ©- 
bowiązanych do tey uległości, przez przy-lg 
p tak łatwo dofirzedz się mogące! Po-jĘ 
wiedźcież nam zatym Filozofowie, iakim 
sposobem utrzymywać będzie - człowieka „IE 
w krokach iego nayniebespiecznieyszychp 
|: go zdolnych? Aht czyż nadtoją 
mamy pobudek bydź cnetliwemi, byście 


nam: SEA ze i nayfłodsze odeymowa-jf 


3 42 X 
B jie Patrzcie ieszcze iaki w waszych. wy-lj] 
[wodach 'panuie nieład, usadzacie,się czynić 


z O di YJ W ZZ ZA 3 cia Zza 


nas na wlasne nasze korzysci mieczułemi , 


|wyamagacie, byśmy szli za saa | 
igo mai nassamych względu, <bez,żŻadney | 


madgrody nadziei, i tak wyzuwszy nasze 
wszelkiego  osobiitego „czucia A msiłuieciel 
fiwprzęgać nas.w działaniach. naszych w. obo- 
peiązć ks utrzymywania nieiakiegoś: porządku 
[moralnego ; ; zgodności, czyliyhaymonij po- 
jipwszechney., która,dla nas niewątpliwie da- 
leko. ieft bardziey. obcą s; dak. „my sami? 
| Gdyż makoniec wiele-brzmiące Towa,- nie: 
A zh waze. 'pzzedftawiaią . nam. „meczy wiłte. i 
a dosadne: wyobrażenia. Jeżeli Grota icit e 

| chana ,;pochodzi: ztąd bez wątpienia; ZE „| |” 

| 


| naszego - zmierza „uszczęśliwienia „do naji 
| szey: dofkonałości, która od niey jeft nie- 
R | oddzieżna; ; „bez tego bowiem pojąć; niemogę, 
Hlcoby. nas. parias "miało, do zamiłowania 
Äisie winieg s pówiczenia.. Co mnie obcho: 


dzi:ten. a AA gk sga mips „Cnociż 


HL ke W niczym: ie a moiey,, boka 
nMiosá: (porządku: w.gruncie nie, Left 
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tylko bem znaczenia iłowo:;: ieśli stę we- 
ire naszych. niewyłoży: prawideł; Cnota 
| jeft czczym wyrazem; ieśli prędzey, lub, 


póżniey -miesporządzi zupełnie naszego 
szczęścia: taka ieft sankcya praw morał-| 
nych, bez tego niczym są one, Czemu po- 
wiaądasz, Że złośliwi, Nerotiowie, Kaliguėl 
JE: są Butzycielami porządku 2 idą oni za 


wewn ay RAK TAA 


HR: 


a w swoim sposobie. Jeżeli te Życie ieft| 
eresi maszych nadziei, cała różnica, ktd- 
ra między sprawiedliwym, a złośliwym za- 
chodzi, ieft ta; że 'oftatni iak wspomnieli- 


śmy; wsżyftko względnie siebie. rozporżą- 
dza, wtedy» kiedy drugi siebie do ogułu 
ltosuie. Lecz iakaż ieft zafługa, mieko- 
chać Cnoty, tylko dla dobra, którego od 
niey spodziewamy się? "Zafługa nader 


BER AER E 


MEP AIE AE E RE 


|rzadka poznania prawych swoich interef- 
sow, poświęcenia bez ` Zalu wszyftkich 
fktońności» któreby onym były prz zeciwne, 
||dqopełnienia wfkazanego nam przez Stwór- 
A | biegu » uczynienia ofiary ż życia , -Cieśli 


ś potrzeba J dla pówinńości naszych. Nic 
{Ze to więc mie iet w rżeczywiftości:. okazać. 


; sprawiedliwego , którego imaginacya Pla- 


tona 


fltona „ża wizżeurnek nam podaie , „a Cnotę 
50 wsdrugim| 'mwięczoną -bydź m | 
|Pęeiać Trzebaż  więc,. by. bydź cnotli» 
wym „wyciągać iak Filozofowie „ofiaty ! 
tak niezgadzaiącey się, iaką byłaby E 


A wszyftkich korzyści -naszych obecnych, i 
(życia nawet, gdybyśmy żadną nadzieią mad-j 
grody, niebyli do tego ząpaleni? Dla eze- j 
! 'go tež ludzie we wszelkich czasach imiey- | 
|iscach „w tym zgadzali OCR 'w pośrzód na- 
jlwet ciemnoty bałwochwalfkiey» widziemy, 
A jświecącą tę prawdę » którą fłuszność bar- 
zdziey iak polityka, przyiąć kazała. Bądź! > 
|kprooieatiwym, a będziesz szczęśliwy v mie-ig 

A śpiesz się obwiniać Cnoty, osławiać twego 
Twórcy; twoie prace; które rozumiesz bydźją 
t utracone. odbiorą swoią madgrone ; mnie- 

d masz, te umrzesz, a ży odrodzisz się: Cnotaj 
przed żobą miezkłamie. 

Rozróżniay przeto zuwagą dwa gatunki By 
interefsow, ieden podły i źle rozumiany, 
który rozum nagania i potępia ; drugi Szla- 
chetny i roztropny, który rozum przy je 
znaie i nakaznie. Pierwszy zawsze nader E 
czynny, ieft wszyftkich naszych obłąkań 
zrzó- 


Ñ 
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|lzrzódłem; drugi niemoże bydź nadto Żywy, 
ieft zrzódłem wszyftkiego tegó, co piękne, 
 4uczciwe, chwałebne. “Nie obawiay się znie- 

‘wažać siebie ;. przez uprzgnienie z zby Rieth 
z oiego uszezęśliwiemia,. lecz umiey go 

tam, kędy te ieft upatrywać, to w krótko. || 
|: zebrana Cnota. Nie, Boże serca megó,. 


| 
4 
Ha | 
| 
id 
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uiebędę się mniemał bydź ; upodlonym po- 
kładaisc' nadzieię moią w Tobie; w usilo- 
e 'h moich podobania się Tobie, nieza-; 


dok 


map 


rumieuię się dobijać o Palmę nieśmier- 


telney chwały , którą  raczysż nam 


przediławiać ; tak szlachetny powod, dale- 
| ki od tego, by mnie miał upodlać , zagrze- 
|Alwa,i samego mnie w oczach moich wyno- 


si; sentynenta moie, czucia mpie zdaią mij | 
się odpowiedać wynioflości nadziei moich; 


Je: ku Cnoøcie ftaie się -we mnie coraz 
f gwalitownieyszy, Roa m siebie, chlu_ 
pony zoñar , które dla niey czynię, chociaż i] 
pewny, Że kiedyś potrafi mnie ona nadgro-| i 
| O! Cnoto ,„ ty iuż nie iefteś SZER l 


jnazwifkiem, winna iefteś iftotnie zrządzać! 


ji! 
ftko | 


| 


EŃ jszezęśliwienie twych Miłośnikow 3 ag Sad 
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eko to, ca obeymuie szczęśliwość , dofko- 


„chwałę, wtwoim przyrodzeniau | 


nałość , 

kz zawarte, w tobie uzupełnienie znaydu-| 
ïe się iftot. 
mi zwycięftwo iet opóźnione, czas mie, 
ieft godny ciebie, wieczność tobie, iak two-| 


AW taki to sposob. 


go , naygodnieyszego Stwórcy i Jego dzie-| 


w tym ńawet wieku Chrześcianinem, i pro- 
ftota Ewangelij, będzie dla mnie szacowniey- 


wała , wróćmy się 


|oguta tego przedmiotu. I. Nayczęściey 


«wydarza się to, 


Cóż ztąd? ieśli twoie na zie- | 


bardziey uspokaiaiącego mayprawdeiwsze- 


my n > + ME == "e zai 


jemu Twórcy należy. 
= się syftematu, czyli układu nay-jġ 
|-: tak to ośmielę się, wyznać mnie bydź, 


E iak wszelka. mądrość ludzka. A 
Rożebrawszy dokładnie tę oftatnią prze- 
fftroge» która nader ważną bydź się nam zda-| 
ieszcze na chwilę doj$ 


że w ukryciń zakątnym, 
naygruńtównieysze świecą Cnoty, i niewin-| 


= ii i gh eee 


przemieszkiwa; w tych to zaciszach, któ-j 


E mniey pod baldakimem , iak pod fiomą. 
= pogardzasz, dusze pospolite, edra | 


aą onneen naycięższe zrówną profto-| 


POSSE 


Y 


x: 
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tą, iak wspaniałością ; tamto znaydziesz nag 


podziw maypięknieysze wzory ku poznaniuj 
[Cnoty , trzeba raczey niżey, iak: wyżey 
j zftąpić, lecż my po większey części tak 
||etapie mamy-oczy, że niewidziemy heroi-| 
zmi > tylko pod .pozłotą. 
je, Już to powiedzieliśmy, Że Cnota 
lnie iet tylko wielkie czucie, które zaymo- 
[wać powiano -duszę naszą, panować nad 
MA upodobaniami , nad naszemi poru- 
Penant, nad naszą iftotą.  Nieieft ten go- 
lazien cmotliwego. nazwifka, iż tę, lub ową! 
|posiada OCnotę, którą winniśmy raczey na- 
śtutze:, iak rozsądkowi, 'i która fkrytychi|| 
jpaszych | nieścieśnia fkłonności,  Cnoży, sąjh 
i |sioftry 35. odrzucać znich aby jedną dobro-|jk 
| wolnie, iet dowodzić, że miłość nasza “kulf 
Inim iet pod warunkiem, ieft poddana, że : 
'malo mężnemi:, iefteśmy, byśmy dla aj | 
„ZE czynili ofiary 3 można powiedzieć, iż. wła- 
Śnie ta Cnota, którą zaniedbuiemy, byłaby) 
do eałey: naszey przyczyniła się =o 
3 laby naymocniey ñas w oczach SCE 
A |apowaźniła, _ i zafłnżyła dla nas na OW a 
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>= PC 
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A tuł Cntoliwego, którego ftaliśmy się niego-|h- 
AB [onemi , mimo ćwiczenie się we wszyftkich| 


| linnych Cnotacli: si ; PRS „ide! JD 
| 3. Zabieray się więc bez warunku i wy- 


lączenia do tego wszyftkiego; 'co ieftuczci: |f 
wym; niech twoie poftępy s Ć ieśli podo-|| 8 
bna ) w wszelakim  rozciągaią się śożumie: 
|niu; niewchodź w umowy z'Cnotą; idź zaj 


[naturą wiey dziełach, są one ‘w zupełney ||. 
|jcalkowitości, propotcyonalnie 
ta ie rozwija tylko; i'ty po- 


dobnieź nic niezaniedbuy do przyięcia w sie-j| 


do 'swychiĘ 


lece Ź s 
|ciągtym iey rozpuszczaniem. 
| 4. Zamiaft nabijania Dzieciom głowy of > 
|wym mnóftweń powinności oboiętnych i i 
dręczenia ich miecha godnemij 
|maxymami, usposabiay ie do Cnoty. będąjj 
|dosyć grzecznemi, jeśli są ludzkiemi, do=jg 
|Isyć szlachetnemi, ieśli są Cnótliwemi; do- 
syć kbogatemi, ieśli nauczyli się se zd 


|drobnych $ 


swe pragnienia. | 
*'5. Cnota na okaz ftawiona, która prze=! 


\ 


/Wimijaiące rzuca tylko blafki, za wielkimij 


(dniem ubiegaiąca się i poklafkami , która nali 
chwilę: świeci, aby: przerazić oczy błafkiem A 
i zgasnąć ,, nieta. ieft,. którey dziwić się| 
trzeba. Prawdziwa. Cnota. utrzymuie się z 
powagą: w Życiu: naysamotnieyszym : i zaci-|ł 
fsznym „,. w. naypospolitszych  wydarze-j] 


|niach. i. szczegułach«=, iak na  nay=ji 
jświetnieyszych. ftopniach; „ niepogardza Ża-|| 


= dna: powinnością, żadnym: „obowiązkiem , ) 
bądź ten. iak.naylekszym. mógłby. się: oka- i 
|Jzać, „dopełnia „wszyftko z pilnością „,„nicnieją 
ć jiet w iey oczach » małym. Powiadaią,, Że i 
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